
SPOTKANIE 

EDWARDA GIERKA 

Z MŁODZIEŻĄ 

OJCZYŹNIE 
I PARTII 

-
Symbolłcmy111 wyrazem głę· 

bokich więzi młodego pokole­
nia Polaków z partią i jej pro­
gramem stała się wręczona 1 
3ekretarzowi KC PZPR 
EDWARDOWI GIERKOWI, pod· 
<naa popołudniowej przerwy w 
obradach VID Zjazdu, księga 
dokonań młodego pokolenia -
„Ojczyźnie i partii ua jej VID 
Zjazd". 

Wręczając ją Edwardowi Gier­
kowi przewodniczący Rady Uxiz­
kiej FSZMP - Mirosław Czesny, 
powiedział w imieniu delegatów 
młodzieży na VIII Zjazd, że zbio­
rowym autorem i zbiorowym bo­
haterem tej księgi jest cała pol­
ska młodzież - głęboko oddana 
ojczyźnie t partii Na kartach księ­
gi zapisane są najcenniejsze rezul­
taty inicjatyw. produkcyjnych 
społecznych, ideowych i wycho­
wawczych podejmowanych przez 
członków Socjalistycznych Związ­
ków Młodzięży Pol•kiej w roku 
obchodów 35-lecia Polski Lu­
dowej, w mieslącatih po­
przedzających VIII Zjazd PZPR 
Praktycznymi efektami mło­
dzieżowych zobowiąz.ań w ko­
palniach. hutach, stoczniach, na 
placach budów mie$Zkaniowych 
i przemysłowych. realizacją czynów 
społecznych na rzecz miast, wsi, 

(Dalszy clllg na str. Z) 

Konferencja 
prasowa· 
Car-tera 

w środę wieczorem preQ'deńt Car­
ter odbył konferencje prasową. któ­
rą poprzedził krótkim. bardzo ostrot­
nym; a fednocześnle utrzymanym w 
optymistycznym tonie, oświadczeniem 
w sprawie kryzysu lrań~klego. 'Z 
oświadczenia wynikało, te admini­
stracja wyrazi zitode I poparcie dla 
planu oowołanla orzez sekretarza 
generalnego ONZ międzynarodowej 
komisji dla zbadania oskarżeń wy­
suwanych przez Tran . Carter potwler· 
dzU. że rząd amerykań,;kl !est za. 
angażowany w trudne I delikatne ro­
kowania w sprawie zakładników 
trzvman:vch w Teheranie. Rokowani~ 
te budza nadzieję. ale w Ich obec­
nym stadium muszą być utrzymane 
w tajemnicy. 

(Dalszy ciąg na st.r. 2) 

·:·· Bokń~D=~.~·~~ ~e: fR~;f~';";t~~ii-~~"';y1 ..__._ __ ....._. .............. I Biura Politycznego KC · PZPR I 
DZIENNIK I - ~!~~!~~~'!8vm ·!~~m!~.~d~ .!,,~!,!:ew'!!!. ~ T PZPR przez I sekretarz.a KC PZPR wie konferencji w sprawie odprężenia i ro'li-~ Edwarda Gierka referatu programowego brojenia w Europie ktonj idea rostała wysu· 

~
~ Biura l'olitycznego KC PZPR został nięta prn•r. państwa Układu Warszawskiego w 

tł bm. UZ'nan:y - 'W części dotyoząct'j proble· 11błelf!ym roku. mów od}lrętenla i ·. rozbrojenia - za oficjalny KomiU-t Ro'Zbrojenlowy. obradujący z utlzia· 
~ weiro. się s wielkim respr.ktem do sprecy-zowanycb ~ w dokumencie VIll ·Zjazdu PZPR kierunków ~ Zawarte w sprawozdaniu oceny ł pr01>ozycJe i zasad polskiej polltvkl zagranio-znej, zmiena-~ zostały przyjęte przez Komitet Rozbrqjeniowy jąoej do pogłębienla ndpreżenia p1>lltycz,nego I laJ 11 wielkim za.lnteresowan·iem. Z powszechna u- · wzbogacenia go odprężeniem militarnym, by ~ ~ wagą I zainteresowaniem. odniósł się Komi- ucztnić je 'J>?Oeesem nieodwracalnym. ~ 

~~~~~~~~~~~~~~~~'~ 

VIII ZJAZD PZPR DOBIEGA . KOŃCA 
• Dyskusja 
+ Depesze 

plenarna + Wybory 
i listy gr~tulaeyjne 

Komitetu Centralnego i CIR 
z brate11skimi · pozdrowieniami 

O god1:. 8.30 w Sali Kon.greso­
wej Pdacu Kultury l Nauki 
wz.oowil obrady plenair·ne VIH 
Zjaz.d Polslclej Zjednoomnej Partia 
Robotndczej. 

Zebrani serdecznymi oklaskami 
powitali I sekretarza KC PZPR, 
Edwarda Gierka. 

Przewodnictwo obrad objął za­
stępc:a członka KC PZPR, prze­
wodniczący ~dy . Głównej 
FSZMP i ZG ZSMP - Krzysztof 
Trębaczkiewioz, który poinformo­
wał o najistotniejszych rezulta.tach 
dyskusji, jaka toczyła sd~ w 18 
zespołach' problemowych VIII 
Zjazdu, wokół węzłowych B1praw 
rozwoju socjalistycznej ojczyz.ny 
W dyskusji wypowiedziało się 677 
osób, a 884 pn:edłożyło swoje u· 
wagi i propozycje na piśmie. W 
pracach zespołów uczestniczyli 
takle zaproszeni . "oicle - alltyw 
partyjny, dzłałane aojuszni· 
czych atronnlctw pol\lyc:tnyeh 
ł bezpartyJnl. Była to dys­
kusja owocna l aktywna, nace­
chowana wysokim poczuciem od­
powiedzii~ lno3ci i rz"'~"owa. 'N'l\ 

14 bm. był czwartym dniem obrad Vili Zjazdu Polskiej Zjed.noczonej Partii Robot­
niczej. 

Kontynuowano dyskusję plenarną nad sprawozdaniem Komitetu Centralnego z 
działaln_ości za . okres między VII i VIII Zjazdem oraz wygłoszonym przez I sekretarza 
KC PZPR, Edwórda Gierka, referatem programowym Biura . Politycznego „O dalszy 
rozwój socjalistycznej Polski, o pomyśJność narodu polskiego; założenia rozwoju społe­
czno-gospodarczego kraju w latach 1981-1985". 

Na iakończenle czwartkowych obrad przeprowadzone zostały wybory Komitetu Cen­
tralnego i Centralnej Komisji Rewizyjnej. 

Pod adresem VIII Zjazd1,1 napłynęły od załóg zal<ładów pracy, rolnlków, ludzi rói· 
nych . zawodów liczne pozdrowienia i życzenia oraz meldunki o czynach produkcyjnych 
i społecznych. 

czoło podjętych spraw wysunięto 
problemy rozwoju społeczno-gosp•>· 
darczego I efektywnego gospoda· 
rowanła, a 1wlaszcza pełnego wy~ 
korzystania ogromnego poienejah1 
prod11kcyjnego 1twononego w la­
tach siedemdziNlątyeh, uruchomie­
nia wszystkich rezerw tkwiących w 
zar:iadzanin I or1tanizac.łi pracy. w 

postawach ludzi, w technice i tech· 
nologli. Rozpatrywa.no je z punktu 
widzenia spraw człowieka, ooraz 
lepszego zaspokajania jego potrzeb. 
poprawy jakości tycia. 

Mówiono o pracy partii, dosko­
naleniu stylu i metod jej działa­
nia oraz umac!lliania kierowniczej 
roli. Dyskutowa.no również o naj· 
wa:i:ndejszycb problemach sytuacji 
we współczesnym świecie, dająr 
wyraz ndezłomnej wol;' partii -
pogłębda.nia jectnoścd wspólnoty 
pę,~11tw we.ta lUri;ycrnych, a takie 
w h wsi,rstkich Polek i 'f'olak6w 
ufywalai..'bia pokoju i bezpieczeń­
stwa. kontynuowani.a pirocew od­
pręzenia w Europie i n.a św,iecie 

Mówca podkreślił, że sprawozda· 
nie z obi:ad w zespołach proble­
mowych otrzymają delegaci w 
biuletynie zjazdowym. Wszystkle 
wnioski, uwagi i propozycje zgło­
szone w dyskusji w zespnlacb 
wzbogacają dorobek Zjazdu, będą 
wnikliwie rozpatrzone ł wykorzy­
stane. 

Jako pierwszy zabrał głos w 
dyskusj.i członek KC, I seltretarz 
KW PZPR we Wrocławdu - Lud· 
wik Drożdi, który m. in„ wska­
zując na potrzebę rozszerzenia 
konsultacj.i społecznych, stwier­
dził że nale:iy udoskonalić system 
spotkań z ludźmi pracy, stworzyć 
trybunę, z której nie tylko aktyw 
ale każdy obywatel, m~głby WY· 
powiedzieć się I otrz~ mać odpo­
wiedz na nurtują.ce go pytanie. 
Następnie zabrał głos kpt. że­

duc;i wi.ellr1;1;.l rybadti-ei i Przed• 
~iębior;;twa 1.GrYf" w Sz~e:inie 
- Mieczysław Jędraszak. Podkre­
śLił. i:e gospoda1"ka morska odgry­
wa rosnącą rolę w ekonomice kra­
ju; stałe rozwijają<' się przy~ynia 
się do osiągnięć naszego handlu 
zagraindcenego, rouzen:anla eks;por­
tu. 

I se~retair-z KW PZPR w SłedJ­
cach Zofia Grzebisz-Nowicka 
o5wiadczyla .m in , że . pow57echnr 

I szczere rozmowy partii a ludi­
m.i w trakcie kampanii przedzjaz-

dowej pozwoliły stwierdzić, ie sta6 · 
nas na pokonywanie trudności, na 
podejmowanie nowych. trudniej­
szych zadań. Partii szczególnie 
bliska jest pomyślność każdej poi• 
sklej rodziny, 

Dyrektor Uzdrowiska „Szczawni.­
c·a~Króście·nko" - Paweł Kukliń• 
ski. mówił o potrzebie optymalne­
go i racjonalnego wykorzvstania 
stworzonej w Polsce bazy wypo­
czynku i lec:znictwa sanatoiry jne­
go. W 1970 r. korzystało z lecznic· 
twa uzdrowiskowego 550 tys. kura­
cju~zy, a w 1985 planuje się PTZY• 
focie t,5 mln osób. 

Uczeni polscy odpowiedzą swą 
twórczą pracą na wyzwanie współ­
czesności oświadczył prezes 
PAN . prof Witold Nowacki. Nauka 
polska przychodzi na Zjazd z bo­
gatym ' dorobkiem t pt'zypotowana 

(Dckońrzeinie na str 6) 

Transmisja 
z zakończenia 
Vili Zjazdu 

W dołu dzisiejszym Telewizja 
Polska w obu programach oraz 
Polskie Radio w programach I 
1 U od godziny 11.50 transmi­
tować ' bęą ' zakończeni~ VIll 
Zjazdu Polskiej Zjednoczonej 
Parłii Robotniczej. 

W kuluarach delegact woj. alcterntewtcktego, od &910e1: Gustaw Gro~ ctiowskl, ·rolnik ze 'łpsł Justów, Ryszard Polal\skt - dyrektor Zakł . OdZllll· 
wwych „Damlna" w Brzezłnach t · Kaztmterz Bora - pnewodmezqcy Zan:. ' Woj. ZSMP. 

•Ar - 1.olcaJ - t~tefoto 

NAST$PNY NUMER 

ŁODZCY ROBOTNICY_ MELDUJ!!: 
~ROBIMY WIĘCEJ I LEPIEJ! 

,,Dziennika Popularnego" 
UKAŻE SI~ JUTRO 
W OBJĘTOŚCI 8 ST~ON 

R ealkaeja narpływającycb nde­
ustannie zobowdą.zań Czymu 
Zjazdowego stałe się wyra­
zem $Zerokiej aprobaty łó-

dzkiej klasy robotniczej dla ob!'ad 
1 VIII Zjazdu PZPR Wczoraj na­
płynęły na rę·.~e przewodniczącego 
delegacji ł6dzkiej m.1 VIII Żjazd, 
I sekretarza KŁ PZPR • - B. Ko· 
lJerskiego, meldunki o ponadpla­
ńowych zobowiązaniach produk­
cyjnych i dynach społecznych, 
skierowane do uczestników obrad 
zjazdowych. „Robotnicza Lódź , -

czytamy w meldunku - w pełni I ty1. m tkanin szklanych, 8,~ t. popiera program" partlł, którego waty I 40 tys. m. gazy opatrun­
naczelną ldeit Jest dobro wszyst- kowej. 
kich Polek I Polaków, pomyślno4ć Na zaopatrzenie rynku załoga 

mmm1n11nmm11111111111rrnnnmnnnmnmnm111111111111111111111111111mmi11111m1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 
W ZAKŁADACH PRZEMYSŁ0\\7YCH. LODZI . 
9imlttC-:%W~._,.__. .... „„ ...... .------------------------------------• Obrady VIII Zjazdu partii I łam, ie wystąpienie to 1potka alę --= 'I d z tak szerokim oddźwiękiem. By· _ s e zone sq z ogromną łam wczoraj w szkol• córki, gdzie a uwagą przez całe społe· o Jankę pytały mnie na11czycielkl, 
: czeństwo. Z największym pytali łez o nł4 uczniowie. Na - • . wszystkich chyba nitJwlękue wra-§ zainteresowaniem słuchano. ienie zrobił fragment 11dnosz4cy =- telewizyjnych transmisji i się do pękniętego 11erca matki, do 

= St d ·0 no w pras·ie WY· potrzeby walki o ·umocnienie po-- U I wa kojo na iwiecte. 

ęra,,.,, e kt6rycJt m6włllimy 
wszyscy :w zakładzie w toku 
przedzjazdowej dyskusJI, Widać z 
wystąpienia Janki, te liyje wśród 
ludzi, widzi sprawy ogółu, rozu­
mie je, Mówiła. o warunkach pra· 
ey ł życia w ł.odzi. Podkreśliła 
przemiany, rzeczowo wskazała 
braki·, Mówiąc o nadmle·rnym .bo­
gaceniu •I• niektórych. takie po-

llłwarzanłt · nowych problem6w 
społeczeństwu. 

1'ak włęo na111a Janka mówiła 
o wielu sprawach, o których po­
winno się mówić głośno I otwar­
ci.e, nad którymi nie wolno prze­
chodzić do porządku, abyśmy mo­
gli wspólnie budować naszą Pol­
skę. 1 właśnie dlatego jesteśmy z 
niej wszyscy dumni. 
Wystąpienie J. Zalewskiej spot­

kało się z żywym oddźwiękiem 
wśród pracowników · wszystkich : stąpienia delegatów łódz­„ kich, I 

W ZPB' im. J. Marchlewskiego 
dowiedziano się niemal w ostat­
niej chwili o środowej .transmisji 
lll7iYstąpienia w dyskusjt plenarnej 
delegata zakładowej organizacji 
partyjnej - Janiny Zalewskiej. 
W gabinecie metodycznym zgro­
madzili się cl, którzy nie praco­
·wall w tym czasie, a setki pozo­
śfałycb oglądały transmisję w 

Echa ,dyskusji zjazdowej 
• 

I 

domu Najbardziej interesowało 
nas. jak przyjęły wystąpienie 
J. Zalewskiej jej ną..jbliższe kole­
żanki - pracownice wydziału wy­
kończalni. 

Podjęła w dysku1Jł 1JazdoweJ ca­
ły komplek1 spraw 11willzanych 11 
warunkami życia I pracy, Nie by· 
ły to przy tym problemy jedno1t· 
kowe. odlloszące slę . tylko do H• 
kładu. Mówiła o warunkach two· 
rzenla dobrej roboty. przecłwdzla­
lanhr. z:iawiskom społP.CZnie szko· 
dllwym, o postawach. Podjęła 
sprawy, które na oo dzień lekce· 

1'eresa Lawulczak pracuje w waiy Ilię, a przecłeł nie powin· 
'wykończalni przy zapisywaniu no. 
produk„jł: - Było to .naprawdę Gr'1iegor1 Kulesza, sekretarz 
mądre . wystąpienie. Janka por.u- POP PZPR wykoltcza1ni: - Dla 
szyła sprawy, które dotyczą na1 na1, Jej koleżanek l kolegów, na;j­
wnystki.ch, które niejednokrotnie I ważniejsze było to, łe rzetelnie 
nas bolą. Nawet nie przypuazcza- przeniosła na •Jazdowa forum 

dJęła to, oo nu boli. Sprawa· b11łl· 
ków nie Jest bowiem błaha. Rzecz 
w tym, f:e my ataramy się zawaze 
pracować dobrze, coraz lepiej. Ro· 
zumiejąc 1połecznę potrzeby, sta­
ramy •ię - często w ramach so­
bowlązań dodatkowej ciężkiej pr.a­
oy społecznej - c\ostarczyć apołe­
czeństwu dodatkowe tysiące ton 
tetry potrzebnej na pieluszki. 
Tymczasem pielu1zek nie dosta· 
niesz, a sklepikarze zarabiają nil· 
liony na. nmacianych 111kłenkach. 
Itozumlem, łe to ilę dziewczynom 
molle podoba6r ale w aumle je.t 
ło terowanie przez "rupkę ludzi 
na naszym wysiłku l Jednocześnie 

sakład6w ł6dzldch. Balina · Kwiat­
kowska, szwaczka z ZPDz. „Del· 
ta". u,jęlą to następująco: - To­
warzyszka Zalewska podjęła spra­
wy, którymi w równej mierze ty­
je na1111 zakład, jak I całe apołe· · 
czeństwo, Poruszyła sprawę mo­
derńlzacJI, oszczędności produkcji, 
jej lepszej organizacji. Tak samo 
dotyczą nas sp·rawy komunlkaoJi, 
jak ,I handlu, a 1zczególnie pięknie 
ujęła sprawę pokoju l bezpieozeń-
1łwa przyszłych pokoleń. Jesteś· 
my napcrawdę dumne • Jej wy-
1ląplenla. Godnle reprezentowała 
nie tylko swoją organizację par· 
t.yjn4, ale nu wszystkich. (er) 

Podobnie, jak w wielu zakładach przemysłowych, również 
w ZPDz. „Marko" w ł.odzl zaciągnięto Warty Produkcyjne 
clla uczczenia pracą obradującego w Warszawie VID Zjazdu 
partii. Na zdJ.ęciu: pracownice szwalni n w „Marko" - od 
lewej: CELINA DWORNIAK, ROMUALDA LORENT i ANNA 

PERDE. 

nuzeJ oJezymy- .1 atrwalenłe po­
koju na ·~włeqe." 

Wśród licznych 1obowl14zań, któ· 
rych wartość wynosi dziesiątki mi­
lionów złotych, znajdują się prze­
de wszystkim zobowiązania i. kon­
kretne, maj!lce na celu lepsze za. 
opatrzenie ;rynku, dos~arczen!e po­
szukiwa·riych pn:ez · społeczeństwo 
wyrobów. 

Z Pabłanlo zameldowano o wy­
produkowaniu dodatkowych arty­
kułów za kwotę 8 mln zł. Składa 
się na nh\: 1200 podomek dam­
skich. 500 golfów i bluzek z dzia­
niny, 500 m kw. skór obuwiowych. 
40 tys. m tkanin ubraniowych, 
2200 płaszczy .l ubiorów damskich, 
760 koszul, 100 tya. m aaz7 i 10 

Pot.: Wach 

Prżędzalnl Czesankowo-ZgrzebneJ 
·„ Vigoprim" w ·Łodti zobowiązała 
się wyprodukować ponadplanowo 
4 t; włóczki. a 2 t. przł:dzy dla 
kooperantów . Z kolei 80 tys. m 
tkanin zobowiązała ślę wyproduko­
wać załoga ZPW Im. Wiosny Lu­
dów. Załoga ZPDz. „Femina" w 
okresie I pół! ocza doętarczy po­
nadplanowo na r:y-nek nowych ł 
atrakcyjny~h ·wyrobów. ze 4,5 mln 
zł. Tysiąc ·ubiorów sportowych i 
tysiąc sztuk bielizn v na rynek 
wyprodukują w dniach Zjnzdu 
pracownicy ZPDz. „Delta" w Ło­
dzi. Od poniedziałku zobowiąza­
nie to realizowane jest skrupulat­
nie podczas dwóch godzin dodat-
kowej pracy społecznej załogi 
przedsii:biorstwa. (er) 



Posiedzenia Komisji: Wyborczej REALIZACJA ZADA1't ZALEŻEC BĘDZIE 
oraz Uchwal i Rezolucji OD PRACOWITYCH RĄK I UMYStOW 

IPod przewodm.ictwem człoruke. BWra PolitYOUle&'O KC 1"llPiR W• 
4ysława Kruczka, dJbyło si• H bm. lrbleln• PQ6!iedizenie ltom·ia.ld Wy. 
~j Vlll ZiauAu pairtdli.. 

• • • 
14 bm. Komisj•a Uehiwał I ~ VIJiI ~ju.du .partii< ~itn:yllr, 

opr<ac01Wa1tH! przeiz zespół red!ll!:c.cyj.ny Komisji d.zdaitając;v pod p.r~ 
wodn.ictw€111l człooka Biura Po.lii~Yc'l:\n~o. sek.reta.rz.a KC PZJPR Sta­
nisława Kand, projeikty uethwaly VIII Zja:zdu pa.rtJ<i „Zadania partit 
w dalszym ri>zwoju socjallstyoz.nej Polsk~, w ksr7ltait.ow111nliu pomyśl­
ności na.rodu polskiego" 1>ra11 „uchwały w 1prawi.e k&mpleksowego za-

. gospodarowania Wisły i wykorzystan.ia zasobów wodnych kll"llju". 
R.O!Zpaitir :oomo ta.kie projekt re:zoJm:ji „O 1ach1>wanie poko-ju, o przer­
wa.me wyśoigu zbr1>jeń i kontY\lur.cję polityki odprężenia" i 'P!I'Ot.ie.kit 
a,pelu „O powS7lechne poparcie uchwał Vili ZjB!l)du PZPR - pctdsta­
wy platformy Fl'O'lltu Jedmości Narodu w ·wyboirllioh do SeJmu PRL 
I w«>Jewódekroh ra.d -nandowych". 

Oj czyż11ie • 
I 

TOWABZYSZB DELEGACI! 

ltałdy ZJa1d par&il ło dainy mi­
lowy krok w hlatorll nua:eJ ludo­
wej ejcaysny, na drod1e Jej roz­
woju apołeczno-gospodarczego, Cna 
między 1Jazdami wypełniony jest 
wspólną codziennll pracą, przyno­
szącą osilłgnięcia I radości, ale 

Wystąpienie członka KC, I sekretarza 
Kl~ PZPR Bolesława Koperskiego 

takie niepowoda:enia i kłopoty, kiem, panowało nczęścłe I trwa- wyższych zadań, przy niższym za­
SutlluJemy na Zjeźdrllioe nasze do- łość rodziny. trudnieniu. W wyniku moderniza-
konania, zastanawiamy &ię nad Nie trapi dzij nikogo bezrobo- cJi w przemyśle województwa w 
przyszłością, Polski. cie. Pracujące matki świadome &I\, latach siedemdziesiątych, mogliśmy 

Jak my w tej sali, tak cały ie ich dzieci znajduj!\ się , pod do- zwiększyć rozmiary produkcji po-
kraj wysłuchał 1 wielką uwagll brlł opieką w iłobkach i przed- nad dwukrotnie, zapewniii kadrę 
wystąpienia towanysza Edwarda sskolach, powszechna Jest pomoc dla nowo wybudowanych zakła­
Gierka, ' który jak zawsze w po- lekarska l- zagwarantowana 1po- dów, zmniejszając jednocześnie 0 • 

c:i:uciu wielkiej odpowiedzialności ko.ina starość. gólny stan zatrudnienia o ponad 
i głębokiego patriotyzmu mówił o Co prawda, zda•rzają Iii: IudJZie 14 tysięcy osób. Równolegle, z 
dorobku naszego narodu, o jero w naszym kraju, którzy nie lu- brakiem ludzi do pracy w jed­
iywotnych problemach. Dorobek bią dostrzegać zachodzących pozy- nych dziedzinach, jak w produk­
ten świadczy o politycznej mądro- tywnych zmian. Jednak 'l'decydo- ej!, handlu, usługach, w innych 
icl na1>zej partii, która mimo wy- wana większość Polaków odnosi występują przerosty, zwłaszcza w 

(Dokończen•ie tit str. 1) 

1

. Zjazdu, pozostajl\ na . trwałe w pa- stępujących trudności, z całą kon- się z wielkim uznaniem do nasze- urzędach i instytucjach oraz ad-
osiedli mieszkaniowych, młode po- mięci delegatów. :Ola wielu z ni~h sekwencją realizowała podstawowe go wspólnego dorobku 35 lat Pol- ministracji przedsiębiorstw. Dlate­
kolenie dało obywatelską odpo- szczególnym przezyclem stały su: cele apołell'Dile. Zna.jduje to wyraz ski Ludowej. go ostatnie decyzje nakazujące 
wiedź na wielką troskę i zainte- bezpośrednie rozmowy z I sekre- w osiagnięeiach p&szczegótnyclt Wo- Wiarą w przyszłoś6 napawa, lt zmniejszenie zatrudnienia w adm1-
resowanie partii jej żywotnymi tarzem KC PZPR - Edwardem jewó!Wtw, daje ntysfakcję Jego każdy, kto zabierał gfos w trak- nistracji państwowej I gosp&dar-
problemami. Gierkiem, który nie odmawia proś- mieszkańcom, wszystkim P&lakom. cie przedzjazdowej g&spodarsklej czej są słuszne i uzasadnione. 

Meldunkowi sumLljącemu te o- bom o autograf, o wspólne, pa- PrsY'kładenl skali zmian, jaikie :rA- debaty, zastanawiał się, co robić, Jak jednak wygląda realizacja 
1iągnięda towarzyszyło zapewnie- miątkowe uljęcie. . cholhą w ca.łym kraju, jest rów- aby praca dawała wyłsze efekty, tej decyzji w praktyce! 
nie młodzieży o gotowości podjęcia W czwartek skorzystałt z tego! nlet wojewód.ztwo łód7lkie. aby nadąiać za wzrastającymi S11 kierownictwa zakładów, któ­
nowych, ważnych zadań, jakie podczas jednej i: przerw delegaci Unowocześnienie i rozbudowa szybko potrzebami tyoia, coraz le- re właściwie rozwiązują ten pr&­
przed całym młodym pokoleniem na VIII Zjazd - żołnjerze, repre- przemysłu umożliwiła ponad dwu- piej Je za5pokajać. - blem. Niestety, muszę stwierdzić, 
wytyczy VIII Zja'ld PZPR. zentujący wszystkie okręgi I ro- krotny wzrost jego produkcji s I Wytyczne na vm Zjasd partii, te są tacy, którzy nie rozumieją 

I sekretarz KC PZPR w serde- dzaje sił zbrojnych. Fotoreporte-

1

1!8 miliardów w roku 1970 do '185 I wzbogacone o zjazdową dyskusję, tej potrzeby, starają się przecze­
cznycb słowach podziękował dele- rzy i kamerzyści TV zarejestrowa- miliardów w roku 1979. I stanowić będl\ program naszego kać. o.he.iśó zalecenia. stosująe róż­
gatom, a za ich pośrednictwem li na taśmie długą sekwencję wy- p d k J h zakładów ce J działania. Rozumiemy, te Jak pod- nego rodzaju sztuczne przesunię­
wszystkim, którzy przyczynili się pełnioną spotkaniem I sekretarza h j0 ~ ~ ę na.szyc • . 1 k - kreślił w swym referacie towa- cla, czy zmniejszając zaszeregowa­
do wypełnienia tych cennych dla KC PZPR z żołnierzami, podofice- j : ~- zis nowoczesz~c:!c jes:'Y::te~ rzysz Edward Gierek, realizacja nia. 
kraju dokonań. Edward Gierek rami i oficerami LWP i jego ka- a o~c, ~~:got wyra t eksportu zadań wynikających z programu, To prawda, łe są to " n.łeJ.a,twe 
prosił 0 przekazanie życzeń po- drą dowódczą. Wzajemne życze- ro- .P0 ~o nf i wzr.os · tr k: zależeć będzie od ludzi, którzy w spra.wy, b~wiem d11otyezą ludu. 
myślności wszystkim młodym Po- nia i pozdrowienia, przedstawienie ~astąpiła rownł e z~~a~a wł~k.u codziennym trudzie pracowitych Dlatego kierownictwa Zlllkladów i 
lakom i wyraził przekonanie, że Edwardowi Gierkowi najcenniej- urze przemys u. • 0 w 0 ieni rąk i umysłów, gorących serc, orga.Dliza.eje partyjne pctwmny po-
będą oni czynem dowodzić swojego szych osiągnięć, żołnierskie słowa n:c~7a. rozwlnęll:m1 rrzemy.:v tworZll bogactwo naszego kraju. święcać więcej uwagi tem·u pro-
patrioty=u i oddania socjalisty- zapewniające ci nieszczędzeniu tru- e e romaszynowy c em czny. Zależeć będzie zarówno od tych, blemowi. tak go rO!lllwiązywaó aby 
cznej Polsce. du dla socjalistycznej Polski, in<!- nowoczesnych zakładach, ~udzlom którzy kierują naszym państwem z peliną łiroską o luma koDkretm.ie 

• • • cjatywy i ofiarności, wiedzy i wy- pracuje się l:lej l bezpieczniej. tu w Warszawie Jak i od kaide- ra.cjo<nal:izować ntruanienie. Zda.-
Przerwy w zjazdowych ob- sokich kwalifikacji dla dalszego Odczuwają to szczeg~lnle nasze ,go pracującego w 49 woJewódz- ~a się również, ie za niejednym 

radat"h, nawet te kr6tsze, pół- umacniania ludowej obronności - dzi.elne kobiet.Y pracun,ce taJt crM;S· twach, od setek tysięcy inł.ynie- słabym i zbędnym urzędntkiem 
godzinne, wypełniane są dzie- oto treść tej krótkiej rozmowy lu- to na tny Z11D11a.ny. rów. techników, nauezyciell, od stoi poparoie ozy ronajomośai. któ-
siątkami zdarzeń, które wpi- dzi w wojskowych mundurach z Pragnę polnform&waó towarzy- każdego przy ~·a,rszt.acie l na ro- re go cbirctrulą. P.illnego uporząd•k 
su ją się do żywej kroniki VIII I sekretarzem KC PZPR. szy delegatów, łe nakłady na roz- li, w urzędde i instytucji. wa:niia wymagają takie istiniejące 

budowę I modernizację przemysłu stl'uktury orgai~yjne i dostoso-

ZAJĘCIE AMBASADY 
panamskiej w San Salvador 

w naszym województwie, w po- DRODZY TOWARZYSZE! w amie ich do mnienfających się 
ważnym stopniu zostały już spła- warunków, lwwiem zarówn.o w du-
cone. Pamiętamy Jeiłnak 0 pozo- Jak podkreślano z tej trybuny, żych, jak i ma.łych :r;a.kładaoh I 
stałej części, którĄ Jesteśmy win- rozwój społeczno-gospodarcży kra- i!ilstytuojach istnJieją te same dzia­
ni spłaclE. · ju napotyka w ostatnich latach ły, wyd'l:iały, sekcje, na ~le 

na trudności wynikające zarówno których stoi oczywiście kierowuill: 
Przemysł naszero województwa z sytuacji światowej, jak I kłopo- mający niera.z kilku lliastępców. 

pomyślnie rozp&ezął realizację za- łów wewnętrznych, saleinych od Naleiy opraoowaó norma.tywy ob-
dań bieżącego roku, tak wałnego na• samych sady, d'la ró:i<nych rodsajów prao 
dla wykonania obecnej 5-latkl I ' administracyjno-bluro-wych. Bo-
przygotowania dobrego startu do Jednym 'I nie'k&nyst<nych mymi.I- wiem Jeśli pot.rafimy ściśle u•tallć 
zadań Jakle podejmiemy w uchwa- ków wyst('pujących, w kraju, w tym ' normę pracy każdego robotl11ika. 
le Zjazdu, Kontynuuj110 p,roce1 I w naszym woJewodztwle, Jest po- to powinniśmy takie dąiyć do 
modernizacji · przemysłu. unb<wo- głęblający się brak rąk do pracy. wymierzalniośei praey uNędników 
cześnlając prctdukcję, d~!ymy do Istniejące kłopoty w zatrudnieniu gdyż tuta.J tkw:i" Jescaie l'DU4PD~ 
coraz lepszego jej dostos&wanla do wynikają 1 azeregu przyczyn, mię- rezerwy. 

Bojownicy organizacji lewicowej 
„Ligi Ludowe 28 Lutego" zajęli w 
środę ambasadę Panamy w San 
Salvador, zatrzymując kilku zakład­
ników, w tym równie:!. ambasadora, 
Davida Pe1'e Ramosa. Jest to Ju:!. 
drugie w ciągu ostatniego miesiaca 
zajęcie tej ambas11dy, która znajdu­
je się ·-w b,liskim .,ą8l-ed2t\vie okupo­
wanej również od wielu dni sfedzl­
by misji dyplomatycznej Hiszpanii. 

DZIER 
.IBSIE 

W 48 dinłu rokn słońce wu­
szło o god'&. 8.53. saJdsle Hł e 
rodz. 18.48. 

Imieniny obchodzą 

Jewlła. Fr.usłJ'll, J6sef 

Dyżurny synoptyk 

w dniu daialeJ.nym dla Lodsl 
priewid ujt następująClł pogodę: 
zachmurzenie małe l umiarko­
wane. Temperatura maksymal­
na w dzień około O st. C. Wia­
try słabe, południowo-wschod­
nie i południowe. 
Ciśnienie o 1odz. 19 wynollło 

1000,8 hPa, czyli 750,7 mm. 

Wainieisze rocznice 
1945 - Wanuwa ltała Ili• 

sied"Z;ibl\ włads centralnych. 
1945 - W)"Zwolenie Zielonej 

Góry. 
1927 Otwarcie rozgloinł 

Polskiego Radia w Krakowie. 

Taka sobie myśl 
l\'.lężczyzna m• swoją wolę -

ale kobieta ma swo-je sposoby. 

Uśmiechnii się 

. . , . 

Dowodz,ca 1rup' bojowników ko­
bieta, ktl!ra występuje pod pseudo­
nimem „Maraarlta", oświadczyła 
dziennikarzom, lt krok ten podyk­
towany jest dątenlem do nawiązania 
z władzami rozmów na temat uwol­
nienia działaczy Lig Ludowych, za­
trzymanych w trakcie odbijania 
przez policję si#d.Zlby . P•rtlt Chrze'­
ścijańSko-Demokr11tyczri,ej. Władze 
postawiły Ich -przed sądem za nle­
legalne posiadanie broni I Inne prze­
stępstwa. Indagowany przez dzienni­
karzy ambasador panamski odmówił 
jakichkolwiek komentarzy. 

O zaostrzeniu się napięcia w Bal­
wadorze ~wiadczy fakt, lt Inne ugru­
powanie lewicowe, a mianowicie Re­
wolucyjny Blok Ludowy (BPR) za­
jęło połotony w centrum stolicy 
gmach administracji gospodarki wod­
nej, zatrz:vmujac SOO zakładników. 

Rozmowy 
A. Gromyko-1. Gandti 

W eswartak odbyło Ił• w Delhi 
końcowa spotkanie mlnl11tra 1praw 
zagraniczhych ZSRR Andrieja Gro­
mykl a premierem lndll lndlr, Gan­
dhi. 

W toku serdecznej, Jtrzyjaclelskiej 
rozmowy A. Gromyko I I. Gandhi 
zakończyli omawianie dwustronnych 
stosunków między ZSRR I Indlaml, 
a takte niektórych aktu11lnych 'Pro­
blemów polityki międzynarodowej. 

Ciężki 
stan z*8wia Tito 

Agencja TanJu1 opublikowała w 
czwartek w południe komunikat kon­
sy!lum lekarskiego a Lublany. w któ­
rym stwierdza się: 

„w ciągu ostatniej nocy 1tan sdro­
wia prezydenta republiki, Josipa 
Broz Tito był krytyczny, Po zazto· 
sowanlu Intensywnych zabiegów, na­
stąpiła pewna poprawa, ale ogólny 
stan chorego jest nadal bardz cięż­
ki. Trwa Intensywne lec:zenłe". 

t b Ó ł ń dzy innymi z sytuacji demogra-
po rze I wymog w spo ecze - ficzneJ i szybkle•o rozwoju na- Omawla.ją<o .pro-1,Jlemy doty~ 
stwa. ' " d .~ bamł v t ueJ ge>spodar.kl, Zdajt1my sobie gospo aro-wa.ina. . . a.o . pr:'.e! 
WyrałneJ popraw~e uległy r6v- sprawę, te nasze rolnictwo an~a- ohcial~ym. wdnitesc W . mg;im P 

nlet w wojew6dztwle warunki żuje jeszcze zbyt duto rllk do konaru~ bar~ istot.ną li\PrA<";ę· 
mieszkaniowe. W latach 1971-80 pracv lee,.; pn:y obecn.Y'!ll llta-: Jest OS1ąg·nlęc1em na.szero us~rop, 
wybudujemy ponad 117 tysięcy nle ~ech~zacJi nde motemv 11- ie ludzie w, obecnej clA>ble .maJI\ 

l A. .< • „ .< prawo wcześniej prsechod:r;ic na 
m es..„ań o wyhzym standardzie. czy„ na znaczny uopływ ludno:.ci odpoczynek. Jednak należy iut.a-
Chclałbym w tym miejscu pod- ze wsi do miast. W Łodzi, stan nowJ.ć iię, ozy wobec t.worsenla 
kreślić, łe rozpatrywanie za1lho- ten pogłębiło, słuszne z humanitar- lep&zych wa.runków roswoju i 
dz11cyeh zmian tylko w sposób nych względów, p~zyznanle u- wczemiejsa.ego dojrzewa.ula mło-
statystyczny, jak to częstą czyni- prawnleń do wcześmejszeito przeJ- lhie:iy, nie powinna oota szybciej 
my, ni" daje pełnl'go obrazu prze- ścla na em~ryturę. Skorzystało z wchodzdć w oiyn.ne i;yeie zawodG­
mlan zachodzących w naszym kra- t~o 11 tysięcy osób. głównie ko- we. Nie powinno być bowjem tak, 
Ju. Przeclet w tych 117 tysiącarh biet, których zdrowie nie poz'l\•a- że młodzie:i szybko rozpoozyna doj• 
nowych mieszkań łódzkich, podob- lało na dab:r:ą efektywną pracę. rsałe życie, a zb~ póioo pracę. 
nie Jak w Z I pół milionach mie- Jest naszym obowiazklem pod- Wiąie się to między J.n;nymi z o­
szkań oddanych do utytku w ca- .Jęcie takich dzlałaft, które wyzwo- ,kresem kształcenia i efektywnością 
łym kraju, tak bardzo zmlenlfo llłyby lstnleJ!łce w zakresie sa- nau<QH,n.ia. Jest oc:riywiete, ie aby 
1lę iycle rodzin. Jest to wynik trudnienia rezerwy. wyk.ształ-Olć dobrego leka.na, ClllY 
szesególneJ troski naszej partii, Jedna 1 nich, tio optY'maln.e wy- l.niyniera., niezbędny Jest CZlltJ Ja-
osobiście towarzysza 'Edwarda korzystanie czasu pracy to dalsza ki pmyJęliśmy dla tego typu l!lbu-
Glerka, aby w pctlsk~oh domr.eh, modernlsacja proces<>w' wytwór- dtów. ZastanawU.m Ilię Jedll4l>k1 
kt6re pow1taJą niemałym wysil- c:sych, pozwalająca na realizację ozy czas ~cema. młodziieży 1 

------------------------------- przyg1>tow111D.Ja de> rółinyoh zawo-

Konferencja prasowa Cartera 
dów w uoze1nłach, teobn.i:kach i 
szkołach zaiWIO<dowych., nie p&wi­
ni em być bardziej ilJI'óźndcowanyT 
Czy n.le jesteśmy zbyt toleraruiyj· 
ni rodząc Aę, aby t&k wysoki prę­
cent ml!cHhd.eity J>rzedłuiał studia 

(Dokończenie •• .~. 1) 

W komentarzacb. nadanych prze1 
stacje telewizyjna po konferencji wy­
ratono przypuszczenia, :te istotnie 
ury1owuj11 się konkretne mo2liwoścl 
względnie •zybkiego osiągnięcia 'PO­
rozumlenia, powołania do tycia ml•­
dzynarodowej komisji l otwarcia tym 
samym drogi do zakończenia kryzy­
su. W Waazyngtonle przypuszcza 1lę, 
te komisja, której uznanie zapcwle­
dzial publicznie Carter, nie będzie 
miała charakteru organu ONZ, lecz 
zostanie jedynie utworzona przy po­
mocy sekretarza generalnego tej or­
organizacji. Wyrata stę przypuszcze­
nia. te w skład tego ciała wejść mo­
gą m.in. przedstawiciele Meksyku, 
Algierii, Bangladeszu, Peru I znani 
prawnicy francuscy. 

Odpowiedzi prezydenta w toku kon. 
ferencjl prasowej skoncentrowały 
się wokół dwóch problemów: zwrotu 
w pol!tyc'e Waszyngtonu wobec ZSRR 

t'wokół kampanii wyborczej, a kon­
kret?\ie konfrontacjl Cartera 1 Kan- z 
nedym. 

pmyczyu Die llllJ8&adn:ionyoh? 

TOWARZYSZE DELEGACI! 

Prscl\ oalego nllll'Odu twoRYmY 
dobra l wartości., k.tóre później 
dzielone q w 1111ołeozeńatwie. Sym­
bOlem ich jest d@łynkowy bochen 
chleba. Towarizys'Zika ZaJ.ewska -
robołlllli.ca łód7lka, mówiła o tym 
jaik lepiej pracować, a.by 21Więk­
szać na.sz p&lski „bochen chleba". 
Rzeoz także i w tym, ja.k spra­
wdedliwi• go dzlellć. 

„Leśmierz" zakończył 

kam.panię cukrowniczą 

Mówiąc o polityce zagranicznej 
swojej admlnistracjl, Carter Ponow­
nie potwierdził stanowisko, Jakie za­
prezentował w styczniu w przemó­
wieniu wygłoszonym w Kongresle. 
Potwierdził więc ru: jeszcze zwrot, 
jaki nastąpił w taktyce posti:powa­
nla Waszyngtonu. Zdaniem Cartera, 
Stany Zjednoczone maj, dość sił, aby 
„egzekwować" ogłoszoną przez pre­
zydenta „doktrynę", zgodnie :a którą 
rejon zatokl Perskiej zostaje uzna­
ny za rejon W'Pływów USA. Nle ma 
rów0 iet bdnych zmlan w stanowis­
ku administracji w sprawie bojkotu 
międzynarodowego ruchu ol!m1>IJ· 
sklego. Zwracał jednak uwagę takt. 
te wypowiedzi Cartera, choć świad­
czące o l;lraku zmiany stanowiska, 
były o wiele bardziej wyważone, nit 
wypowiedzi •1rtelu innych amerykań· 
sklch polityków składane w ostat­
nich kilku tygodniach. Np. Carter 
wyratnle I z naciskiem podkreślał 
pokojowy charakter konfrontacji 
amerykańsko-radzieckiej wobec wy­
darzeń w Afganistanie. 
Wyjątkowo ostre były natomiast 

wypowiedzi prezydenta na temat 
kampanii wyborczej senatora Ken­
nedy'ego I jego polemiki z admini­
stracją. Carter f zarzucił senatorowi 
bezpodstawno~ć jego krytyki, mija­
nie się z prawda I działanie nie­
zgodne s interesami 'Pań~twa. 

W dyskusji pmedzjazdowej zaida­
waliśmy sobie pytania, o1i ko-go 
zależy ten po-dzi:a.ł, kto jest od·l>O­
wiedllJi.alny za pow.stające na tym 
tle po~ucie ęrawiedliwośei lub 
niesprawiedldwuŚCI! s1mleomej. MY­
ślę, iż zgod~y się towa.rzysze, ie 
111iie jest t.o zależne li tylko od 
wladlz 68nltra.1nych. a.Ie róWIDiei od 
tysięcy w terenie decydujacych o 
ludzkich &prawach, w miejscu 
pracy. w mie~cu za.mies71kania. 
Na przykład, jakże is!IOtny jest die 
·pocsucia sprawiedliwości społecz­
nej polhiał w zakład71ie pracy, 
według zasady - więcej temu, ktu 
lepiej I więcej wyprodukuje, spra­
wiedliwy pr.zyd~ial r«>ln<i•kom środ­
ków i ma.terialów niezbędnych dla 
ro-7Jwoju I prowadizenia g<l)SPo­
dara~w. Jakże lst$Y jest spra­
wiedliwy przydZliał mdesz.kań, da­
wllllld~ wymarzonych kluczy tym, 
~tóNY na.jba.rdzieJ zasługują i 
ma.Ja. najtrudnfojsze waru1nki. Nie­
zwykle ważny jest ludzki stosunek 
I •prawledlirwość decyv.,!! tych 
wszystkich. którzy rM1Strzygają o 
t•k wielu 1111>rawach ozłow-ieka I 
Jego rodziny, pracowników urzę­
dów. instytucji I admłnistrACJl u­
kładów. 

Jedyna w wojewódltwle mieJ-1 Wczoraj obradująca w cukrowni 
sklm łódzkim cukrownia w Leś- „Leśmlerz" KSR przyjęła zadania 
mierzu zakończyła kampanię cu- , na 1980 rok. 
krowniczą 1979-80. Kampania trwa 
ła 109 dni, a cukrownicy przero- w czasie aesjl KSR zasłuionym 
blll w starej, · liczl\cej 143 lata I 
wciął mctdernizowaneJ fabryce bu- pracownikom wręczone 1JOStały 
raki kontraktowane u plantato- odznaczenia państwowe 1 dyplomy 
rów 1 trzech województw - ló- jubileuszowe. ltRZYł KAWA­
d:sklero, płockiego I konlńlklero. LERSKI ORDERU ODRODZENIA 

Zarn po załto6csenlu kampa-
POLSKI otrzymali: Józef Syp-

nlł trupa przemysłowa załogi 
„Le,mierza" przystąpiła do re-
montów urządzeń. Trwają one 
zwykle aż do przystąpienia do 

Ei·I•J:i1 
Z OSTATNIEJ CHWILI 

POLSKA - KANADA 1:5 
w sakoAczonym " p61noc:y na­

uego cza1u mec:1u polscy hokelłcl 
zmierzyli 1lę z Kanadą. S11otkanle 
zakoitczy!o sle t>Oratka na•zeJ dru­
tyny US (9:1 ,l:Z. ł:!) • 

Kaidegu więc dnia. tysl'l\00 lu­
dzi decyduje o podziale wytwo­
l"liOnego „bochna chleba". Musimy 

ąołeasuJ, będ~ wyruem -
ojr.11.tyo:rmeJ demokracji. 

lsłotit socjallstycmej demok.rao,Jl 
Jeat rouzerzende współuozeetniotwa 
luckl praey w decydowaniu e 
sprawa.eh n~o lrir-.ju. Jednym 
z elementów tego współnezestmic­
~wa, Jest twóroza krytykr, poma.­
gaJ;;or, w u.suwain.1iu występują­
cych nieprawidłowości. Prytwy• 
pial:na krytyka, wnażaJąca troskę 
o kraj W7lbe>gaciła dorobeik przed­
daizd·o-wej dyskusji o .szereg &łusz­
nych wniosków i postulatów. Pa­
dało w:iiele ktytycmiych uwag, 
wskuywanu na ndedostMecamą go. 
spodarność, marnotrawstwo surow­
ców. br&1k na.leźytej troski o lllian 
teclmiCZ<ny maszy.n i poja'&dów, co 

.PoWDduje na.dmleme zapot.Nebo­
wa.ni•e n.a części zamienlllJe. Pięt:n·o­
wa.no tyeh. którzy łamią dy,cyp14-
nę pracy, chcą żyć k~tem in• 
nYch. Wysuwano szereg krytya„ 
nyoh uwag p&d a.d,resem kierow­
nictw zakll\dów i iinstytucji. Była 
to krytyk.a oddolna i ozęst& per­
sonalna. Wywoływała ona róme. 
nie l!la.wsn właściwe reakcje. Dla­
tego za.staillawiamy się nieralli, jak 
czł&Wlek reaguje na. krytykę? Naj• 
częściej spoty•kanym objawem Jest 
odruch 1Heprzyjmowan1a. słów kry. 
tyk.li, szukan;i,a usprawiedliwienia 
w prsyozyuaoh obiektywnych. ra­
llłamlainia sie decyzja.ml odg6rnymJ 
lub kiolek·tywu. Ta.ką rea.keję mat• 
na spotkać na W'S'&Ystkiich swze­
bla.ch, na zasadzie - jeśli kryty. 
ka dotyczy kogoś t.o dobmie,, 
jeśli nas - to już tle. 

Powstaje pytanie, skąd bieue 
się taki odruch? 

Jest on z pewnoiciĄ wynikiem 
niewłaściwego rozumienia istoty l 
roll krytyki. Aby była ona twór· 
cza, wychowująca, musi byó 
obiektywna i nie mo:l:e krzywdzió 
ludzi, sprzyjać winna doskonale­
niu pracy, 1łu:l:yó niepowtarzaniu 
popełnionych błędów. Musimy 
zmieniać swój stosunek do kryty. 
ki. Nie obrażać się. Dąiyć, abJ 
słuiyła ona wzmacnianiu kieroW• 
nictw i zespołów ludzkich, a nie · 
osłabiała ich, aby pomag!lła w eli­
minowani11 występujących sla. 
bości, tego wszystkiego, co hantu• 
Je rozwój naszego kraju. 

TOWARZYSZE DELEGACJI 

Mija czwarty dzień obrad nasz.., 
,·, Zjazdu, 11daję sobie sprawę, ie 
występuję jui jako jeden z ostat­
nich dyskutantów. Chciał~ym dla­
tego podzielić się refleksją, jaka 
na pewno jest udziałem każdego 
li delegatów. Odczuwamy głęboką, 
partyjną satysfakcję, ze obradowa­
liśmy w atmosferze pełnej s:i:cze· · 
rości I otwartości,. ie dyskusję na­
uą cechowało poczucie ogromn 
dokonań naszej partii i jednocze­
śnie krytyczne p&dejście do naszej 
pracy, troska o rozwiązanie trud­
ności, na jakie napotyka nasz 
kraj. Myślę, że wszyscy towarzysze 
delegaci podzielają mój pogląd, te 
J&dnie reprezentowaliśmy nasze 
organizacje partyjne i wykazalU­
my pełną troskę o spożytkowanie 
w pracy Zjazdu wszystkich uwag 
i wniosków wysuniętych przeli 1 
członków partii i bezpartyjnych w 
dyskusji przedzjazdowej. 

TOWARZYSZE DELEGACI! 

Z tak wysokiej łrybu,ny, Ja~ 
Jest Zjazd, wypowiedzieliśmy Ilię 
mocno, 1 głęboki\ troski\, o poko­
ju I bezpieczeństwie naszej ojczy. 
zny. Dl\żenie do utrzymańia po­
koju, to nieustanna powinność nas 
wszystkich, gdyż pokój i bezpie­
czeństwo ojczyzny nie jest war­
tością otrzymaną raz na zawsze. 
&wiadomość ta jest - dziś - tym 
bardziej ważna, kiedy pod presji\ 
Stanów Zjednoczonych organizacja 
wojskowa NATO podjęła decyzję 
o instalacji nowych rodzajów bro­
ni atomowej, skierowanych rów­
nież w •tronę naszego kraju. 

. W1.zy1cy lu~zie na świecie prze­
ciwni zbrojeniom i wojnie, odno­
ssą 1lę 1 wielkim uznaniem do 
pokojowych inicjatyw i działalno­
ści lr!Wil\Zku Radzieckiego, jego 
przywodcy - Leonida. Breżniewa, 
który tak wiele wysiłku poświęca 
s~ra.wom rozbrojenia I utrzyma­
ma p&k&ju w świecie. 

My, Polacy, znamy cenę wojny. 
Chcemy i mamy obowiązek ocalić 
nasz. dorobek dla przyszłych po­
kolen. Warunkiem &siągnięcia te- . 
go celu Jest jedność całego narodu, 
zespoloneg& pod przewodnictwem 
partii, jest nasza codzienna praca. 
dla &jczyzny, dla jej pokojowej 
przyszłości, 

Dlatego w całej pełni popiera­
my propozycję towarzysza Edwar­
da Gierka. odbycia w Warszawie 
k~nferencJi w spraw;ie odprężenia 
militarnego i rozbro1enia, Jest to 
jeszcze jedna polska inicjatywa 
kontynuująca pokojową polityk~ 
naszego kraju, która odegrała i 
odgrywa tak bardzo konstrµktyw­
ną rolę w walce o pokój i bez­
pieczeństwo. 
Pragnę zapewnić najwyższe fo­

rurµ naszej partii - Zjazd, was -
towarzyszu I sekretarzu, te ludzie 
naszego pracowitego wojewód~ 
twa, tak Jak ca.le polskie społe­
czeństwo, czynić będą wszystko, 
aby ich codzienna, solidna praca · 
dobrze służyła naszemu narodowi. 

Rókowan!a wiede11skie 
Czy pamlętałeł o ezy1teJ ble· 

Utnie? Przecle:I: wles:r;, te w sspl­
talu zaras rozbierają! 

kolejnego okresu przetwórczego 
Brygady remontowe pełnią na 
wydziałach Warty Zjazdowe, wy­
konując m. in. zobowiązania, któ­
re przyjęte zostały przez załogę 
przed VIII Zjazdem. Wartość zo­
bowiązań wynosi 1130 tys. zł. 

niewskl, Helena C1ył, Władysław 

Augustyniak i Wacław Ba.nasiak. 
Dyplomy za długoletnią wzorową 

prac1t w cukrownictwie wręczono 

pracownikom, którzy w ·tej bran­
:l!y przepracowali po 40 lat. Otrzy 
mali je: Henryk Zdzla~1kl, :ran 
Zawierucha, .Jósef Tomaszewski i 
Jan Piełr1r.J&. Iii. Kr. 

Bramkę dla Polski zdobył w Ił 
mln. .Jobczyk. 

H&ke!Acl ZSRR pokonall Rolandle 
17:•. W sobotę w noey nasse11:0 
na•• PolaCJ> 1mlen:• Il• s ZSRR. 

ks:ritaU.ować i ko-nsekwentnie prze- W czwartek odbyło się w Wiedniu 
strzeg. ać zasad spra.wdedliwośol w 122: posiedzenie plenarne d.elegacJI 
jego podziale, Służyć te<mu Win.na uczestniczących w rokowaniach w 

, • L d . l In ś' -Łk" h sprawie wzajemnej redukcfl st! 
ro-wlllle~ zia. a o c W\S'Z,- •ic zbrojnych I zbrojeń w Europie środ-
ogniw kcmtroli<, w łym , koon~roll kowej. . 

ł DZIENNIK POPULARNY nr li (llN) 



-DYSKUSJA NA VIII ZJEZDZIE 
LUDWIK DROŻDŻ 

- ozłonek KC1- I tekretan KW PZPR we Wroeła.włu. 

W karoJ)allliii J)l'zed?.jarndowej z.ro.. 
dlz.iillo si" budzo <!Juli.o wnio6.~ów o 
wlielilcim znacrzemJu dila J)l'zyszlośd 
&oopodalI'1ki, kuil1h1Ty i ośwłiiaty i 
inaiuCci. Dl.a lUJCllzii P8Jrlbiii na ClZoło 
iwyibija się ~y Wlil<i.os~: Jl(l'tirrzie­
ba rozszerzeniia rounów ze sPoole­
ezień.stwem. W P8rlil naJ.eży udos­
kon&ldć system spotka.il z ludźmi 
/Pl'•alCY, atiworTLyć tiryi'bum-. z które1 
at.a.My ~ik będzie się mógł 
wyipowi ed:li.eć i otirz:vnnać od!DO­
wri.edt a.a direoząice iio 1>ytamlie. 

Wll'OCłaiwskd.e, i.est drr.4ś regiiOl!lem 
o n~Z>e&nYIIll priiemyśle i roz.­
wtlmętym roolinilctwie. Nl€Stety, w 
rolinictWie nie udało nam s~ na­
m:ych . z.amierz.eu w pebni z.rea·1iizo­
wać. zro.źyro s~ na to wiefo Pl"LY­
czyn, m.i•n. niekor:zystne warulll!:cd 
atmosferyomie i powodzńe. Wuosła 
łwtliadmnio.ść ro1n.ilków. o ozym 

świadczy dm!Źlll Liaz:ba wstepuJąc~h 
do part.iii, a talkże z.naczzine z.ad111te­
re60IW.ainie roli!llilków t>rv.ec.hodiz.e­
nrl!e.m aa zes.~ formy gos:po­
da.rowania. W W)'ln.i,k.u paod,j~ych 
J)l'zedsiewziieć po,g~ ZIW1ieixiząt 
Wl7Jr06ło w PQlt'ÓWlllmin1 z 1975 r. 

Wszystko w&kaaiuje na !JO. że 
plalll drugdego -pięciol.ecda dekady 
1a.t $LedelIIIJdlziesdią.tych buriowy mde­
da•ń w niaszyun wojewódrWwie 
zostanie zreaoliizotw81llY. Będ!ziie to 
00111IDZać, że do noW'Ycll mliesrzlkań 
WIPI'OWa<W się w tym czasie 260 
t:vs. o.sób - ~yll co czw.airta ro­
dlzlilna ot.r:iyma n.O<We mlies.ziklaruie. 

Po wdedu latach ~ mdesz­
kańcy W1rocła'Wlia }eszcrze w br. 
ortimym.a1ją ~E!llllliie 100 tys. m 
sześc. wody doda.tJrowo. Om·acza 
to oa:itkowli;te z.lik \V1id()IWl<łi!l•ie defii.­
cY'f;ru wody wie Wirocł.alwli11.1. 

MIECZVSŁAW JĘDRASZAK 
- kapitan Zeglugi Wielkiej Rybackiej PPDIUR „G~yf" w Szczecinie 

Na ror;wi6tl gospodla.m UlO!l'sJoie.I dll.\l zagiramlc!mlegO. Gdy mówdmy o 
t jej Po51ZCTDe;gó1ny~ dlZliałów prize- J)Otrrz.ebie hairmondzow.ain.ia i:oopo.. 
~acizyliśmy w 1aialch obecnej de- da.ri:u to IDIUsi.mY J)aJlllięta.ć, że i ta 
ludy pcwa.iJn.e śrOldikli, wdęksize nie si}'.)NllW.a wymlllJ!a u.porządnrowamiiia•, 
kiedyl:u:dwde&t pnz.ecit'E!llll. My, Jiu- Poteinciał stoc=d remontowych na­
d.1Jie morz.a. mamy pełlllą świado- dal nie ooPowii<ada J)(lltiNeboon u­
mość t.rudm.ości.. .iadtle naJPOt:vGta tnyman:ria należytego &topnia go­
nasza gosPoldan'lka. Wiemy, że w- towości tec'hni'cmej Pobskiej ~Y 
bowi11Jz<mi i·esteśmy do O!W.C!Zędme- Ramrlloiweti 1 Rylbadkiej. W lllOtI'ta.ch 
go gospodarowania środkam4 nwe- po.zostało n.am .iiedinalk ~ du­
stycy\)nymii. Gospodarka móir~a 7x> do 7.ll'Obienia. głów.nie w drziiie­
mote wyida.tmrl.e wpłynąć na roziwią- clrzllinde ~"Mldu moeliwości p::."z.e>łai­
zywaaiie wie.Lu naszycli problemów. d'Ul!llkowyt:h drobnicy, rudy l au­
Np. Stoczin.iia Szozecińska Jest pe- rowców chMl!iCZ111Ych. Wyt~:z.ne na 
wa.ilnyn;i ~od,ucerutem I S:cspcrte- Ziarzd st'Wlierdłzają, że w waTun­
rem .stait.ków. Ambicją stOC'Zlll4ow- kach zmndej1S1Zenda się dosiŁ~u do 
ców Jest utrzymanie swojej ~y- akJwenów połiOIWOWych l."Y'b mOirs­
cji diru,gieogo po we.11111 polis.kiego kich tira:eba d4ŹYĆ do bau.'rl'ltiei 
eksp0rtera. Aby jed.nl!lk to osią4(- elfe:{tyw.nego zaigospoda.row.ani.a pol­
ną~ konieczne jest kontyn.uowan.ie ski.ei ~tll'efy rY'bołówst•wa !li& Bał­
procesu moder>nirncii stOC'211li. Na- t:vGtu . oczywiście nie reozył(llWjąc z 
sza flota wiiinna zaipewni.ać obs~ugę połowów dalek()l!IlO!'SkJich. Kom<ple­
l>O'lskieJ(o handlu za,grani.c=ego, ksoW>O<Ść I trdnDŚć tych zada·ń do­
Jest to naiiprostszy &PO\S6b zaira- brze została 'Pl'ZYjęba pra:~ ryiba­
bial!lia <IE!Wirz.. ale nie jesteśmy ków Pomorza Zachodndego, Chodrzi 
peWlru czy :r.aikłarlia.ny J)l'ZY1!'(l!Slt to- teraz o ich k01!16elkiwentną read.iaa­
nażu sproi;!;a 1>rzyszłym zadanfom ctję. 
w dziiedmimie obrotów nasz.ego hian-

ZOFIA GRZEBISZ-NOWICKA 
- I sekretarz KW PZPR w Siedlcach 

Jeidlnym r. na,jwa.imie.ilszzych niro­
blemów woj. aiedleck.ieeo. a zara­
zem jego .szam.są rozwojową jest 
ro1nicl wo I iOSpOO&I"ka ŻY'Wl!l()ŚCilC>­
wa. w jej realiiizacji odnotowaildśmy 
jui: spo.re efekty. Systema•tvcznie 
wy.kan.ujemy i przwaozamy pla-
111y sku1>u żYWca. zielllllłi&Qtów i bu­
r&.<ów. a tSlkte sk.Uipu mle1ka.. zaj­
mując pOd tym wz,gledem Cl7.0łowe 
lioka.ty w kraju. 

Patrjotyca:inym i oby.watelsk,im o­
bowti..ąii!kiem iest wychowyiwa1nie na­
sizvch d'Zlieci w dnlchiu patriOttV·Uillll 
i ideowości - n.a godmych spa.diko-' 
bierców nadcenniejsa:ych poilskdch 
tr.adycjli nairodowych i rewo1ucvi­
nyóh. Powiiiilllldśmy bal!'dlzliej zdecv­
doiwamJe wymagać od członik.ów 
.naszej pa.rtid rzeteJ.neigo wypelinfa­
n:a obowti.ąizków wobec rodrziimy i 
odiPo1Wied0ialmośd za socjailisty>czne 
wychow!llllńe własnych d?.ieci. Po­
wtlminllśmy si.e pnzecdw&ta.W'iać prze-

ia.wda.j~ej 814 w ~etls~ 
tendencjd do 7AllJ'Qy({amda '1ę we­
w.ną.trz rod·zilinY i traili:tOlwanda je.j 
}alko wartości 81UitanomJcimled. Do­
bro OjCIZY2lllY wyma.ga wYCOOlwa­
wa.nia młodych PoLaków na lruda:d 
mądrych i praiwych., o zrl4'0wyc·h 
zrus.a'Clac h ll!Qr\ailinych. 

Kama. p01sfica rod7.bai. wszyscy 
Polaicy dla realia.~.ii swoich celów 
żydowych nade wszystlko Potrze­
bują pokojl\l. Tyme<zasem na świe-­
clie zaiktyiw~owuy się silty prize­
ciwne odiJ)l'ęi:eniiu. Wśród g:bosów 
mńeszi:tańców nasze,go gliObu, którzy 
prag:ną pokoju. niech l'Ol'Zlle~n~e się 
Slilllly gros reprerz,em.tantów ponad 
3-illl!iilOOlnowej PZPR, gło.s nasz.el!o 
VIII Ziaizdiu. gros wszysfJkri.c'h Po­
lek. Polaków, którym historia da­
je =zególne mora.lne praiwo, by 
mówić głośno i sta1110Wcrzo: choomY 
żyć w ookoj1U. 

PAWEŁ KUKLIŃSKI 
- dyr. przedsiębiorstwa Państw-OWego 07ldrowisll.a „82lc'za.wud· 

ca-Krośo!enlto". 

Juli w 1975 r. na swym pieir1W-
1o2:ym pooii,e<ilZendl\l pl€tl1arillym Ko­
mi1tet WoietWód7.ild partdll okireśldł, 
że podstaiwowymJ ogólnopolsk·imi 
fwn.kcjami regfonu nowooądeclkile,l(o 
będą lecznictiwo uiZdirowdskoiwe, tiu­
rystyika i Wyipoc<LVl!lek. 

staJ.e wzrastaijąca Hcziba lUJdln.oiści 
oraiz ww. choroby cyiwtlJiiizacyj!Qe 
wyma-l(ają dootooowa.nia baizy i 
form leC'l-enia utZC!irowiis:OOW~o. 
wc;z,as/Jw i tuirystvki do nowych 
j1111kościowo pa.t>rzeb. W 1970 r. ob­
jęli.śmv lecznictwem 550 tys. ku­
raicj.uszy. w. ub. r. - już 860 tys, 
Szacujemy dalszy wzrost zapotrze­
bowa1n i·a na te formę ~ecznidwa w 
1985 r . do 1.5 mLn OISÓb, a w 1990 
r. - do ok. 2.5 m1n. 

J aik w yinilk.a z ob.ser w acid i 8.illa­
b!rz maczn a cześć baizy wczarowei 
nie ie.st w pebn! wykorzyst&na. 
ziwłas·zcea ~a sezonem. Stad Po­
st.ulał aby rząd wspÓlnie z CRZZ 
podjał u.chwale rei?uluiącą problem 
urlostepnd.al!lia tej baizv noclagowei 
kiuraciU5ZOm Praiwne wregulowa~ 
niie tej :r.Wl'!sth p0.1iWQl:łobv l'Jllacti-

nde wlięk82eJ JiOC21biJe osób Sikora:y. 
sta.ć z dobrodziejstiw i wia!lwaw u­
zrlirow·isik. 
Dru·gą niez.wyikile watźlną runik­

cją WQljewódrz.bwa jest obslluga ru­
chu turystycrm~o. Ldcz.ba orlJwtlie­
diZających NIOWooądecczy.zine t.ull'YB­
tów i 'MlZl!sowdczów - z;a.równo 
krajowych ja1k i z.aigram.ic,z,nych 
wyinosi ok. 15 m.1Jn roc.z.nrl.e. '11rzY­
cuobnde WZirosła wartość u.sliue dla 
\lu.ryis.tów indy;widu&lmycb w la­
taC'h 1977-79. Dążymy do wyµraoo­
wa,ni.a taikie,go modelu gos])OiCia4'~i 
tu,rystyCIUle.i. który u WlZJ!'lędmJi ca­
łor~zme mo.ż!iiiwOIŚCii wyipocrz.yiniku 
i r ek1r eacji, 

W ootatruich 4 lata.dh, fJW'.ięi.c.w;o­
no w woiew6da.t wiiie wyl!corizysta1me 
stwieirdtzo.nych zasobów wód mine­
railnych '.!. 13 do 15 proc. Opraco­
wano Dl·ogiram J)Odwojenia ))ll'O­
cLuikcii tych wód. JEll{o rea.liucia 
uwaru!Uowana iest jednak uevs­
ka·n.iem stosu„111koiwo niezma.czmycli 
na·kłarlów fil!la111sowYOh na butiorwę 
rozJ.eiw n~. 

WITOLD NOWACKI 
- prezes Polskiej Akademii Nauk. 

Lata siedemdtzJiesią.te prlZYniosły 
w naiuce Pols.kiej za15adnicz.e zmia­
.ny ilościowe Ponad 2,5-1k.robn~e 
wz.rosłv 11>BJkła.dY na badainfa nau­
kowe, a z Ponad mJlion.a a1bs&­
wentów sz<k61 wyższ~h wYikształ­
oonych w Polsce Ludowej - 630 
tys. Pl'IZYpada n.a ostatnia ~a?e· 

Mamy iedmaf.t do nweziwrc1ezi;­
nia róW!llJiei: istotne słaibośoi. M[­
m.o umna.nia dla ooią,gtnieć naukd 
i.stal.ie.ie na.dal od.ozucie niedosytu 
jej Wl>łY'W'U na ż:Y'cia. W latach 
osiiemd0iesią.tych nw'ka poi.ska mu­
si przede wszystkim udostępnić do 
azeoozeito wv'k0t'!l:Y'Sta111~a illli: u:zys­
kame wvodlki i sizere~j wspólld'.l.ia­
łać z podstalWQWVIllii drzńal.ami l?O.S­
poda:rki W Jllt"'l>E!!ZWYcdE:0ainiiu til"lld· 
nDŚci mervtor~nvch i organdrz:a­
cyinY'Cłl. iatcie naistrecza każde 
Wldlroż€1lliie . 

K.si7Jtatłt1tląc !ilWe zamierizemfa ba­
daiwcze n.aileżna uwagę poświęcać 
bedl2liemy celo.ro i Po1lr.zeb0m perg­
~tywicznym dla ~tocych trize­
ba zarpe<Wndć odipowdednd.e za.plecu 
ł>a.dill!Wo:rA. COOdlU w rJW~. o 

problem źródeł I no8n.!Stów ~ 
oraz racjooaJirziacje iei uityitikowa­
ndia. o problem kozn.llleksow~o zar 
gosP<J(iarow!IJ!l~a Slm"O'W'CÓW i :i:a­
ęobów na tur&lmych. o Dl'OlblemY 
ŻY'WlllOIŚCilOIWe i tlrans•l)Oll'lowe, a 
także o dirog:! Uin~la te­
chmi/k,1 i teohllloJJoigl'.i orae wmrO&Sbu 
wydaj.nośd pTat:Y. o ':OOII!ńec7.ność 
zwlieksze:niia aitiralk.cyi.iru>ścdi oteriy 
eksportowej kraju. 

Zgodlll.ie I llt'ZYltnY1!XI! swd18mł 
11J!lldail l'OIZIWiliaić ~eany badiamila 
podl;'taiwowe, a talk.że ~ 
sysibem dorarlmtJWa na'Ulkowego, i.da­
jąc sobie S!Jl"awę z te.go, t.e lalta 
06demdtziiiesiąite wyima,gać ~ą no­
wych ni.esz.aibl0111.0wyc.h S)llOISobów 
r~wJą.zY'Wam.ia J)l'o.blemów. Badma 
nasrre !IllUsimy rozw:i.jać w szero­
kie.i W\SPÓ11pracy z n.aruf~ świaito­
wą. .swziei::ólinde zaś z nllJlllką i te­
c<hnd1ką k:radów socjaJrustycmych. 

Rmistyerz.ny. choć !1.ajplięty iro­
giram badiań naiuilrowyoh i Pd"&C 
r07lM>l.iOWYch w:vnrui,ga zaipawnden{a 
wairsz.tatom badaiwozym ~-
111.ioh wllll'Ullliltaw. 

KAZIMIERZ NATER 
- cłyre'kiłor ZJeclno~la pań 1twowyoh Pnedsięblomw Gospo­

darki Rolnej w Gorzowie Wlkp. 

Coirae $kuiteciz.Me,j rea.liwde zada- tan-ów łąk i 1>astwU&.t w doLiinach 
II!Jia, wynilk.ające z pl"O\l(nmiu Po- Odil'y, Wa;r.ty I Noteci. z których 
praiwy wyźywd~ia na.rodu i:orrzOIW- do te.i POl'Y nigdy w całości nde 
slcie rolndotwo. Śwti'81dczy o tym ze!bra.liśmy t!.'UCh pdkooów siana. 
roiZibudowa techinica:aiej i biollogi1C12:- Główną tego pr:z.yozymą był brak 
nei bazy J)l'oduiltcnneJ. Jak I lru!SLYl!l. 
wrr.irost tOIWlarowej PI'Oldlulkcji mimo Doq,iero w 1978 r. tirmiły dona­
·nieCtOll'IZ:vstnych warun1ków a~mos- szych ir:o.sPOidoall'Sflw Pi•erWSQ:e samo-­
fe.ryczny~h. Sz.ceególmą UIWl!d!ę biemne k06i.a!l'lld. kitóre umooldiwUą 
7JWiracamy 'PlrZY tym na 1'()(1;\WÓj i r&ICjOl!lJai!Jniledsze Wytkorzystamde tych 
pole<PSZenie stada kirów. J,e\St to tirw!!!łych uriY'łU:ów 7ie:lonych. Scr;c.ze­
bOIWliem nii1e0będ111y wa1r.umek osią'.J(- tóllllie diutżą r~ p&slroWą ata­
~iecia sarru:xwvstaircizalmoOO! wa.ie- nowi dolina Noteci. Niezbędne jest 
wódetwa w repirorlulkcji mater.iaru jedrnaik Pl'1ZYl9PieS7.elnie tam 'P!'ac 
hodowla.nego bydła. mielholl'acyjnych i slkiutoczine zarpo-

Chcemy także u.zyskać sam.owy. bLegamde PQ1wodizi.om. Wall'1.llllik·iiem 
st=alność w drziied~iiilfue goopodaqo- Wlzro.stu pl01T1.6w zbćlż i illlnych ro­
ki pas-zowej. W celu zwdęlksizęniia śli1n jest zaipewnrl.enie orl]Xliwied~ 
nam:eigo UldJZiału w k.ra.jlOIWym bi- n~ej ilości na.wozów mdmet'alnych. 
lainsie z.bożoWY1lll w br. zamJeiriza- l'lMaszcza 11!1.otiOW~h. 11> t.aikiże ryt. 
my imaczm:ie 1'0IUl'Lell'ZYĆ \lil)l'&Wę mf.mnych kh dostaw. 
zbćlż. a za.ralZellll stWOII'IZ~ WSII'Ulll­
'.ci do w:ziromi 1>lonów J)l'IZetL 1»­
l®S-7.ell>i-e zia,biegów a,girOlte>cbilldcz­
.nYIC'h. 

W ~ }e!,it n:a:tult'adna 
barza prorliulkCi.li d~brycli pasz dla 
bydła i oWliJec. kltórą dotychceas nii·e 
w pebnii wYdtOlt'z~tudemY. Mam 
in.a myśli ki11kaidlzde'S'iąit tysięcy he.k-

DIZiiałamia w ir:orlZQW!;lkJm mllllic­
flw.l,e imspi:rud• lm.sta ncie i Ol'i?Bni­
zac.ie P11lt'tyj111e. Dzl"1tii konsuilt·acji 
z producenitam[ I speejailiat.am[ ro­
dizą llie przedsię'W!Zfi«'[a. których 
W!pI'O!Wladzelnde w życie zQIPe'Wlllia 
SIZYhmY J)O'&tf:ll) w ~e i na 
wsi. 

HENRYK PIOTROWSKI 
- Wka.rs 11 Zair.ładów Zmeehantiic.wanego Spl'l.ęła 

,,Predom-Eda" w Ponia.toweJ, woj. lubelsk·ie, 
Domowego 

JEl.5'tem d~legaitem zialkfadł!l, któ­
rego h1is00ir il&, oodlobnie j.ai:t ca~ego 
111.asze,go l"e:l!ilOl!!iU, jest J)l'.zyikładem 
wiledikiego &waaisu społec=ego do­
konam~o w toku przeoibraiżeń I 
roowojł!l soc)aillistycmej Polski. W 
dekadrDie 1ait 70 prod1Uikcja nesUll(o 
zaikładu ' wilJOOS:ła Ponad 2,5-l:ttoloie 
a ma.ją.tek prodrujkcyij,ny - porliwoił 
się. Wyik01nzystamle tego p0te111cia­
łu, ])OiCiJnQesńenie j~loości produikail. 
Oll'ga.ni'zacjii pracy. dookon111lenie 
konstru':rcjci 1 teobinologdii W}'lt>wa­
rzania niaszych wyrobów, z=ie.i­
szami-e zużyci.a mait'6I'd>ałów. palilW 
i einergii na jedJnoot.'.:{ę W:l'll'Obu -
to oodstaiMlrwe zadan.ill. 

O powodizemQ.u w reaQdrzacjd tych 
programów decydować bę,dą ludu.tie. 
!c'h kwakfilkacje i poota.wY. Naj­
większe bolwiiE'!n rezerwy bk1Wd.ą w 
lurllz.iach. wie wsP\}lin:Y1l1l myśle<n·iA.t 

I kńeirowatilil sdę zituorową mądiroś­
ciią. 

Pod.sta.w• sułlroesów sP<llbecznych 
I 1>rod11Jtu:yjmy~h Je.st ws!>Ólllota 
d.z.iiałainda part.li z całą za~a. Co­
diziemna nriaiktylka WY'ka'ZIUde, że 
J)l'ęlŻlne l~\JJl>Y pa.rtyine czy orga­
nia:acje orldtz.iafuwe POltra~ą Pl!'IZez 
roonOO'od•nOIŚĆ fOl!'llll pracy skuipić 
wokbł siebie OIC!dlz.l·ałowe rady 
zWliąa:lkowe, zuządy kM ZSMP. 
kobilełty - a oddziały te i bryo­
dy przodują w realiiiJ:acl.ii z.arlań 
spoŁe=n()"ll(ospodarozych. 

W warun':tach Poniatowej, l(ldrzlie 
zakład pracy jest CIJ:Y'Mlilkiem 
rndastotwórez:vm. WYISlteJ)Uje wiza­
iemne i>rzl!lllOSzeniie S.Pl"lllW mtlasta 
i z.ałlol(lb. s1>rawdiz.a iPie teti a.urory. 
tet J)C)lW.C.ZegÓlmYch członików P811'­
tti w codaii·erinym odrlrz:ia.ływa111du 
na llO'Pra.we Wa.rU111Jków pracy i ży­
ciia w naszym środow:iSku. 

MICHAŁ MAZUROWSKI 
- mlatn brygadslsta w Zakładde Przetwórstwa Owocowo-Warzyw­

nego „Hortex" w Płońsku w woj. ciechanowskim 

Region nasz jest obecnie liczą­
cym się ogniwem w gospodarce 
żywnościowej, ale produkcję żyw­
ności chcemy nadal szybko zwię­
kszać. 

W wielu brari!ach 'przemysłu 
spożywczego, w tym także w na­
szym zakładzie, podejmowane są 
wysiłki w celu zapewnienia nie­
zbędnych surowców. Pogłębiamy 
związki z producentami, aby uzys­
kać surowiec wyższej jakości i 
tworzyć warunki do wzrostu plo­
nów malin, truskawek i innych 
płodów ogrodniczych. Oddziałuje­
my na intensyfikację produk­
cji zarówno w gospodarstwach 
specjali$tycznych, jak i drobnych, 
których uźytkownikami są często 
pracownicy naszego zakładu. Z 
uwagi na to, że większość prze­
twarzanych u nas surowców ce­
chuje krótki okres trwałości, sta­
ramy się koncentrować plantacje 
w pobliźu zakładu. Skraca to od­
ległości i czas przewozu, ma 
wpływ na jakość wyrobów prze­
znaczonych na zaopatrzenie rynku 
i na eksport. Zdajemy sobie spra­
wę, że wyroby nasze muszą być -

m. ln. s myjlą o intensyfikacji 
eksportu - jeszcze bardziej kon­
kurencyjne pod względem jakości, 
trwałości, formy i estetyki opa­
kowań. 

W naszym regionie mamy rozwi­
męty przemysł cukrowniczy, mle­
cJ:arskl, culderniczy i zbozowo­
młynarski. Budujemy nową dużą 
rzeźnię drobiu. Na przemysł ten 
wydatkowaliśmy wcale niemałe 
środki. U nas, podobnie jak w in­
nych regionach kraju, występują 
trudności z zagospodarowaniem 
mleka w szczytowym okresie sku­
pu. Istnieją też okresowe kłopoty 
z zagospodarowaniem zwierząt 
rzełnych, co zmusza do przewozów 
żywca na znaczne odległości, po­
woduje zwiększone koszty i stra­
ty. Podałem tylko niektóre przy­
kłady, wskazujące, że w miarę 
powstawania możliwości powinniś­
my nadal przeznaczać niezbędne 
środki na rozwój i modernizację 
przemysłu rolno-spożywczego, aby 
lepiej zaspokajać rosnące zapo­
trzebowanie społeczeństwa na żyw­
ność. Zamierzamy więc szybko 
rozwijać drobne i średnie zakłady 
przetwórcze. 

ZBIGNIEW SZAŁAJPA 
- naczelny dyrektor Kom'blnatu Metalurgicznego Buła ,,Katowice", 

woj. katowickie 

Wybudowana w niespotykanie 
krótkim czasie Huta „Katowice", 
dzięki przedterminowemu osiągnię­
ciu zdolności produkcyjnej przez 
wszystkie podstawowe wydziały, 
w ciągu mijających właśnie trzech 
lat eksploatacji wyprodukowała 
jui: 11 mln ton stali. Ta stal -
to przeszło 7 mln ton wyrobów 
walcowanych, wyprodukowanych 
przez własne walcownie i przez 
walcownie innych hut. Wartość 
tych wyrobów, gdyby je trzeba 
było zaimportować, wynosi 5 mld 
zł dew. Takie są liczby i takie 
są fakty, mówiące o tym, co Hu­
ta „Katowice" - jedno z pod­
stawowych ogniw w realizacji 
strategii rozwoju Polski lat sie­
demdziesiątych - przyniosła jut 
gospodarce narodowej. 
Myślę, że nie jest powszechnie 

znany fakt, te stal Huty „Kato­
wice", to w większości stal o pod­
wyższonych wytrzymałościach i 
specjalnego przeznaczenia, prze­
znaczona na produkcję blach okr~­
towych, obudów górniczych, wal­
cówki jakościowej, butli garowych, 
szyn wysokiej jakości 1 innych 
WY'fObbW. 

Huta "Katowice" mo,i:ła powstać 

tylko dzięki współpracy l pomo­
cy Związku Radzieckiego. Za ten 
trwały i nowoczesny pomnik przy­
j ażni chciałbym całemu narodowi 
radzieckiemu, jego przywódcy, 
przyjacielowi naszego narodu, ho­
norowemu członkowi załogi Huty 
„Katowice" - sekretarzowi gene­
ralnemu KC KPZR - Leonidowi 
Bretnlewowl - z;łoźyć najserdecz­
niejsze słowa podziękowania. 

Wytyczne na VIII Zjazd zapo­
wiadają kontynuację budowy Hu­
ty „Katowice", wyznaczając zada­
nia liczbą 8,5 mln ton stali w 1985 
roku. Racje przemawiające za dru­
gim etapem budowy 1 osiągnięciem 
tego pozioll\u produkcji są oczy­
wiste. O zasobności kraju decydu­
je bowiem fundusz stali, czyli na­
gromadzone przez lata jej zasoby 
w gospodarce w postaci trwałych 
obiektów, fabryk, mostów, miesz­
kań, taboru, narzędzi i innych 
środków służących wytwarzaniu 
lub stanowiących o komforcie ży­
cia. Tu należy uukać potwierdze­
nia konieczności dalszego rozwoju 
hutnictwa. Tak tTz;eba rozumieć 
dalekowzroczną politykę naszej 
partii w tej spraw.te. 

STANISŁAW CIEŚLIK 
- alenek KO. I 1ekrełan KW PZPR w LecnJoy 

z.realizowallliia założefl Wytycznych 
koiniecz.na jest ta.kie ~budowa i 
modernizacja huitnńctwa miediZi. 

Osiiągnięcie zamierronycll celów 
produkcyjnych wymaga rozwiąza­
ni.a wielu probl.emów towarzyszą­
cych. DotychC!Zla.SOwa realizacja 
uchwał w tej sprawie prz.ebiega 
jednak z pewnymi opóźniendami. 
Istrueje w tej ma.teril spor-0 po­
rozumień międzyre'SIOl'towych, tt"ze­
ba jedna.k z niepokojem stwiiercLZ'ić 

nie~dowala.jącą łch rea.liza.ej •• 
Rozwój pnemy&lu w wojew6d!Z• 
twie nakazuje odn.ieść się ze ~z.e­
gólną trosiką do ochrony ś.rodowirs-­
k·a naturalnego. W ostatnich la• 
tach osiągnęliśmy tu :zm.a.c;my po­
stęp, :llWłasz.cza w za.kresie czy­
stości wód i żmniejszenia emd.sjl 
gazu do aUn.os!ery. Dla dalsz.e.j ' po­
prawy sytufliCj~ ndezbęd•nie jest 
prizyspies.zenie prac w tym za.kra• 
s!e. 

JAN BURAS 
- maHynlsła łrakcjl spalinowej w węźle PKP w Kielcach 

Jako !:rol.ejua ~ Je,st.eś- Plnoblemem. ~Y wi.ąU a111 a 
my stojących przed naIIlli tirudnych zaoipatneniem tej hrulty. jest m.1111. 
:z.ad.a·ń. Główny wysiłek li1kier'01Wa- dootSiwa kęmiemfa, waip,jei!lllbego z 
liŚl!lly na <>.i:•rallllicz.en.ie aiwaryi1IJości rejonu KUelecczyZl!ly. Na skwtek 
Pl'!llCY koJ.eii'. na wyeltlm•inowamie ndewystairczadąicej uiolmoOOi zała­
wypądików pociągowych i maine- diuiniko.wej w zaikłarlach i na bocz.-
1111irowych or aiz Ul&Zlk.odizeń wagonów. nJcac.h Białego Za.głę.bi.a w r. 1979 
Droga popr.aiwy svtuacj~ n.a tym n.ie zldołano w pebni wykonać u­
odcdi111ku prowadizi prze.z podniie&ie-- dań. W z.wi.ąiZL<>u z. tym ws•ka:zam& 
.nie dyscypliny ~bowej or.aa: do- bybl,by ze stirony reoortów bedą­
prowadzende do pel!nej SJ)I'awmości cych nas7)ymi i>arlneramd pom->e 
Ull'IZąd1Z.ień techttZlllYch. W tym ce- w za.k!l'ES<ie zrwiięksrellli.a, :zxi<>Wnooci 
1u podję.Jiiśmy drzillliłalllia elimi•11iu- prodiukciii I eiksped.ycijii kam.iemii.a 
iace roi.elk007.Y1Ptce zdaiw~>S:ta. M.dlll. z na~o regioou. 
w system.ie J!IOSPod·a.rcizym w lolko­
motywo*'ni Slkady&ko Kamieruna 
zorganizowano prodiud<cję naj•balt'­
drniei deificyitoiwych czę.Sed zamien­
nych. Beiz pOl!IlOCV re.sortu . komiu­
nikacj! nde rollWiąrżemy jednak 
problemu ciąg~o braCm ga:z.ów 
techlllacmych, eletktrcs)'.)IRlwaJmdczycb 
C2lęŚc:; z.am.iellbnych do lollcomotvw. 

1s·tQtne Zl!lac.zenie dila Poprawy 
wairul!likóiw eiksp.loatacy jnycb kolei 
ma z bud101Waina l)l'ey ))OlllliOCY 
Zmiiąllk,u Riadiziiecikd.e,go nowa, 400-
kiil()l{lllełlx:ow a Huitmdca:o-<Si·at1:mwa Li­
nda KoJedOfWa. Braca tej 1il!ldii za­

.PelWUl·i spraw111ą o.bslu12ę na1S1Ze,go 
metB1l1t1T.gicz111ego aaganit.a - Hurty 
„;Ka!towdce". 

Troidlnym t rt.il'IOlżlOnym prohh!mem 
les·t równdleri dookonalemde 0ir11aini­
zac.iii Plt"Zeworow i zairzą.dlZ·ania ko­
leją. Niezbędine jest stworrzerue sy. 
stemu ełi.miin1t1Jące.1:0 priziewozy nie­
raciooalne; k.rz~uJące się i e:to-
n<J1Inilcznie n:ieuiUllSadillione, Oll'ae 
ZlW'iększe.nde udizfału pr;t.eiwOIZów 
zorgan.Lz01Wanych tz.w, cało.PoCiągo­
wych. Waiimą sprawą jelit dosko­
nalenie struktut> Oirganiucyjnych. 
ZIIll!li,e\i.s.ze.nite Licrz:.by S1ZC1Ze1bli z.airzą. 
da:ain.ia i LiozebiMIŚci a't>Biratl\l admi­
n•istracyjnego kolei. n.a. rzec!Z ueu­
pehn.i.aorui.a ;t8'tir1J1dnien.iia na deficy­
towych atanOIW•it;.k,ach elkis.J)iloatacyj. 
n·Yeh. 

BRONISŁAW STERCZEWSKI 
- prezea Rolnlosej Spółdzielni Produkcyjnej w Meszmae woj. opolslr.ie 

W lat.a.ich t.iied~esdątych dy- bieokty mies:u:zą.ce się w śrocLku 
1n.amLomllle r01Z1wUJały się rolnicze D4S7Je.l ba.J:y. 
sl)Ółdz.ieJ.nie produlkcyime w woj. Ale droga do wykupu jest bardzG 
opods:Qm, w tVllll rówmiieii na tere- d.Jiuaa. Pon·ieowa.ż do ch.wiJ.i Oibecned 
nie mojej Kminy otmJUchów. Ja.ko o wylku1J>ie n!llWel. maJe.go obiektu 
prea.eis Riotnicriej Sl)6bcla:iew Pro- dlecyd,uje resort. FlroJ><m,uJe. aby 
d1U1kcyjine,j w Me!IZll1ie re:prezemtuje u.praw.niieillllla w tym z.alki-esie prze­
nie tyliko swoją s.p6łdizieJinie. de kazać wojewodom lUib naczel!ndikom 
równJei 13 tym. s.pÓlidrz.beJcÓIW &ku- Kmin, 
pionvch w 155 RSP, gosl)Oda.ruJą- 'Drze.ba taikż.e !inBJCU\I 1l>QirZ1eć na 
cyeh na 73 tys. helkitMów. Naj:wtie- sprawy budowy, a m:ca:ególmie mo­
kszy rovwój nasz.ego l"UlChiu datuje der1111iiuc.ii starych obiei'.<>tów. Nder.a:& 
sie od roku 1973. Obeonde we wszy. małym kOllztem moona by dosto­
stikdch l(nhinach naszego wojeiwódz- sawać obiekt do no'WOCU61lych wy-
t\VQ dzJiała wzym.ajmnieJ jedl!la mogóiw hodowli. 
SJ)ÓłXllLieJ/niia. 

Mo\}a Sl>ÓidlZlelnia .1()6podM"zY na 
800 haman-ach. Produ«cc.ie z.wierzę. 
cą w 90 proc. Jlll'OWarliZ;imy w za­
adaoitowan~leh · &todolacll. obotraeh 
i szopach. T}iko w r. 1978 zaadap­
towaliśmy i.e ata>rych Olbiieik.tów 2 
chłewrue dla maciOir, cieląt OII'aiz 
jarowruk. W tym za•k~esi.e IDO!(lis­
my z.robić jeswz.e w·ieceJ. ll:ldyby o­
bowiązywały mniej skomplikowa­
ne J;Jne))iisy. Ch~y wylkup:ić od 
rolnlii1ków arul.':\.'IWidJu•!llbnych duwe o-

Mamy opracow~ w~zje nasze,) 
i;pólldlZlieln.i. Chcemy zaaos:poduo­
wać wszystkie obi'Elkty, w których 
m.ocźlna będzie produiltować mdeso 
i mleko. Wyk~yst.ać raciomalnie 
~1lc;ly kaw~eik ziemi.. a,by 'produ­
kować lepiej, tainiej i więcej. 
Wspól!Pra~ujemy śc.iśl.e z rolniika­
mi indy'Wlidluail!nymi, nie ro.a mńedzy 
nallilli sJ)'.!'zeozm.yich illllteresów. Jet1-
tem pn.eikona111y, ile wdeiLu z nich 
))OIWiększy nasa:ą r«mi111c a~ 

~--
KAZIMIERZ BARCIKOWSKI 

- uetępoa OIZłonlr.a Biura Politycznego KC PZPR, I 1ekreu.rs 
Komitełu Krakowitkiego PZPR 

Sprawą naszej partil i jej Zjaz­
du jest wskazać i określić drogę 
odpowiadającą możliwościom, na 
której to drodze oczekiwania lu­
dzi pracy będą mogły być stop­
niowo urzecz;ywlstniane. 
Omawiając problemy dotyczące 

rozwoju Krakowa w ciągu ostat­
nich 35 lat, mówca podkre~lił, źe 
w wyniku poważnych nakładów 
Inwestycyjnych stworzona została 
baza materialna rozwoju miasta, a 
przede wszystkim wyrośli ludzie o 
wysokich i najwyższych kwalifłka­
cjach. Rosła też krakowska orga­
nizacja partyjna. skupiająca w 
swoich szeregach towarzyszy ze 
wszystkich środowisk społeczno­
zawodowych. Główną jej troską, 
przedmiotem s~ałych zabiegów, 
jest stworzenie warunków dla uru­
chomienia wszystkich potencjal­
nych sił społeczności Krakowa, dla 
realizacji programu rozwoju budo­
wnictwa socjalistycznego k!-aju i 
miasta. 

Krakowska organizacja partyjna 
przywiązuje wielką wagę do za­
pewniania wszechstronnego rozwo­
ju nauki i pomnażania jej wkładu 
w proces socjalistycznych prze­
mian. W Krakowie - mieście 
wielowiekowych tradycji uni­
wersyteckich - w ,dobie Polski 
Ludowej powstał i rozwinął się 
cały system instytutów Polskiej 
Akademii Nauk, instytutów resor­
towych oraz ośrodków badawczo~ 
rozwojowych przemysłu. Rozwinęło 
się szkolnictwo wyższe, kształcące 
dziś kadry dla wszystkich, · dziedzin 
życia gospodarczego, społecznego i 
kulturalnego. Stworzony został po­
tencjał naukowy, który odegrał 
wielką rolę w powojennym okre­
sie budowy naszeir;p państwa i 
rozwoju polskiej nauki. Potencjał 
ten będzie dodatkowo wzrastał w 
miarę naukoweir:o dojrzewania licz­
nych zastępów młodych pracowni­
ków nauki, jacy licznie zasilili 
instytuty I 11.kolnictwo wyższe w 

ci~ nie jede.n uczony ani jedna 
dyscyplina; ale liczny zespół uczo­
nych uprawiających liczne dyscy­
pliny, nieraz pozornie odległe, ale 
coraz częściej zazębiające się, spo­
tykając się w najmniej do nie­
dawna spodziewanych okoliczno­
ściach. Wiemy o tym my, komu­
niści, którzy w oparciu o naukowe 
podstawy marksizmu-leninizmu 
kształtujemy procesy przemian 
społecznych, zarówno w sensie ba­
zy materialnej, jak i świadomości 
społecznej. 

Mówca stwierdził następnie, te 
potencjalne możliwości krakow­
skiej nauki i jej wkładu w życie 
społecz~e i gospo<larcze są więk­
sze i ze krakowska organizacja 
partyjna pracuje wraz z uczony­
mi nad zwiększeniem tego wkła­
du. M. in. dąży una do zacieśnie­
nia związków przedsiębiorstw z 
instytutami i uczelniami, popiera 
powoływanie centrów naukowo­
produkcyjnych, aby ułatwić wdro­
źenia i wesprzeć produkcję ukie­
runkowanymi badaniami nauko­
wymi. Dąży się do tego, aby kra­
kowscy uczeni wnosili duży wkład 
do badań w ramach programów 
rządowych i resortowych. 
Poruszając problem rekonstruk­

cji starego Krako,wa, mówca po­
dziękował z trybuny zjazdowej 
Edwardowi Gierkowi za życzliwy 
stosunek do tej sprawy I za de­
cyzję Biura Politycznego o powo­
łaniu Ogólnopolskiego ~połecznego 
Komitetu Odnowy Krakowa pod 
przewodnictwem Henryka Jab:oń­
skiego. Nadało to odpowiednią 
rangę sprawie odnowy Krakowa 
i wywołało bardzo żywy oddźwięk 
w całym społeczeństwie. 

Do&t:on.ujemy pqdaumowenia wy- acyjnych. Woj. ~kie „ tek- ostatnich 10 latach. 
ntków priacy wyjątkowego okresu łe .z:n&CJ:l\oe w ulli,lu roJ.n.ic!iwo i Mówiąc o wnechstironnym roz­
OOZlWoju caszej ojoi.yiz.ny. w ml- g~.k.a tywinoścdowa wartość woju nauki, K. Barcikowski pod­
n.ionym 10-leciu zwłęRszyl~śmy ir;lobaLna produkcji ~j w?lr09ła kreślił konieczność stałego rozwo­
prodltl.koję m!edz! 6-.k:irOlt>nde. W peł- w laitach 1975-1979 pl'Zeszł!O 75 ju zarówno nauk humanistycz­
ni zaspokajamy k.rajOMt zapotiru- proc, Wy.t~ llJll VIII Zja:zd sta- nych, jak I technicznych i biologi­
bowlllll<ie na miedź, coraiz więcej wis.ją przed przemysłem woje- cznych, zarówno badań podsta­
moźemy je'j prze?.!ILB.ozać n.a eks- w6dztwa pow.ażn.e zadam.ie wypro- wowych, jak I stosowanych. Roz­
port. Dyn.amiC'Zl1ly wzrost produ.k- duikow81!llia w 1985 r. 500 tys. ton wijającemu się społeczeństwu so­
cjf mJ.ed7li jest wynikiem wybudo- miedz.i e1~11rolltyomej. Wymaga cjalistycznemu powiedział -
d.owam.La nowych kopalń. hut, za- to dalsze<j ro:r:budoiwy łshriejących potrzebna jest rzetelna, twórcza i 
kładów przetwórczYIC'h l rozbudo- kopalń oraiz zakończenia pierwsze- wydajna nauka, zdolna wypełniać 
wy Mplecza techmłcznego, jlllk rów- go etapu bu~y kopalni Slero- wszysbkie funkcje wynikające z 
n,eł wprowadumia nowocuenych !IZf!IWioe o zdol:Mlśoi '.!.! tys. ton jej charakteru l s rozwoju spo-

Przechodząc do aktualnej sytu­
acji międzynarodowej i do fak­
tu rozkręcania przez siły imperia­
listyczne nowej spirali zbrojefl, 
mówca podkreślił wagę l znacze­
nie naszego dz;iałan.ia - wspólnie 
z innymi krajami socjalistycz.ny­
mi - na rzecz odpr~żenia I bu­
dowania pokojowy<"h st-rasunków 
współpncy z państwami o ró:l;­
nych ustrojach. Zgodnie s naszy­
mi pryncypiami - powiedział -
będziemy rozwijać i umacniać na­
szą współpracę l przyjażń ze 
Związkiem Radzieckim i innymi 
krajami socjalistycznymi. Realizu­
jąc tę polltyk!l, nasza partia za­
pewniła bezpieczny rozwój PolHd 
i nienaruszalność jej 1ra111ic. 

POrZ.Wiip:a6 łech~ & Ol'IUii• ~ peda iocmlS.. ula pełneio łeczneeo. Nauka ad. te prze- (Dalaą 1141 aa Ił!. e 
DZISNNlll •oi-111..AJUB „.„ (tH4' I 



"' DYSKUSJA NA VIII ZJEZDZIE PZPR 
(Dalszy ciąf ae st.r. I> 

STANISŁAW STOLARSKI 
- prnlk przodowy • kopalni węgla brunatnec• „Adamów" woJ. 

konińskie 

Zainstalowane w okręgu koniń­
skim urządzenia energetyczne wy­
korzystywane są zaledwie w 70 
proc. Podstawową tego przyczyną 
jest niedobór węgla brunatnego. 
Na sesjach konferencji samorzą­
dów robotniczych kopalnie przyję­
ły wyższe zadania w wydobyciu 
węgla. Realizacja zależy jednak w 
dużym stopniu od pełnej I ryt­
micznej dostawy niezbędnych środ­
ków. Problemem poważnie utrud­
niającym pracę naszej kopalni jest 
stały brak spycharek, dźwigów I 
ładowarek oraz części zamiennych. 
Pełne wykorzystanie mocy ener­

getycznych zainstalowanych w e­
lektrowniach ,.Pątnów" I „Konin" 
wymaga dostarczenia im ok. 14 
mln ton węgla brunatnego rocznie. 
Zdolności wydobywcze odkrywek 
kopalni „Konin" wynoszą 9-10 
mln ton. Dużą szansą poprawy tej 
sytuacji staje się budowa odkryw­
ki „Lubstów" o zasobach obliczo­
nych na 130 mln ton węgla. 

Z Inicjatywy naszej wojewódz­
kiej organizacji partyjnej, iałoga 

kopalni Konin podjęła się przyspie­
szenia budowy tej odkrywki. Dzię­
ki przeniesieniu do Lubstowa ko­
parki w całości - bez jej demon­
tażu I ponownego montażu - za­
oszczędzono ok. 40 mln zł I około 
pół roku czasu. Jesteśmy jednak 
w pełni świadomi, że bez zabezpie­
czenia pełnej realizacji posŁanowień 
zawartych w uchwale rządowej 
sarni nie będziemy w stanie uru­
chomić nowej odkrywki w końcu 
1981 r. 

Równolegle z budową odkrywki 
w Lubstowie, konieczne jest doko­
nanie gruntownej modernizacji 
wszystkich trzech działających n a 
terenie województwa elektrowni. 
Nie wolnp nam dopuścić do sytua­
c:ji, gdy przy dostatecznej ilości 
węgla nie można będzie pracować 
bez przerw z uwagi na niespraw­
ność techniczną elektrowni. Zada­
nia wytyczone uchwałami VIII 
Zjazdu partii będą u nH prawi­
dłowo realizowane. Poparele pro­
gramu PZPR wyratamy codzienni\ 
wydajną pracą. 

ALEKSANDER KOPEC 
- sutępea członka KCl PZPR, minister przemysłu m:isa7nowe1G, 

prezes NOT 

Udział przemysłu elektroma- gim magnetofon. Co pląta rodzi-
aynowego w produkcji przemy- na ma samochód osobowy. Jest 
Iłowej kraju, stanowiący u pro- to bez wątpienia nowa jakość 

·gu dekady 23 proc„ wynosi dziś modelu konsumpcji Polaka. . 
29 proc. t zbliża nas do wielka- Wytyczne na VIII Zjazd wska­
icł charakteryzujących wysoko zały na wiele dziedzin, które mu­
uprzemysłowione kraje. Eksport szą wyprzedzać rozwój naszej 
całego przemysłu maszynowego gospodarki. W przemyśle maszy­
ltanowl obecnie ta proc. polskie- nowym chcemy nadać priorytet 
go eksportu. Ukształtowały się tym dziedzinom, które będą słu-
takie polskie specjalnoścl jak żyć eksportowi I podwyższaniu e-
przemysł maszyn budowlanych, fektywnoścl w całej gospodarce, 
okrętowy, motoryzacyjny, elek- a jednocześnie będą materlało- I 
tronlczny czy lotniczy. Istotny energooszczędne. 
wpływ na rozwój przemysłu e- Myślą przewodnllł bogatych 
lektromaszynowego miała i ma działań ł dyskusji w kampanii 
jego współpraca z krajami RWPG, zjazdowej ponad półmilionowej 
a zwłaszcza z ZSRR. rzeszy Inżynierów I techników 

Zdajemy sobie spraw41, te je- skupionych w NOT. było dążenie 
1zcze w wielu wyrobach nie w do jeszcze większego wprzęgnię­
pełnl zaspokajamy potrzeby, te cla postępu naukowo-techniczne­
na niektórych odcinkach mamy go do poprawy efektywności go­
trudności z utrzymaniem osiąg- spodarowanla. Podsumowanie tej 
niętego poziomu jakości. Miarą bogatej dyskusji stanowi opraco­
uzyskanego postępu jest jednak -wana przez inżynierów I twórców 
fakt, że dziś prawie w kddym techniki „Prognoza na lata 1981-
polskim mieszkaniu zastaniemy 1985", inajdująca częściowe od­
telewizor, pralkę i co najmniej I zwlerciedlenle w Wytycznych na 
Jeden radioodbiornik, w eo dru- vm Zjazd. 

IZABELA JAWORSKA 
- ordynator Oddziału Wewnętrznege Szpitala w 'l'rzclanee, 

pilskie 
woj. 

Główny nurt przedzjazdowej dy­
skusji w naszym województwie 
określał sposoby przezwyciężania 
trudności i napięć, wyzwalania 
ludzkiej Inicjatywy, skierowany 
był na zadania własnej brygady, 
1akładu, czy środowiska. 

Jako kobieta, matka i lekarz 
czuję się predestynowana do pod­
jęcia tematu, jdóremu poświęca 
się u nas tak wiele uwagi i ser­
ca: polityce społecznej naszej par­
tii, a szczególnie tym działaniom 
w ostatnim 111-leclu, które tak wie­
le dobrego przyniosły katdej 1>01-
skiej rodzinie. 
Ważnym elementem te! troski 

jest szeroko pojęta ochrona zdro­
wia społeczeństwa. W okresie 4 lat 
liczba lekarzy w naszym woje­
wództwie zwiększyła się o połowę, 
rozwijamy bazę służby zdrowia i 
jej nowoczesne wyposażenie. Je­
steśmy jednak w pełni świadomi. 
te w tej dziedzinie mamy jeszcze 
wiele do zrobienia, zwłaszcza w 
łrodowisku wiejskim. Ze 1zczegól-

n" troi~ odnosimy at, do BJlt'a:w 
wychowania dzieci. 
Reasumując nasze dokonania w 

życiu społeczno-gospodarczym, zda­
jemy 1oble sprawę, te nie mogli­
byśmy tego uczyni~ bez pokoju, 
bez poczucia stabilizacji I bezpie­
czeństwa naszego kraju ł naszych 
rodzin. Jesteśmy dumni, te Ideę 
wychowania społeczeństw w duchu 
pokoju wniósł na międzynarodowe 
forum przywódca naszej partli ł 
narodu. Pamiętamy tel, te o tyt'le 
w pokoju trzeba walczy6 codzien­
nie rzetelną, wydajną pra~ I u­
macnianiem jedności narodu. 

Wlemy. te oprÓCI: wrogich aam 
sił poza granicami znajdują się 
I w kraju ludzie, którzy niczego 
nie uczynili dla ojczyzny, którzy 
star.ają się pomniejsza6 nasze o­
siągnięcia, drogą oszczerczej i złoś­
liwej plotki sia6 niepokój. Tego 
typu postawy nie znalazły I nie 
znajdą · poriarcla wśród społe­
czeństwa woj. pilskiego. 

JAN tABĘCKI 
- 1pawae11 w Stoczni GdaóskieJ Im. Lenina 

szczególnie intensywny rozwój jowej. 
Na obecną . dekad41 przypada I a także dutych potrzeb floty kra-

przemysłu okrętowego. Kosztem Równie watnym działem gospo­
wielu miliardów złotych zmoderni- 1 darki morskiej jest przemysł re­
zowano znaczną część jego poten- montu statków.. Obecnie jednak 
cjału produkcyjnE>!!O i techniczne- odczuwamy duże niedostatki w po­
go. Przemysł okrętowy stał sie tencjale remontowym. Dlatego też 
jednym z czołowych eksporterów niezbędne jest jego powiększenie 
w kraju. w celu powiększenia bardzo ren-

W Stoczni Gdańskiej Im. Lenina Łownego eksportu u1łu1 remonto­
radzimy sobie z projektowaniem wych. 
I budową statków. Napotykamy Następną kluczową I wspólną 
jednak na trudności w kooperacji dla stoczni produkcyjnych i re­
z przemysłami zaopatrującymi nas montowych sprawą jest zatrud­
w materiały I urządzenia. Krajo- nienie I poprawa efektywności 
wy przemysł nie zabezpiecza po- gospodarowania na każdym ·stano­
trzeb stoczni w dostatecznym sto- wisktt pracy. Wiemy, te nie mo­
pniu. Dlatego też stawiam postu- źemv liczyć na większy wzrost za­
lat generalnego uporządkowania trudnienia. Musimy więc stabiU­
systemu powiązań kooperacyjnych ?:ować nasze załogi J dążyć _do 

Krajowy przemysł okrętowy w lepszego wykorzystania potenc3a­
znacznie mniejszvm stopniu odczu- łu produkcyjnego. Nowy system 
wa światowe bariery zbytu Wynl- rzeczowego planowania zadań 
ka to przede wszvstkim z dużego produkcvinvch powinien sprzyjać 
zapotrzebowania ŻSRR na statki, osiągnięciu tych cel6w. 

TADEUSZ NIEDZIELSKI 
- prezes Zarządu Wojewódzkiego Związku Spółdzielni Prao:r 

w Rzeszowie 

Przemysł dr obny wytwarza w I dowaleni z jakości naszej produk­
naszym województwie ponad 20 ej!. Dlatego wdrażamy w spół­
proc. produkcji rynkowej i usług dzielniach kompleksowe zasady 
W ub. r. o 20 proc. zwiększyllś- mające na celu popraw, w tym za-
my dostawy na rynek. a o 10 kresie. 
proc. wzrosła wartość usług dla Naszą amblcj' Jest teł ucsyn11-
ludnośc!. W br. uruchomimy I nie dalszego kroku naprzód w roz­
zmodernizujemy produkcję dal- woju usłuf dla ludności. Główną 
szych 80 wyrobów. Szeroko rozwi- uwagę koncentrujemy obecnie na 
jamy zwłaszcza dostawy artykuł6w poprawie solidności i teunlnowoścl 
na potrzeby domu oraz dla dzie- Ich świadczenia. Zdajemy 1obie 
cl i młodzieży. Przygotowu jemy sprawę, że klienci wciął jeszcze 
się do rozwoju nowych branż tj. za długo czekają, zwłaszcza na 
przetwórstwa owocowo-warzywne- wykonanie usług remontowo-bu­
go, produkcji zabawek zmechanizo- dowlanych, Instalatorskich I meb­
wanycb oraz akcesoriów I części larsklch. 
motoryzacyjnych. Poprawa tej sytuacJl wymaga 
Ciągle nie jesteśmy w pełni aa- przede wszystklm zdecydowanego 

ł DZIENNIK POPULARNY nr n (HOł) 

polepszenia zaopatrzenia materia­
łowego. Jest to problem numer Je­
den dla usług, gdyż priorytety w 
tej dziedzinie ciągle pozostają w 
sferze deklaracji. 

Drugi nasz problem - to zanie­
dbania bazy materialno-technicz­
nej. Uzyskane ostatnio większe 
możliwości podejmowania drobnych 
zadań ze środków własnych bę­
dziemy maksymalnie wykorzysty-

wać. Istniejące trudności Inwesty­
cyjne rozwiązywalibyśmy szybciej, 
gdyby była większa swoboda w 
rozwoju potencjału wykonawczego 
naszych spółdzielni budowlanych. 

Przemawia za tym także wysoka 
efektywność inwestowania w prze­
mysł drobny. Z jednej złotówki 
nakładów uzyskujemy w naszych 
warunkach ok. 4 zł przyrostu po­
szukiwanej _produkcji 1 usług. 

KAROL GRUBER 
- mlstn w Dolnośląskich Zakładach Metałurglesnyeh „Don.met" 

w Nowej Soli, woJ. alelono1ór.kle 

Największy postęp w rozwoju Szukaliśmy równleł odpowiedzi 
naszego zakładu osiągnęliśmy w na pytanię, co możemy zrobić dla 
ostatniej dekadzie. Poprzez przy- poprawy zaopatrzenia energetycz­
stosowanie i modernizację starych nego kraju. Na rzekach naszego 
budynków potroiliśmy produkcję. województwa zainstalowanych jest 
Aby sprostać pot!'Zebom rozwija- kilka małych elektrowni wod­
jącego się górnictwa musimy w nych, których urządzenia są wy­
przyszłym roku podwoić produk- eksploatowane i przestarzałe. 
cję. Tymczasem nasze rezerwy zo- Przygotowaliśmy się w zakładzie 
stały wyczerpane. Potrzebna nam do podjęcia produkcjl turbin wod­
będzle konkretna pomoc w roz- nych małej mocy. Oczekujemy w 
budowle zakładu . tej •prawie konkretnych propo-
Reallzując postulat oaranlczenia zycji re strony Ministerstwa Ener­

materlałochłonności produkcji pra- getykl l Jl;nergll Atomowej. 
gniemy wytwarzać tubingi z że--
llwa sferoidalnego - dwukrot- Ostatnie lata charakteryzują alę 
nie wytrzymalszego I o połowę ogromnym wysiłkiem klasy ro­
lżejszego od żeliwa szarego. Uzna- botniczej, aą też niełatwe dla na­
liśmy także, że zakład nasz może szeJ partii. Na zebraniach partyj­
bardziej aktywnie uczestnicryć w nych mówimy o naszych troskach, 
rozwiązywaniu ważnego problemu wiemy jakle są bariery i źródła 
paliwowo-energetycznego. Nasza naszych kłopotów. Z dużym za­
kadra inżynieryjno-techniczna za- dowoleniem przyjmowane jest za­
proponowała zainstalowanie auto- pewnlenle, że nasza partia u­
matycznego systemu regulacji trzymuje w swej polityce nad­
procesu spalania w kotłach cen- rzędność celów społecznych I pra­
tralnego ogrzewania, który pozwa• gnie twórczo kontynuować spraw-
la zaoszczędzić ponad 20 proc., dzoną w życiu strategię VI I 
koksu na jednym kotle. VII Zjazdu partii. 

MARIAN SLIWl~SKI 
zutępea ezłonka KC, mlnłsłer adrowla I opield iJPOłtczneJ 

Lata siedemd:riesllłte wplsał7 1ię 
do naszej historii jako o­
kres prężnego rozwoju biologicz­
nego narodu, stałej poprawy sta­
nu zdrowia społeczeństwa. Jesteś­
my 1połeczeństwem młodym. 
Przeciętny wiek Polaka wynosi 30 
lat, a Polki - 33 lata, przy czym 
pokolenia, które przyszły na 
świat po wojnie stanowią ok. 60 
proc. ludności. 

Polityka socjalna partu dała w 
ostatnich latach impuls licznym 
decyzjom 1połeczno-ekonomicz­
nym, któr'e zapewniają każdej ro­
dzinie coraz lepsze warunki ży­
cia i rozwoju. W 1łtiżble zdrowia 
powszechnie realizujemy konkret­
ne kompleksowe programy doty­
czące ochrony zdrowia kobiet, 
dzieci ł młodziety. 

Wytyczne na VIII ZjaZd sta­
wiają nowe zadania, Inspirują do 
tworzenia wyższych form opieki 
zdrowotnej. Generalnie chodzi tu o 
bardziej · aktywny stosunek na­
szej służby do zdrowia każdego 
obywatela, o znaczne rozszerzenie 
działalności protilakty<'znej, o 
wytszą kulturę w kontaktach z 

Gierek skierował do naszych sił 
zbrojnych". 

Minister obrony narodowej 
stwierdził, te Zjazd odbywa się w 
fazie zaostrzenia sytuacji milJdzY­
narodowej. Narnstające w sferze 
militarnej tendencje przynos~ą 
sprawie odprężenia poważny i nie­
bezpieczny uszczerbek. Spowodo­
wała go przede wszystkim decyzja 
NATO o produkcji i rozmieszcze­
niu w zachodniej Europie nowych 
typów broni rakietowo-nuklearnej. 
Również dalsze zagęszczanie za­
chodnioeuropejskiego arsenału In­
nym, najnowszym uzbrojeniem, w 
tym forsowne uma.onia.nle Bucrides­
wehry, prowadzi w niedobrym kie­
runku. Wymaga to od nas wzmo­
żonej czujności. Odprężenie nie 
może być trwałe I nieodwracalne 
bez postępów w dziedzinie ogra­
niczenia zbroj eń, bez zrezygnowa­
nia z prób zdobycia przewagi, bez 
zahamowania psychozy rzekomego 
zagrożenia ze Wschod u - ze stro­
ny Układu Warszawskiego. 

Mówca podkreślił, że kraje so­
cjalistyczne konsekwentnie dążą 
do utrwalenia I kontynuowania 
odprężenia. W tym odniesieniu 
szczególnego znaczenia nabierają 
rokowania wiedeńskie, a także pro­
pozycja zwołania konferencji w 
sprawie odprężenia militarnego w 
Europie. Uczestnicy wojny z ta­
szyzmem gorąco popierają wnio­
sek Edwarda Gierka, by konfe­
rencja ta odbyła się w naszej bo­
h~terskiej stolicy. 
żywotną potrzebą współczesności 

jest uznanie zasady równego bez­
pieczeństwa stron, wytrwałe nego­
cjacje, dobra wola i zaufanie. 

W odróżnieniu od imperialistycz­
nych doktrynalnych zygzaków i 
manipulacji, socjalistyczna doktry­
na obronna jest programem takie­
go budowania mocy obronnej lu· 
dowego państwa, całej koalicji so­
cjalistycznej, która - nie wykra­
czając poza niezbędne potrzeby -
stanowiłaby wyraźny próg prze­
strogi, gwarantowała bezpieczeń­
stwo I nienaruszalność ich granic. 
Taki jest właśnie nieodzowny po­
tencjał obronny socjalizmu. Jego 
fundamentem i ogniwem dec:-·dują­
cym jest radziecka potęga . Współ­
tworzy go również Polska Ludo­
wa, Wojsko Polskie, cenione jako 
sojusznik dobry, silny i wiarygod­
ny,. wnoszący i~totny wkład do 
w~pólnie bronionej sprawy. 

W. Jaruzelski podkreślił dalej 
głęboko patriotyczny i internacjo­
nalistyczny charakter Wojska Pol­
skiego. Stoimy żawsze po stronie 
walczących o wolność i broniących 
rewolucyjnych zdobyczy Mrodów. 
Taki jest nasz stosunek do nie-

ugiętego Wietnamu, stawiającego 
czoło chińskiemu naciskowi i eks­
pansji. Tak też rozumiemy i po­
pieramy walkę narodu afgańskie­
go oraz wszystkie te wysiłki, dzię­
ki którym odpiera on eksportowa­
ną kontrrewolucję. sterowaną z 
zewnątrz przez siły reakcji i a­
gresji. 

Mówca podkreślił słuszność 
efektywność naszych wysiłków na 
rzecz obrony i bezpieczeństwa kra­
ju. Nasze siły zbrojne zawsze i 
wszędzie służą narodowi, przema­
wiają więc czynem za pokojem. 
Utrzymanie pokoju świadczy, że 
myśl przewodnia polityki obronnej 
PZPR, zgodna i solidarna z jed­
nolitą, leninowską polityką państw 
- C'Złonków Układu Warszawskde-
1!(). zdała I zdaje historycz.ny 
egzamin. 

Przedstawiając osiągnięcia i za­
dania wojska, minister obrony na­
rodowej wskazał m.in. na rolę ka­
dry zawodowej, która stanowi głę­
boko ideowy, oddany narodowi, 
partii, władzy ludowej oddział pol­
skiej socjalistycznej inteligencji. 
Rosną stale kwalifikacje kadry. 
Nasz młody, współczesny tołnlerz 
spełnia dobrze swą patriotyczną 
powinność. 

W pqkoju, w bezpieczeilstwle 
Polski nie ma automatyzmu, nie 
jest ono dane raz na zawsze. Tak 
należy rozumieć słowa konstytucji, 
która do najwyższej rangi wynio­
sła zaszczytny, patriotyczny obo­
wiązek służby wojskowej i naj­
świętsza dla każdego obywaitela 
powinność obrony ojczyzny. Jesteś­
my wojskiem narodu - powiedział 
W. Jaruzelski - jego zbrojnym 
ramieniem. Popularne kiedyś has­
ło „lud z wojskiem - wojsko :& 
ludem" stało się stanem organicz­
nym i naturalnym, jednym odde• 
chem i jednym pulsowaniem. 

Mówiąc o braterstwie broni 
sprzymierzonych armil jaką two­
rzy koalicyjny system obronny -
Układ Warszawski - minister obro­
ny narodowej podkreślił wyjątko­
wą rolę radzieckich sił zbrojnych, 
z którymi Ludowe Wojsko Polskie 
wiąże siła idei, jedność klasowa, 
bojowa przyjażń i wszechstronna 
przyjazna współpraca. Przyjaźń 
polsko-radziecka, p!llsko-radzieckie 
braterstwo broni jest nienaruszal­
ne. Nigdy nas nie zawiodło, bę­
dziemy je zawsze pielęg·nować l 
strzec. 

W zakoilczeniu Wojciech Jaru­
zelski zapewnił VIII Zjazd, że siły 
zbrojne PRL spełnią bez reszty 
swą powinność wobec partii, na­
rodu, socjalistycznej ojczyzny. 

Sferą. która została ujęta 
wszechstronnym programem jest 
takte poprawa ochrony zdrowia 

pacjentem I większą dostępność 
świadczeń ambulatoy-yjnych I 
szpitalnych~ Warunktem niezbęd­
nym dla realizacji tych celów 
jest przenoszenie w działalności 
słu:tby zdrowia akcentu z medy­
cyny leczniczej c:i:łowieka chore­
go, na rzecz medycyny zapobie­
gawczej. Będziemy tworzyć soói­
ny wewnętrznie system, w któ­
rym każdy obywatel, w określo­
nych odstępach czasu, z inicjaty­
wy naszych słutb skontroluje stan 
swojego zdrowia. Działamy w 
konkretnych warunkach i dyspo­
nujemy pokaźnymi środkami ma­
terialnymi, które w br. sięgają 
blisko 100 mld zł. Pozwala to nam 
nadątyć za światowym postępem 
medycyny. Na potrzeby służby 
zdrowia, a zwłaszcza na rozbudo­
wę jej bazy świadczy także po­
watnie społeczeństwo. 

ANTONI WRóBEL 
zalóg robotniczych. W sp6łdzlała­
jąc ze związkami zawodowymi bę­
dziemy szczególną uwagę zwraca6 
na warunki pracy i organizację 
procesów produkcyjnych, z U· 
względnieniem wymogów ergono­
m.il. 

- członek KC, robotnik 'Il Mazowieckich Zakładów 
i Petroohemic:myeh w Płooku 

'B.aftnery jnych 

Jestem del~at.am 1. miasta o trzy1krotnie lolość suirOW>Ców do IX'O­
du:Scji two.rzyw sz.tt1c-z.nych, 

JOZEF BlAJET 

wie~k·ich tradycjach h.istoryc:mych 
i rewołucy.)nvch. Wie.1k.i :Somoonat 
i>etrochemi~ny, zbudowany przy 
udeiale Związku Rad~ieckiego. 
przerablaiąey radlz.iec'ki swrowiec. 
jegt WV'lllOWlllY'!ll svmbolem awam­
su nasz.ego miasta i regionu. Spo­
śród wielu nowych instalae}j , uru. 
chormonvch w okresie mi«tzv VII 

Problemv POIPrawy efektywmoś­
ci pozostają w ścisłej w lęz.i z kom- . 
ple.k.wwo&cią oraz czasową i PN.e­
strzeo.ną svnchroni.zacją działal'\ 
inwestvc.vJn eh Mamy w bramti:y 
chemicznej Pr2Ykł<idv, że d'la no­
wo wvbudowanvch in.sialaoii nie 
zabezpiec-rono w porę surowców. 

- •lo11ek KO PZP1ł, mlstrs w Kombinacie Przemysłu Maszyn 
Budowlanych ,.Zremb·lllakrum" w Byd101ze:17 

W aanym kombinacie produku­
jemy maszyny kru1Z4co-mielące, 
kompletne obiekty przemysławe 
cementownie l części umienne do 
tych maszyn. Jest to produkcja ty­
powo jednostkowa t od nas wy­
chodzi praktycznie produkt final­
ny. Przy takiej produkcji szcze­
gólne znaczenie ma dobra organi­
zacja pracy. Dlatego też -w popra­
wie organizacji produkcji I kiero­
wania dostrzegamy największe i 
to bezinwestycyjne rezerwy we 
wzroście wydajnokl l tym samym 
produkcji. 
Mówiąc • eksporcie trzeba 

wspomni~ o dwóch problemach, 
które utrudniają realizację na­
szych zadali. Rozliczanie zakładów. 
przede wszystkim w oparelu o 
wskaźnik sprzedaty nie zachęca do 
podpisywania nowych kontraktów. 
Poza tym są kłopoty z dostawami 
kooperacyjnymi do produkowanych 
w naszym zakładzie urządzefl eka-

portowycb. Trzeba więc inaleU ta- a VIU Zjazdem. szczególme zna· 
kle rozwiązanie ażeby odpowie- czen;e miała instalacioa.. która u­
dzialność kooperantów za wykona- mOIŻltiw 1 ła z~ększenie produ...ltcJ: 
nie umów i termlnowoś6 dostaw ben.zyn o blis:<o 700 tys. ton. <>leiu 
wpływała bezpośrednio na wyniki napędowego o 300 tys. ton. polłwo-
danego układu pylenu o 30 tys. ton w skali r~-

• nei. Jednak. na.iważ.nioej.szym orzed-
Od dłubzego czaru obserwuje sięwrzd~if'.'M bY'ła budowa k?JD:Plek-

slę w zakładach zbyt tolerancyjne su. ,Olef„ny II. Przed n iespełna 
podejście do łamania dyscypliny. mlleS1ac~ kompleka ~en został 
do „chorującyh w poniedziałki" uiruchom1ony. Wi:i;i<>iiac1 c;>in . b~z.ę 
Służ.ba z~kowia J:)C)Wlnna wnikliwie surowcową chemn, nw1ęks:z.aiac 

Ch.ciałb;rm tym przvikladern ood-
kreślif znaczenie svnchroniru.cji 
d.zhłalnośc· lnwestyc yj,nej 

Wra1t i ro.zwo-jem prodiukcii i 
rozbudowa zakładów rozwhi.zywa­
lilśmv problemy socialne załogi. W 
mi•nionvch latach znacznie rozsze­
rzyliśmy bazę obieCttów socjaJmych. 
Jedna.k środki. na iei eksploatacj11 
z.godnie z przepis.ami o za.kłado­
wym fumduszu socia:lnym są z.byt 
SZCZU·J)łe. 

ZDZISŁAW ZIELl~SKI 
podchodzić do wydawania zwolnień 
lekarskich, a związki zawodowe -
częściej przeprowadzać kontrolę 
wydawanych zwolnień. W wielu - rołn:lli: illllly~ualny 11 &milllY Koneck w woj. włoclawadtlm 
zakładach można by tet, bez u-
szczerbku pozbyć się tych, którzy W dizi'81ł81liności Ol'llainlaacjd ZSMP I wad'ZO!ly<'h -pra:ez młodych roJni­
nlewiele dają w produkcji. Wy- w gm~nie i na wsi swzegó1na u- ków które mogłyby w k.rM.:dm 
straczy wprowadzić dobrą, nowo· -.ae zwracamy na Podn<>s!Lenle okresie osiągnąć kryteria specjali· 
czesnę organizację pracy, nato- kw·a.~hlcacji młodych rolmilków i zacji. Na przeszkod:zile temu stoi 
miast zaoszczędzony w ten sposób calej młoduerży wiieJskiej. jednak niedostatek środków do 
fundusz płac podzielić między tych O~ie w.iecei mlod"Zliea:y J>OZo- produkcji rolnaj. 
którzy uczciwie l dobrze pracują'. staje na wsi. Widizą saansę dla 
Zakład tylko na tym zyska. aiebie w rolnictwie. NiE<wąit.pliiwy 

EDWARD LINKE 
Wpływ na to ma ustaiwa o zao-pa­
trZ>EaW emer.Y1ta.l.nym rolmków i 
ich rod.zim.. Umoelitw!ia ona prze­
cież m.4n. szybsre przeimowan1e 
it<Oispodarst>w Dl'lZ~ młodych roln.i· 
kÓIW. 

Jesizcze ieclein problem o ka'P'!tal­
n.vrn znaezenLu dola nasze11:0 rolnic­
twa - zaooatrzen.ie wsi w wodę. 
W na.sczym woiewód,ztwie zaledwie 
co piąte eospoda.rstwo konvsta z 
wodooial!"u własnego lub z.biorowe­
go. W zw ą11;ku z n.edoho.rem wody 
i ni'.s1t1mi ooadami. wieJ.kie nadczie­
ie o<>kład.amv w naszym re!!io­
nie w re-a.Uzacii kompleksowego 
programu z.a.•gosoodarowamia Wisły. 
Młodzie7 i całe społe<'tE>ństwo wo­
iewództwa czvnnie włącza sie c!o 
realiizaci~ te!!O O!l(Ó!motk.rajowe go 
prz.edsi~wz.iecia. 

- 1 tekretan JL\I PZPR w Leanie 

Tak Jak w całym kraju tak ! 
w woj. leszczyńskim dyskusja nad 
Wytycznymi na VIII Zjazd była 
debatą Polaków nad sprawami dla 
nich naJwatnlejszyml. 
Najwięcej uwagi poświęcono w 

naszym regionie sprawom rolnic­
twa, bo jest to dziedzina u nat 
najważniejsza. Mimo niesprzyjają· 
cych warunków osiągnęliśmy w 
1979 r. niezłe wyniki w produk­
cji roślinnej. Przysz!Hmy jednak 

osłą1nlę6 nauki do produkcji, lep­
szej gospodarkl paszami i wielu 
Innych problemów. Zgodnie z u- Jalk:o rolnd".t, który do;piero orze­
chwałą wojewódzkiej konferencji sta.waa swoje goopodarstwo n.a 
partyjnej chcemy uzyskać do 1981 spe.cjali'zacię. wfom doskonale, He 
roku przeciętną wydajność 4 zbóż wymaga to starań. wys~l:ków i ille 
ok. 35 q & h• ora.z oslą~nąć 87 związa.nych jest z tym kłoootów. 
ut. bydła na 100 ha użytków rol- W w0ti włocłarwski.m Jest wiele 
nych, utrzymać wysoką już obsa- g01S<pOdar10tw. w tym równia Mo-
d41 trzody chlewnej, ponad 200 
sztuk na 100 ha. WŁADYSŁAW KOZDRA 

- młOM41 KC, I sekretarz KW PZPR w Koszalinie na Zjazd ze lwiadomośclą, te nie Są Jednak problemy, których w 
udało nam 1łę zrównowatyć błlan- najbliższym czasie nie będziemy 
su paszowego. Przyjęliśmy kom- mogli sami rozwiązać. Np. nie je- Z woti i u ,iprlllWa na.szeJ par-1 Wiemy. te orzerle w.;;z.vstk im pleksowy program zmierzający do ~eśmy w stanie załatwić problemu t!d. socJaEzm stworzył ootvmalne rzetelna· oracą . :i:e oommaża.n.em maksymalnego zabezpieczenia pasz stkół osdedlowych: rozwiązanie te.I mOIŻliwo.ści spożvtkowania oolsk~ e- środków. soołecro ym wvs:łk iem, 
1 produkcji własnej. Jest on -pod· kwestii wymaga tJO prostu n01Wvch 2"0 oa·t~ ·otvum.1 dla rozwoju kra ju możemy re~l zować nasze ambicie. stawą utrzymania wysokiego po-- budynków szkolnych. Inny pro- Nasza Pa.rtiia ~uż u zarainiia umia- I n:"' iest to t ylko m<>ia opinca. głowla zwlerz11t. a takte jego blem to służba zdrowia. Mimo du- ~a zawrzeć. kl~owe sojusze. wśród W 1978 r. województwo nasze za­w.zrostu, zwłaszcza jeśli chodzi o tych wy!iłków nie udało nam się ~tórycb ~JU~ 1 W<Sp-Ołt>rac;a z kra- ieło Pierws.:.e mJeisee w kraju w bydło t owce. w apo$Ób istotny rozwiązać spra- Jem Lez:ma stały się. osto1ą na~ze- reali·zacii czY111ów sP<>łec.z.nvch w Sz11reg wnlosk6w 1 4ys1msjl wy rozwoju bazy lecznictwa i ll"O bea;pieczeń.stwa t ~dm;;rza Pl'"Leliczeniu na led•ne!!o mieszkań-"rzedzjazdowej fuł realizujemy. nadal zajmujemy pod tym wzglę- 1>rzesłlainik11 naszego t'OZWO.J\1. DzHt- ca. a rok 1979 nie będzie !?Orszy. "' · d jed oat t I h i j ki temu my Polacy. wraz z ca- Solidaryzując sńe z referatem wy-Dotyczą one właściwego W3'korz:r• em no • a n c me se w ł4 l!ltm:>-pą. ·}tuł oraiwle 35 lat ży- gło5Ulllvm orzez I sekre-ta.rza KC stania .ziemi, aybnego wdratanla kraju. jemy w 'l)OkQJ-u. · i zgadzając się z oceną sytu~cjl 

WOJCIECH JARUZELSKI Ewidentny, zwłaszcza w minionej 
deikiadz.le, roz.w6J i !)()Stel> cywr.11-
zaicyjn„ PoL&lti - mimo uzasad­
nion~h nieraa: narzekań - iest 

- nłonek Biura PolUyosnego KC PZP&. 
minister ebron7 naroaeweJ 

„w uchwale Tn Zjaldu nassej 
partii - stwierdził na wstępie 
Wojciech Jaruzelski - zawarty był 
nakaz umacniania obronności kra­
ju, doskonalenia sprawności bojo­
wej wojaka. Melduj• VIll Zjazdo-

wt, te zadanie to realizowane było pr.zez lu.cł!Z<i s.zanowan:v. d0<;tirz.e.ga. 
sumiennie, konsekwentnie i sku• ny ! docec.l!llnY. Parti'a. iel kie­
tecznie. Tak będzie zawsze. Na rownictwo nie zawtioclłv oczekilwań 
miarę tych myśli l serdecznych 1l)IO(tec:r;eństwa. Da.la t>enm wvruz 
uczuć, które w Imieniu partit i mkie s:r;eiro.ka dyskutSda putyjnych 
c:ałeio narodu towar1;ys1 Edward 1 lbewairtyjatyich, 

mied.zvnarodowej - zdaję sobie 
sprawe 'ŻE' wołvwa ona także na 
na.sza s~·tu ~c ; e wewnetrzn~ P~ zed 
nami wiec niełatwe lata Dlate,1?0 
tei winn·lśmv z ieszcz.e w;eksza 
wytrw.ał0śC' :a cementowa<'- n aszą 
pairt' ę win.n '.śmy oo<i szta1J1d ~·ram1 
FJ j ednoczyć wsz)"stkicb ludll.li 
dobrej woll. 

(Da.1"2y ciął na .tr. 9) 
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-DYS.KUSJA NA VIII ZJEZDZIE PZPR 
(Dalszy cli\g ze atr. ł) 

STANISŁAW RZEPNIKOWSKI 
- dyrektor Kombinat.u Bu4owl&nep w Ostrołęce: 

W or;iU'niętym dlorobk.u młndego 
wojetWÓCIOZltiwa niemały .i.est ud:r:·iał 
bud(llwla.nY<:h. Do no.wvch miie6z.kań 
'WlprowadziQio aię 10.750 rodizim. 

Tu-oblemy buidiowcictwa mieszl:ta­
llll!owieigo nale2y jednak r()ll)patiry­
Wlać CtOlllJJ)l~ksowo, niie Qgll' anicza­
jąc sic ty~ko do apralW iJościo­
wych. w~.rost prodlu.kcii. brudowt!a-
111eJ ndle Ullw.size irlizioe w PMa:e s 

111 technicznego, aiie r.81WUe nale­
żyta sumieimność i od'l>Owiiedziia.Inooć 
za poiwiierOOtD.y odcimek. 

Ko.Thtirola Jl!Jkośd w c~ombinacie 
nie może dotyczyć tyJko rob6t 
WY•kOl!lY'W81nych przea: n~e ekipy. 
p0wd!llna objąć ball'ooie~ &krupulat­
.nie rawnJi!d: maiteTi•ały ®lstrurcu­
ne f1!'a:ez wa:emysł. 

lpQpl'aiw4 jalkości mliesaikań. Do!ty- Naszym zd&niiem, lwnlieczme jest 
czy to Z811'6wino wyik0111atwstiwa laik t& d01Por<>wada:.e<nie do toakiel •Y'W­
l PN:entYsłtu m.aite.riałów budowla- SĆ'j!, ł.ie urz.bl!'aiarnl~ terem.ów berlltie 
ll.Y'Ch. Zła jakość kosz.tuje nas zbyt wyipruedizało tern.po budlOtWnictwa 
dlroigo. Nie jesteśmy ~ zadiOtWole- mia>z.ka11i01We.go. Dotyichc~s taJ:de 
ru z zagospoda:rowan.ia ois:edli. WIZll'06t potencjału przedsiębiorstw 

W czasie dvs'.rnsji przedizjaa:do- ill'ltbiniieryjonych, bnstalacY'.i"n:vch i 

•~u.tecziny udziiał w 'Pl'OOeSi.e budo­
wy socjaListyiczneJ kultu;ry Wlall'Ulll­
ku.ie dobór repe1r~ua.ru, w którym 
z równą uwa.gą tra:ktować musimy 
po.stęPoWe tiradycje nasze-i kultu.ry 
narodowej i dra.matu!I'gie wsp6ł­
czesną. Teatr polski ma świii.do­
mość swycil zru:ltań. 

Na podsta.wie 030hlstY.1Ch diośwl adi­
ci:eń mogę stwJerdz.ić. 2le repertu­
ar m;pófuzes.ny ciieszy się dJu,żym 
z.a.inter esowa.ni em wdiclzów. Po­
t,wderd.2ają to żYtwe dY'Skusje, (.{t6-
re wspólnie z miejscowym dzien­
ndlkiem orgrunitZ!UJ-erny Po spekta­
klach. Dlaiteigo kuerl\linełk te.n sta­
ramy aię UJ!irrzY1II1tać. Równiież w re­
Peait'llairzie :fest..iiwai1u tea.brów Po.Isk! 
póbnocnej oreferuj·emy temat 
wsp6llczesny, . 

Teatr toru.ńs:ri, który .tu~ od C!O 
lat umaeoruia oa.triotyi:z.rn mieszkaii­
ców Pomorza. mamy jest także ze 
sWeJ :r-aby\lkowiej airchitl.ekt•ucy. Po­
dobnie ~a•k Kra,ków liczymy na 
żyez.Jii.wość kraju dla ratow•a.on•i·a u-

niCtaihnego w śwreci.e z.acho.wanei110 
od wieków w praiwie nie zmienio­
nej PoStaci kompleksu s.tairego To­
rum1oa. który w 1983 roku bedzie 
obchodJZJił »WOie 750-lecie. 

Chc-i.ałbym poru.szyć ie.s.zcze pro­
ble<m pracy Pl!Jl'tv.inej w środow~.s­
kach kuUu.ry. Niezw;<tle wa~ny 
jest w teatrze diaW.g organizacH 
i>a.rty jnej i a.ktyw.nych cz.łon,ków 
pa.rtH. zwłaszcza twórców o rze­
c;zyiw1styeh dokonaniach i a.utory­
tecie - z młodtz.i.eżą. przyCi ą.ganiie 
mbodych do naszych szere.gów. Na­
sze ocganizacje partyj.ne mają 
a.r11·bicje sku.piać w swych szeire­
gach jedmostJki nillj,baóziej twórcze. 
'.ttóre mogą odig.rywa.ć wiodąca ro­
lę w ksztalltowa1nilu w peln.i socja­
list:vcz.ne,go oblicza nas.z~o tea,tru. 

Dalszy ro1wój kultiurv w Polsce 
zależy od w1:elu czynniików Pod­
stawowv je<l,nak to .za.sa.d•a śo!tSre­
go przestrzegan:a n·'.erozerwa1nego 
zw iązku m :edzY polut)•ką.. e.ko!llo­
mK{ą ~ kuiltull'ą. 

Wej poszuki1Wal!iśmy sposobów prze- wvikończeniowych niie nadąrża :r:a 
1lWycięii;alllia tych trudJności. Dosz- potirze,bamL T-rz.eba do;komać poste­
liśmy do wniosku. iJe źródłem złej pu w upl'1Zemvsło.wieniu robót wy­
ja.kości robót, niepr.z.estrze;gania kończ.eniowych. Jest to spra,wa za­
d~yplimy tech.nologi.crline-j, n.ie- I równo resortowych placówek ba.­
l)ełm.ego wyikOII"ZystartiJa daiia robo- dawczo-.rO<Z1Wojowych, jak i resoc­
~o ie-sł zbyt p0wolne podaio- tów. rzasilających buoowndctwo w 
szen~ klWla1i!f'lilkacii śreidndeco dkl!zo- aprrz;Elft i maitwitał:r. 

ZBIGNIEW CHODVtA 
- 1a«tępoa «łonka KC, I 1ekre la.n KW PZPJl w Kal.lna1 

TADEUSZ GĄSIOREK 
W!proiwatdzenlie w łYcl• n~ 

pOdizi,abu arlmLnist:racyijmego k.raJiu 
b~o J.edr.ą a: wa.ż.nych dlecY'Z.ió... 
mihjające.go 10-decia. Myśl~ ie dizi­
siaj ni•kt Ju2 ni.e wątpi. ile była to 
de.cy.z.ja s}us2lna. Reform.a .stworzyła 
praeóe wszy.stkilln nowe poriZesła!ll­
ki !"OZSZ8I'Zanda zaikresu S1Wobody 
d•ecyz..jii właidrz terenowych, a ied­
nocześnie w.śród mti.eszikań.ców re­
gtl0t0ów WyZWoliła nową e-ner,g.ie 
społeczma, ziWiększyła zaangażowa­
nie w proces .spOł,ecZlllo-g<>spodair­

- na4nłyrar w kopalni 1larkl „Mach6w" woj. t..rnobrsMkłe 

W 2&-letnlej historii 1órnictwa I 
przetwórstwa siarki lata siedem­
dziesiąte to okres dalszego rozwo­
ju wydobycia, głównie drogą lep­
szego wykorzystania istniejącego 
potencjału produkcyjnego i coraz 
wyższych umiejętności ludzi pracu­
jących w tym młodym przemy­
śle. 
Osiągnięcia I dorobek naszego 

przemysłu zawdzięczamy przede 
wszystkim aktywności i zaanga:l:o­
waniu klasy robotniczej. Jednakże 
mimo wysiłków nie udało się w 
pełni wykorzystać istniejących 
zdolności produkcyjnych, co wpły­
nęło w zasadniczy sposób na obni­
łenie efektów ekonomicznych. 

po,przez budowę nowych trl>­
deł ciepła opartych na węglu. Po­
zwoli to na stopniowe zredukowa­
nie zużycia deficytowego gazu 
Konieczna jest także modernizacja 
ze.kładów chem1cllllych, a przede 
wszystiklm produkujących nawo­
zy fosforowe. 

Rozwljaj•c potencjał produkcyj- OZ.flłO roo:woju mi-a.st, gmin i wsi-. „ Dotychcz-a.so.we 00świiadcze1llia 
ny uczestniczyć musimy w dalszej w.ska:ziują na po,trzebę d·a.lszego u­
rozbudowie zaplecza socjalnego l lepsizanLa systemu z.urzą.drza,nia, 
mieszkaniowego. Istniejąca baza zwłaszcrza w płasz..czyźonae ekOillO­
mleszkaniowa, mimo jej rozwoju, micZ1I1o-<pl811llistY'Czmeó i org·ainizacY'i­
jest niedostateczna, a na mieszka- neJ. Istinieje np. ootirze.ba umacnia-­
nia oczekuje ok. 2 tys. górniczych nlia rangij plainu sPoŁeciZillO-ł?OOP<>­
rodzln. d.a.irczego jaiko podstawowego dOlku-
Ważny dla gospodarki kraju roz- mentu. Uważa.ro, że dyrektyw1ność 

wój górnictwa i przetwórstwa siar- plal!lu osła1bi.ają :mreokty d!Okomy­
kl wymaga podjęcia znacznie szer- wane na.i-częściej pOd kOilliec okre­
szych przedsięwzięć w dziedzinie su g01Spo,darczei:!o. Żle jest. że ko­
ochrony środowiska naturalnego I rekty te nieraz nie są konsultowa­

ne z gospodlllI'zami tere.nu, a zwła­
SIZOZia s KSR. 

Mówca pa.ruszył spr-. J)llrtycy­
pacji przedsiębiorstw - !ll'lwesto­
rów w dlzill!Jha~ności na rzecz gos­
poda.rki teren.owej. Plrzedsiebior­
s.twa te korzystają 1. mfrastruCt­
tull'y terenowej, a więc oowi.nmy 
częściowo pono.sić koszty zwiąume 
z jej e&sol011Jtacja. mooet"nizacją 
i rozbudową. Zapewniłoby to w 
większym stop.ni.u rówmOll.egłość 
rozwoju ~n!rastruktUJry tec!lJlliicznej 
i społ~z,nej ze wzros.tean baizy wy­
bwórcz.eJ. 

Uregulowa.nLa WVl!llall?a J>l'Olblem 
odww.ietCLz.iaJiności za realizacje za­
diań i•nwestycyJmych i w'.ie-lu innych 
WY'Ililkając~h z plalllu teirenowiego. 
Obecnie środ.kami n.a ten cel w 
zasadzde nad.al dyspomu.ją re.sorty, 
co ogranicza l>O'le manewru dila 
admiinistracii terenowej, a za.ra·zem 
prowoad.za do roz::tładania odioow1e­
d.z: aLności za realiozacje zatd•ań -
na władze centra1ne i tel'€1llowe. 

Czynnikiem decydującym o dal­
szym rozwoju górnictwa i prze­
twórstwa siarki są przede wszv­
stkim potrzeby eksportowe. Wi­
dzimy potrzebę dalszego rozwoju 
branży siarkowej i mamy w tvm 
zakresie odpowiedni proi:!ram. Za­
kłada on dalszą intensyfikację pro­
du kcii siarki przez rekon·strukeję 
cz~i majątku trwałego o-raz 

przywracania rolnictwu zdewasto­
wanej ziemi. Niezbędne jest racjo­
nalne wykorzystanie układów 
komunikacyjnvch. a zwłaszcza no­
wej linii hutniczo-siarkowej I w 
przyszłości Wisły. 

WIESŁAWA BROŻEK-FILIPOWSKA 

STANISŁAW KUKURVKA 
- prezes Zan~4u Centrslnero Z~ku Spółdzielni Bu4-mlctw& 

Mieszka.niowero 

:BudoWl!licttwo miesrllkllllliowe sta-Jq-Oiko J)O'j(ftej e-.fekty>wnokl butlow-
11.owii Jeden z klucrowych probie- niicbwa IJl!i~oruniaw~o. K.ryją s:ie 
mów J)Ol1tyk.i soołeczn0-,goop0d·rur· one we właśc1°w:vm przyaotowat01u 
ozej k·raju. W latach siecJ.e.mdtzie- fawestyeji, . w obcli~:ru i_n,a,teTia­
aiąitych <l6ią~neliiśmv faktyame po- łoc.hł~ośc1, w z.w1~ksu1Ill1U w~­
dwojenie rocznego prog1r~u b4- d&,)nosc_1 fabr;yik ~.ornow, .a ~akże w 
dowruic!lwa mieszkaniowego. !gdy lepsi:eJ org.a.n12acJ~ produt..t.cJ1 bwi?­
w przeszłości. nie <?"siągni~ takiej I wlanej . i zdecyd01Wam.eli pO"PI'a.w1e 
ska.n budownitcl:wa i stopnia papra,- I dyiscypliiny l)l'acy · 
wy warunków mies:z.kan:owych na- Zna?Zlle osz.ca.ędnoś<:l powan:na 
sze.go spałeczeństwa. przy.rueść popra.wa n.1ea:ado.w'8Jla:Ją-

NJe mooe to przesłainiać fa1tt.u. cei ieszx:ze jakości brudowt?li'ctiwa. 
że problem miesz.kaini01Wy ma w I powodującej. wiele zbędnych wy­
d.ai1szym cia,gu duią ostirość społ,ecrz- datJkaw. Duze sit.ra.ty PoWStca·~a . w 
ną. Około miliona rodzin z niecier- wyirui>k.u nieszcz.e1nei stolaJI"kd l illle­
plilwości.ą oczekuje na miieszkał!lie. dio.statecznei irol'.1_Cii ścian brudyn: 

Musi.my W}({orzysta.ć dokonywa- ków. W a}"!.uac11 energetyczneJ 
n-e obecn.ie orzegrJ;powan;e sił i le.raju 111ie ~tać nas na mall'no.tll'a;w­
środików na froncie i.nwesitycyj- stwo gór:mczym trudem wyd01bY­
nym dla usunięcia występującvcb wan.ego węg1a .. 
jeszcze mam.kamentów budow111fotwa Pokooaaiite tych t!'udności ~ 
mi-eszkaaiiowego i stworz.e.nia lep- l H real~~tyca:nie six>d~zeć. nB; wueol­
szych warunków dla jego da,lsa:e~o kość PrOll!•raill!LI m1e.s:z1~ama01Wel(O. 
ro-c;1;o}u. Naiiblirl.s.z.v okres powin- Chodzd o to by dostr~egać d~i 
n1śmv wy.kwzvstiać w celu zdiecy- do pnzek.roca:enda :ca.dan zaiWa~ych 
do.'ll:ame.j ooprawv ja,kości bud'Olwa-1 w Wytyczn_ ~h na. VIII Ziaz.d 
n~.h miiesz.kań i nadrobieruia op6ż- wówczias, gdy OlkoL1tcz.'loiśd na to 
nfeń w budow.n·i.ct.wiie towarzys74. p00wolą. 
cym ocaa: oozostaJ!e.i i1nfrac;tiruf.ttu- Bud<J'Wlnddwo miles?Jka.n!IOIWe i~t 
r~ osiiedlowej Nadchodizą,ce 5-łe- otoczOi!le SZICIZeit:óhna tir01S1ka naszej 
cie charaktervzoiwać się będ11.ie parm1. Ucizynimy w.s.zystiko. by talk 
znacznie tepszvm z.bilanS01Waniem najsz.yibcie-i ocsJą.g.nąć ce.J.. laikiim 
adań budowndclwa z m<Xiliwośoia- jeat zagwarantowanie ({a.idei Po>ls­
mi i mocam.i WY'kona.wczymi. loiej rod,z,inie iamod!Lie'Ln.ego mllf!ISa:-

Mamy powa1żme rezerwv w s:re- kania. 

JERZY SKAtSKI 
- maszy.n.lsta wę'Zla kolejOwego w Zd'llńskiej Wolt - Ka.n:rmlioa.eh, 

woj. 1ieradizikie. 

&z,w()j społecz.ny i gosp<>da:rczy lokorrui.tywy J. w.aiiiooy o d'llłied ł&-
kir-aju sta·WJa pn:ed trrunsoortem dowtI1ości. 0$t·atnio OOrllymrujemy 

· ko1ejowym i ~oleja.rzami coraa: cLwuczron~e eleik:JtiroWl()cZy rarlz.iec-
wtiększ.e z.ada.nia w przewozach pa- kie. które makomtlcle z.d·ałY egza­
&aJŻel"Skich i towarowych. Wy:ra- miilll w tiruidmych w.ruru.rukach UJbie­
z.em obywat.elskich p05taw naszed 11lococi1 . .nej z.i.my. FormUJjieany i pro­
załogi były zobow6.ąz.a.nia pOdjęte wadz;i,my cieilkie JX>Ciagii do 4 tys. 
dola u.czczenia 35-!ecia Polski Ludo.- ton; iedJnalk :i uw&g•i na złą Ja.­
w.ej i VHI Zjaw.u oartiii. Przy- kość nawierzchni i słabość sieci 
W>I'Óc'emie s.oraw111~,c i taboru i ur74- tra1kcyj.nel zmm.iejs:ziamy prędlkość, 
dz.eń paz.woliło nam odirobić oow- a tym samym n.Le _m()Q:eany wyko­
stałe za.lei:!łośc.i Rozw i.nął sie ruch rzrstać mażfil,wości tech.niJcznych no­
W1Spółzaw9'C1ni.ctwa. w wvni.k<u kt6- woczoonego taboru. 
reigo 135 brygadom nadruno tytuły Niezbędną je.st zaitem pr.z,ebudb­
Brygady Pracy Socjal!st}"C'Zonej urn. wa i modeoo.iiz.acja &ieci kolejo-
35-1eci~ Polsku Ludowej. wych, które w swych przestarza-

- dyrekt.or Liceum Ogólnokszitałcącego Im. Mickiew.iicza 
sza wie: 

w wa.r-

.Na.szym wspó1nvm za.da.nlem .1e6t 
rea.liz.owanie te.go mode1u, który 
nakreśU: w swvm referacie I se­
kreta.rz KC Edward Gierek: mo­
dielu ied.noścd obyv.'latels:t;e,l(o wy~ 
chow.ania - szkoły, rodlZiiny, &po.­
łeczeń.stwa .. Należy u-czynie wszyst­
ko. aby nastąp'.ba mll!ksvmaJ.na ko.­
relacja międ,z.y tym. czego uczy 
I jak wychowuje szkoła a tym. co 
n.iesie z soba życie. M_u.s:any uczyć 
i wychowV'\'1J'lić ;JlłÓdę po~ole)J,ie w 
sz'acunku dla rzetelnej p!'acy, l!os­
podamości i ·sólidnośd. Posza•no­
wanie mienia S'J)Olecz.nego, podręcz­
ników, troska o wygląd zewnętrz­
ny sekoły - to wa:źme zada.nie 
wychowawcze. które pawintI1iśmy 
corSJZ sze.rzeJ odda.wać w ręce sa­
mej młodlzie,ży. 

Nli.ez.aprzeczalnVl!ll dorobkiem na­
szego svi>temu wychov.nawczeł(o są 
prace s.połecz.nie użytecz.ne uczniów 
na rzecz szkoły i środowiska. h'U!­
ce waka.cyjne i prruktyiki WlSZeh:-tde­
go rodzaju. W•iększą jednak dba­
łośai.ą J)()\\."im.niśmy otoczyć lcll Oli'-

l(ainizacJe i społeczną efelkt}"Wlloi.ić 
wys:bków m.lodych. 

ChciababV'Ill zwirócić me z prośba 
do 'll."ls.ZYstk .ch. •:ttóray wyitwa!'Zala 
sprzęt szkolny i Pomoce nau.kawe, 
aby była to produkcja wzorowa 
pOd względem jaikośo~ i full'l.lkclo­
na1:Jości. 

Realia:ujemy reforme edukacH 
na""<lldowei. której istotą Jest upo­
węzechnieme śred.n,i e.go wy:tształ-
ęp.j.„ . · ~.o wie:LJ8e og.ólnonarodo.we 

M.da.ntie podedmowene jest z :1111-
c!a.tvwy · nasz.ej partid z myślą o 
równym strurc.ie 00.iwkacyj.nYilll ca­
łe-go m!ode-g-0 oakolenoia. o i-ego 
wszechs\.ron,ny1m ro•zwo.iu i pr.zy­
szl:>ości. 

Doikliad•amy wszehkkh stllll'ań i 
nie sz.częclrzimy &ił, a.by kad:de 
dzi.ecko w polskilej n.:tole było fa,k 
nruuc.uine i wyichowvwrune. by speł­
niło sw:vm ż:v'Ciem marzenna i na­
dzieje swoich rodll.1ców. nas - pe­
dagogów - satys!aikciono\\."ało. a 
Polsce przym i01Sro pożyite:k. 

JOZEF GRYGIEL 
- członek KC, I 1ekretars &W PZPR w Częstochowlo 

Dzięki szerokiemu poparciu ~­
łóg robotniczych, rolników, wszy­
stkich ludzi pracy, dzięki licznym 
inicjatywom, okres minionych 5 
lat zaznaczył się w naszym woje­
wództwie wieloma wymiernymi 
dokonaniami uzyskanym! w trud­
niejszych warunkach, mobilizują­
cych jednak do poszukiwania bar­
dziej efektywnych metod gospoda­
rowania. Dominujący w struktu­
rze gospodarczej województwa 
przemysł w ciągu minionych 5 lat 
zwiększY} produkcję o ponad jed­
ną trzecią. Z satysfakcją odnoto­
wujemy istotny postep w rolnic­
twie województwa. Koncentrowa­
liśmy uwagę na poprawie wyko­
rzystania ziemi, na pełnym jej 
zagospodarowaniu i wprowadzaniu 
Intensywnych upraw. Umacnialiś­
my sektor uspołeczniony. 

Mamy poczucie satysfakcji z o­
slągnlętvch wspólnym wysiłkiem 
dokonań . Znamy jednak skalę po­
trzeb I problemów, jakie trzeba 
będzie podjąć I rozwiązać w nad­
chodzącym pięcioleciu. W prze­
myśle zamierzamy nadal utrzymy­
wać uz}"S'kaine teompo wzrosibu pro­
dukcji. Chcemy przyspieszać po-

prawę jakości produkowanych wy­
robów i dostosowywać je do wy­
magań odbiorcy zarówno krajowe­
go jak i zagranicznego. Musimy 
polepszyć wykorzystanie posiada­
nego majątku trwałego, Widzimy 
szczególną potrzebę szerokiego 
działania modernizacyjnego, zwła­
szcza w przemyśle lekkim. Do­
tychczasowa modernizacja i roz­
budowa stworzyły szansę zwięk­
szenia produkcji w Hucie „Bie­
rut". W spółdzielczości pracy i w 
przemyśle drobnym chcemy dobrze 
wykorzystać możliwości stworzone 
uchwałą XIV Plenum KC. Zaan­
gażowanym patriotą jest tylko I 
wyłącznie ten, kto wydajnie pra­
cuje, kto realizuje po.l!tykę par­
tii, poświęca swoje siły i umie­
jętności dla dobra ogółu. 

2ywa, gospodarska, nacechowa­
na troską o losy społeczeństwa I 
państwa dyskus.ja nad Wytyczny­
mi na VIII Zjazd partii uwypu­
kliła, że mamy w naszych szere­
gach dobrych. oddanych towarzy­
szy, nie szczędzących sił an! u­
miejętności dla dobra kraju i re­
gionu. 

FELIKS PIOTROWSKI 

Mimo że OC"acuJemy z l)e}mym łych uikładach i umz®rzeniiach 5ta­
J)OŚwtięceniem. w mi&rę mOti.l:.wości cyjnych stały sde istobnym hiamul­
wy:rorzY'Stu.iąc pa.siadiaaie środlk.i, cem na na5z.yoh lin~ach. Szc~ól­
}esteśmy śwti.adomi. że ciątile nde nie dotyczy to sta.c.id węziłowych I 
zaspokajamy rosnących potrzeb roMzą.dowycih, w których "byit wol­
przewozowvch kra j·u. Roowój l(os- no '1>1'2ebiegadą wace modell'l!l,!7:a-
1>odarki, zwłMzcza wielu dizied.i:in cyj,ne, nad mec.haini,zacją rob6t ła­
cba.rrukterviz.uJącycb się cLużą tira111s- du•nlkowych. co wvrlihuiża cza& l)l'a:e-

mlstn łokarskl w Zakła4ach Przemysłu Metalowero „H. Cegłel-
1ki'' w Poznaniu 

p()il'!O<'l:ilonnością; nasl;ęp~tje to stojów wa.gonów. 
SIZY'bcliei niż wz.rasta z.doLność prze- Będziemy egzekwować od utyt­
wozowa ko!ei. Podjetvch zostało kowmk6w kol.ei większą d.bałość o 
szereg przedsi ewz'.ęć. jed.Jla1kż.e nie wagony, które obecnie A cu:sto 
wystarcza ją one cl.o za be.z.piecze.ni·a niszC'Z()lle. 
potrzeb pr zewowwvch. Obecny system organiizacYilll:f ko-

W dyskusii na.d Wytyczn_vmd na lei n.ie od'J)Ow.iada naszym czasom. 
VIII Zia.OO prl!J('()W'lli.cY W)'SUJlęli Pocld~e ZilltlllnY org&nii'UlCYine za­
szerel( w·niosków do realiz.aci~ u trzymały sie w '))Ołowde drol(i. 
.nas, w nasa;ym węźle. a do wład-z nie. przynJo.gły mnian uspra.w.nLają­
centra.lnych s:tiierowaili ~ 'PO- cycb za.riządrzenie. Trzeba umocnić 
atu'1at6w. których wprow.Mllzellie kderowniobwa jedinarl:elk wykonlllW­
w ivcie powhnno w i.stotny sPOSÓb ~..zych i ro~yć icll komJ>e'ten-
popraiwić pracę kole.i. ej~. 

Uwa.i.amy za ko.nieczne dokona­
nie kom.o1ek.sowei modeirru11.a.cji 
głóW1I1ych szlaików kolej()fWych, w 
t~·m i nasz"'i magistra1i. · Ot<t~ymu­
j-emy coraz le09zy ta.bor. c!1:fiJJ:ie 

Praca n.uza st.a.je Ili• coru trud­
m.eisza. Stad terż wvnilka Pol'l'zeba 
zwiększeni-a tr0$kd o •PNIW'Y so­
cjalno-bytowe kQLeda.rzy. 

MAREK OKOPll\ISKI 
- dyrektor Tela.łru Im. Wilama. Horzycy w !lornmht 

Tealbr pol.S'ki wyikorzy.stał sza.nse In• Jlllld"tl!, Ma dlorOib* 1112l!lMlY w 
stw0f17,QM przez poldttyik• k.u.lit'll1ral· k.radu l sa IT'amdc.a. J~ d~zy, 

W wyniku konsekwentn,ej reali­
zacji programu VII Zjazdu partii 
osiągnęliśmy w naszym zakładzie 
liczące się dla gospodarki kraju 
wymikii. Szczegó1ną uwa,gę l'JW1l'6ci­
liśmy na produkcję eksportową. 
Wartość dostaw eksp<1rtowych 
wzrosła w ub. r. o 25 proc. 

Dla · uzyskania tych efektów, 
dokonaliśmy za'sa.dniczej odnowy 
produkcji, której prawie połowę 
stanowią wyroby nowe. Wprowa­
dziliśmy do produkcji silniki okrę­
towe nowej ieneracjl o aw!ęk­
szonej mocy, zużywające mniej 
paliwa I oszczędniejsze materiało­
wo. W celu racjonalizacji importu 
uruchomiliśmy · produkcję niektó­
rych kosztownych elementów 
przeznaczonych do produkcji final­
nej. Po:r:wollło to zaoszczędzić ok. 
3,S mm zł dew. w ub. roku. Przed-
1iębiorstwo nasze posiada program 
umożliwiający uzyskanie dalszych, 
poważnych oszćzędnoŚCl dewizo­
wych. 

Równocześnie staraliśmy się kon­
sekwentnie realizować program po­
prawy warunków pracy i warun­
ków socjalno-bytowych załogi. 
Zdajemy sobie sprawę z poprllwy 
warunków mieszkaniowych nasze­
go społeczeństwa, z drugiej jednak 
strony kolejka do własnego miesz­
kania nie maleje, a czas oczeki­
wania na nie nie ulega skróceniu. 
Toteż problem mieszkaniowy jest 
wchit najbardziej palący. Część 
pracowników zakładów „Cegiel­
skiego" żyje nadal w trudnych 
warunkach mieszkaniowych. Zgod­
nie z wezwaniem III Krajowej 
Narady Przedstawicieli Samorządu 
Robotniczego, będziemy w naszych 
zakładach szukali dalszych moż­
liwości i podejmowali działania 
na rzecz przyspieszenia budownic­
twa mieszkaniowego. 

W imieniu naszej załogi, poznail­
sk!ej klasy robotniczej I całego 
pracowitego społeczeństwa naszej 
ziemi zapewniam, te możecie na-

dal liczyć na efekty naszej pra-1 lą o rozwoju naszej socjalistycznej 
cy. Wniesiemy godny wkład do ojczyzny. 
ogólnenarodowego dorobku, z myś-

ADAM KOWALIK 
- zastępca członka KC PZPR, minister 

i usług 
ha.ndlu wewnętrznego 

Wysoka ranga nadana proble­
mom rynku w dokumentach zjaz­
du i w dyskusji przedzjazdowej 
odpowiada ich politycznemu zna­
czeniu i społecznym oczekiwaniom. 
W latach 70 osiągnęliśmy szybki 
wzrost spożycia. Dorobku tego nie 
powinny przesłaniać oceny czy o­
pinie kształtowane pod wpływem 
kłopotów dnia codziennego. Jeśli 
nierzadko tak sie dzieje. to jest to 
spowoc'owane faktem, że wzroo;t 
spożycia przebiega w. ostatnich la­
t ach w sposóg ni f'równomierny i 
niedostatecznie zharmonizowany. 
Obecny stan rynk•1 wewnętrzne­
go ukształtowały bardziej złożo­
ne warunki rozwojowe gospodar­
ki w ostatnich latach, zbyt wol­
ne i niekonsekwentne pt·zekształ­
cenia w strukturze konsumpcji o­
raz ogólne nied0<>trut.ki w efektyw­
ności gospodarowania. 

Droga skutecznego rozwiązywa­
nia problemów. jakle stoją w tel 
dziP.dziiniP przed nami, orowar!?;i 
przP.Z ofensvwne podjęcie kom­
pleksowo traktowanych działań. 

któ1·e kształtować powinny dobry 
rynek. 

W latach 80 tkoncentirować 
się będziemy na doslk:Olllaleni•u me­
chanizmów regulujących relacje 
między siłą nabywczą a podażą 
towarów i . usług. Istnieje potrze­
b11 lepszego sterowania struktur!\ 
konsumpcji. Chodzi zwłaszcza o 
zapewnienie szybszego wzrostu u­
działu w strukturze spożycia to­
warów przemysłowych oraz v:yż­
szego ud ziału usfug w wydatkach 
pieniężnych ludności. 

Nieodlacznv element dobrego 
rynku, to szybszy postęp spraw­
ności funkc jonowania handlu. Pod­
stawę dla zmiany sytuacji w tym 
zakresie tworzy program unowo­
cześnienia funkcjonowania handlu, 
którego realizacja jest w toku i 
przynosi pierwsze efekty. Wyko­
rzystując zdobyte doświadczenia i 
kierując się postanowieniami Zja- _ 
zdu, nie zap„zestanlemv wysiłków. 
b:v doskonalić naszą współprace z 
producentami towarów, usprawniać 
dzi9łalność hanrHu I usług. efek­
tywniej gospodarować środkami. 

STANISŁAW NAWROCKI 
- 4yrektor Instytutu Uprawy, Nawożeni& I Gleboznawstwa w Pu· 

ławach 

Reprezentuję środowisko nauk 1 powszechny postęp w metodach 
rolniczych, które przychodzi na nawożenia. Jest tu duże pole do 
Zjazd z niemałym dorobkiem, ale działania dla naszych rolniczych 
i ze świadomością coraz większych Instytutów, WOPR, kadry tech­
potrzeb sz:ybko rozwijającego się nicznej gospodarstw uspołecznio-
rolnictwa. W naszy,ch przedsię- nych i całej służby rolnej. 
wzięciach coraz większą uwagę 
prv;ywiązujemy do jak najściślej­
szej w~półpracy z praktyką rolni­
czą, gdyż chremy sprawdzać wy­
niki pracy instvtuta w kontekście 
potrzeb rolnictwa i ogólnego po­
•tęptt prod 1kcyjnego. 

.Jednym z najważniejszych czyn­
ników W>półdecydnjącvch o postę­
pie produkcji roślinnej jest nawo­
żenie. Uczyniliśmy w tej dziedzi­
nie znaczny krok naprzód w cia­
gu obecnej dekady; ostatnie lata 
nie przyniosły jr>dnak wzrostu na­
wożenia mineralnego. Główną tego 
przyczyną sa trudności jakie wy­
stąpił:V w przem:vśle chemicznym. 
Tymczasem efektywność stosowa­
nia nawozów jest bardzo wysoka. 
Ocenia się. te każdy kilogram na­
wozów. liczonv w rzvstvm •'klad­
niku, daje wzrost plonów o 6 k~. 
Jest to wiec problem o ogrom­
n~m znaczeniu. , , . . . . 

f:łolnicy wiedza. te plonotwórcze 
ocld7iałvw~'1ie n:1wo7fiw może bYr 
wiPksz~. Truba jodinRk zapewnić 

Nadal występują dysproporcje w 
poziomie gospodarowania i agro­
techniki. Obok tego również nie­
dostatek techniki wpływa na sto­
sunkowo niski poziom produkcji 
w niektórych regionach kraju. 
Jednak już przy obecnym wypo­
sażeniu powinniśmy uzyskać pow­
szechnie swbszy postęp w agro­
technice. Dlatego nauka I cała ka­
dra inżynieryjno-techniczna muszą 
skuteczniej pop11lar:vzować nowo­
czesne rozwlazanla organizacyjne i 
technologię produkcji. 

Wiemy, j.ak dużo w uzyskaniu 
postępu w produkcji rolnej zale­
ży od samego rolnictwa, od nas -
naukowców. Będziemy pracować 
.leszcze leplej I wydajniej. Z całą 
odpowiedzialnością praene iednak 
poclkreślić, że w najbliższych la­
tach <'lVnnikiem roz~trzveaj<icvm 
o wzroście plonów i globalnei pro­
dukcii bedzie zwiększenie clo•taw 
podshwowvrh środków produkcji 
cl~a rolnirtwa. 

EUGENIA KEMPARA 
- za.stępoa miłcmka KC PZPR, przl'wodni.ezlłCa Krajowej 

Kobiet Polskie~ 
Rady 

A.kty>w•irza.oja :r:awoóe>v."8. a takie 
w dJuhm stopniu łącząca sie z nia 
a.:ttYwno1ć oolityc.zna kob!et mo­
gła &ie rozwinąć w pełn; dop:-ero 
tera.z. w wa.runkach dynamiczne.go 
rozwoju ootendału ekonom!cz.nego 
kraju, w warunkach u.rzerzywist­
nioania idei doemokrac.ii socialisty­
cmej i rozwoju og1n~·w samorząd­
ności obywatelskiej. 
Wy.ższa oozycja kobiety w społe­

czeń.stwlie. Pro.ca zawodowa I dv.ioa-
łaJ..ność soolecznO-·PolitVCZna nue 
oznaczają obn·itźenI·a tradvcvinie 
wvsoki'€1i w Polsce ra1nl(i macie­
rzyństwa . oomniejszenia sooloc:z.ne;j 
rangd rodzLnv i ważności iei fun.k­
cji wyrhowawczei. Przec '.iwn!e . Po­
Lityka ~wlecz.na zmierza w kie­
runku umoc.n ;enia rodzi·ny. stwo­
!'12.enja ie.i moonych p<>dsta w mate­
rialnego by-tu . lepszej ochrony Pra­
wne.i. wiek.siej ta-wiałoścd. 

Nie oznacza to. o~zv·w•:.śc ie. że 
rodzina polS'ka nie boryka się je­
szcze .i: wieloma trudmościami i że 
łoa·~wo ie.st l(odiziić kobiecie pracę 
zawodową z obowiazkami rodizi1n­
n vm-'. 
Wz·rosł stopy życiowej to nie 

tylko wvmze z,a.robkii. lecz także 
..._ sprawiny rynek zas,poka_ia.iacy 
pedstawowe po.t.rzeby rodzi111v. do-

bra orglllll~cJa osiecfila WJ'P()6a.żo.. 
nego w niezbędne urządizenia so­
cia1ne i kulturalne. wreszcie czas 
wolny i dobre stosunki rniedrzy­
ludzk ,-e w środowisku pracy j za.­
mieszkania. ZasOO'koieinie części 
tyoeh ootrzeb wyma.ga sorawne.go 
dJzi1ała.rua administracji. a niektó­
rvc.h innych - lepsze.go Qiziaramia 
społecwego. 

Zada.nLem wszystkich norus będzie 
w nadchod,zącym 5-leciru t.rooka o · 
li•kwidację istniejącvch n.ied<mlo­
gów, o stworzenie lepszych wa­
runków op;eki na.d dziedkiem ro­

dzi1ny pracowinicz.ej. o popra!W'ę 
funkcjonowania zaopatrzenia i u-
słu.g. 

Jak oowde!ir?.& oot.roz.eiba 111am 
p0koiu Grudniowe decyzje NATO 
wywołały w całym sPołeczeństwie 
głęboka refleksję. Na.szą kobiecą 
od1powiedoz.ią na groźbe naruszen:a 
pokoju jest i bedrzie oraca. ona bo­
w iem jest źródłem &iły i bogactwa 
narodu. Naszą od.po,wiiedZJią będtz.ie 
skup1en'e sie wo.kół partiL bowiem 
iei poliotyka spr.aWliła. że p;iel!' n.;ze 
w historid diorosłe pokolenie P<>­
la·ków nie z.na wojny. Będzie nią 
WY<'h<l>wa.nie dzieci w duchu Pok<>"­
ju i współpracy na.rodów. 

ALOJZY MELICH 
- czł~nek CKKP, prezes Oddziału PAN w Katowicach 

Jedna :a podstawowych tez na­
szego Zjazdu głosi, iż gwara.niem 
dalszej realizacji strategii rozwoju 
społe~zno-gospodarczego jest zdecy­
dowane podniesienie efektywności 
gospodarowania. Wymaga to no­
wych metod działania, przekształ­
cenia mentalności ludzi, a w szcze­
gólności - znacznie skuteczniej­
szej Ingerencji nauki w rozwiazy­
wanie trudnych problemów. Bez 
aktywnego udziału n"uki ni<> mo­
że być nowoczesnego gospodaro­
wania. 

Chcemy koncentrować prace na 
tych odcinkach. które mo>;(ą przy­
nieść możliwie najwyższe efekty. 
Najważniejsze nie~tpliwie pro­
blemy wlążll sie z coraz efekt:vw­
niejszym wykorzystaniem węela I 
innych skarbów naszej ziemi. W 
hutnictwie nauka musi pamór w 
opracow.aniu technologii wytwa­
rzania nowoczesnych wyrobów o 
wysokich parametrach jakościo-

wycb. Olbrzymie zadania stoją 
przed badaniami w zakresie dal­
szej automatyzacji i mechanizacji 
produkcji. 

Sterowanie postępem technicz­
nym powinno skłaniać do znacznie 
ściślejszej współpracy techników z 
ekonomistami. Szczególne zadania 
stają wobec nauk ekonomicznych, 
które powinny rozwijać socjali­
styczną teorię gospodarowanią. i 
doskonalić metody racjonalnego 
i::osporlarowania. W toku budowy 
Huty „Katowice" wypracowaliśmy 
oryginalne metodv współpracy na­
uki z przemysłem. Wymagają one 
upowszechnienia. 

Podstawowe znaczenie ma wzrost 
poczucia odpowiedzialności samych 
uczonych za dobór tematów ba­
dawczych I Ich prawidłową reali­
zację. Uczony nie może odrywać 
się od życia I jego potrzeb. od 
celów, które real!zuje socjalizm. 

RYSZARD WOJNA 
Mlonell KO PZPR, publf('ysta „Trybuny t.ullu~ 

VIII Zjazd partii odbywa g\ę w 
okresie, kiedy ośrodki imperiali­
styczne podjęły szereg działań 
zmie-rzajacych do pi:6by prowa­
dzenia wobec Związku Radzieckie-

go I innych państw socjalistycz­
nych polityki z pozycji siły. 

Polska Ludowa od swych naro­
dzin pragnęła I pragnie być czyn­

(Dalszy ciąg na str. 6) 
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Z AZD PZPR DOBIEGA K ŃCA I skie - Izabela Jaworska, wiele 
miejsca poświęci:ta zadaniom zwią­

do ·rozwiązywani.a przyszłych za- Zlanym z dalszym tunlkcjonowa­
<iań. Jest to efekt polityki nauko- niem służby Dkowia i na tym tle 
wej minionej dek.a.dy, ilnspiracH VI przeobra..żeruiom, jakie zaszły w tej 
i VII Zjazdu PZPR, II Kongresll "dzie<Wnie w regionie. SpołecZIIIJa 
Na.ukd Polskiej i. XII Plenum KC polityka pa.rflii jest wyrazem naj­
PZPR. głębseego humani-z:mu name,go u­

(Dokońc12enie ze str. 1) 

Dyirektor Zjednocrz.eruiia Państwo­
wych Przedsiębiorstw Gos.pod=ki 
Rolru!d w Gorzowie Wlkp. 
Kazimierz Nater, - cha.ra.kteiryz.ując 
zadaon.La rolnictwa, wsk.aeał m. lin. 
na potrzebę intensy!oiltacji uprarwy 
zbóż orM pełniejszego wykoirzysta­
ni.a rezeirw w g01S1poda.rce paszo­
wej, oo przyczyn.i się do szyibsze­
(0 J."07lWOjU hodowli. 

Tok.a.r11 z Zakładów 2'Jrneohaini-z:o­
W•a.nego Spl"Zętu Domowego „Pre­
dom-Eda" w POiliia.towej, woj. lu­
belskie Henryk Piotrowski, 
stwierdził, że podstawowym zada­
niem jest pełne wykorzystanie 
1tworzonego potencjału wytwórcze­
go, wyższa jakość produkcji, lepsza 
organizacja pracy, doskonalenie 
konstrukcji i technologii, zmniej­
szanie zużycia materiałów, paliw 
I energii na jednostk, wyrobu. 

Mistirz-bryg.adzi~ z ' Za.kładów 
Pr·zetwórstwa Owocowo-Wat7:"­
·wnego „Hortex" w Płońsku, wÓJ. 
ciechanowskie - Michał Mazurow­
ski, zwirócil m. in. uwagę, że nie 
wszędiziie jeszcze wykoczy.situje S'1ę 
w pełna owoce i warzywa, co 
zwti.ąz.aine jest m. iin. z bra1kiem 
dostatecz.ned ilości opakowań. 

Mówiąc o wJelkich n.a.kłooach llla 
rozwój przean~ rOl!Jno-spo<iywcze­
go mwderd:cił, że inwestycje w tej 
dziedzinie dały pra.cę tyS1lącom lu­
dzi - S'ZCZ.ególruie kobti.etom. 

Naczelny dyrektor Komblin,a,tu 
Met.aluirgka.oogo Huta „Katowice" 
- Zbigniew Szałajda, podkreślił, 
te wizja przyspieszonego rozwoju 
Polski, nakreślona u progu lat sie· 
demdzieslątych, 1tała się rzeczy­
wistością. Jednym li dobitnych 
przykładów jest powstanie - dzię­
ki pomocy ZSRR - tego hutni­
czego giganta. Tempo jego budo­
wy budzi podziw społeczeństwa. 

Człolllek KC, I sekiretan KW 
PZPR w Leg.nicy - Stanisław Cie­
iłlk, zameldował Zjazdowd, że 
środki przeznacwne przez państ.wo 
na rozwój przemysłu mJedl.liowego 
mS'tały należycie WY'koro:ystane. 
RówllOC0eśnie stwier<W.iił, że jego 
dalszy rozwój wymaga usprarwnie­
niia kooperacji, poprawy jakości 
produkcji i Pl"'Z:Y'SPiesrerria 4ostaiw 
urządzeń oraa; ochrony środQIWliska 
naturalnego. 

Maszylfl:ist.a w węźle PKP w Kiel­
ea.ch - Jan Buras, skoncentrował 
S'Wą wypowiedź oo problemach 
pracy tramsiportu. Kolejarze tego 
regionu główny wysiłek skierowa­
li na zmniejszenie awaryjności ta­
boru i poprawę jego stanu tech­
nicznego, na ściślejsze współdzia­
łanie z uzytkownikami wagonów 
towarowych. 

Następnie prz.emawiiał pr~ RSP 
w Mesz.nie, woj. opolskie - Bro­
nisław Sterczewski. Chcemy zago­
epoda~wać - powdedzdał - wsrr.y­
stlcie obiekty, w których można 
produkować mięoo i mleko. Bę<We­
my także rozwijać lndywidualne 
budownictwo rnieS'lJka.nfowe, jest to 
bowiE-m jeden z Wllil'u.nków zwią­
zanda młodych z rolnictwem. 

O godz. 10.40 nastąpiła półgo­
d7lin.na przeirwa w obNdach. 

Po przerwłe Zjam wznowił ob­
l'aldy pod przewodndctwem Haliny 
Waligóry - roLnJCZlki indywidual­
ll>E!•j ze wS'i Szlachcin, woj. po'LJ!ań­
&kie. 

Zastępca członka Biurą Polijy­
cznego KC, I sekreta.rz Komitetu 
Krakowskiego PZPR - Kazimierz 
Barcikowski, podkreślił. że o wy­
nikach realizacji postanowień Zjaz­
du zadecyduje zespolenie uchwał 
tego partyjnego forum z aktyw­
ności~ I rzeczowym ich poparciem 
przez .najszersze rzesze ludzi pra­
cy, Omówił też najważniejsze o­
siągnięcia krakowskiej organizacji 
partyjnej, miasta i regionu, akcen­
tując na tym tle rangę talcich 
problemów, jak rozwój bazy pall­
wowo-ene<rgetycznej oraz l>ran~por­
tu i jego zaplecza remontoweg•J, 
terminowość dostaw surowców i 
materiałów. jakość produkcji Wh>­
le uwag<i poświęcił mówca spra­
wom wszechstronnego rozwoiu 
nauki. Podziękował m decyzJę 
Biura Politycznego o powołaniu 
Ogólnopolskiego Społec2'nego Komi­
tetu Odnowy Krakowa. za żywy 
oddźw.ięk, z jakim S'J)Otkała się 
akcja rewalo.ryzacji i dowody 
ofiarności spolecm1ej na ten cel. 
Nawiazująr do problemów polityki 
za!!r11nicznei zaakcentował. że je­
SZC'U' wiek~zej aktualności nabie­
iraia dzlała'llia n.• rzecz odpreżen!a 
I budowania pokojowych stosun­
ków. 

Górnik przodowy Kopalni W•:­
gla Brunatnego „Adamów". woj 
konińskie> - Stanisław Stolarski 
po<lkreślił, te budnwa:na obecnie 
o"krywka .. Luh~tów" powinna po­
kryć zapotnebowan!P- urze,dzeii 
ener~et:vcznych ~kręgu na węgiel 
brunatny. 

stroju, prakty=ą irealiz.acją praw 
człowiiek;a. 

Spaiw.acz Stocmni Gdańslkied im. 
Len.i.na - Jan Łabęcki ZilllUWaiyl, 
że jeśli w ok:resie recesji gospo­
dairczej świa.ta zachodndego pol&ki 
przemysł okirętowy osiąga tak zaia­
czn.e wu-osty produkcjd :i e'ks,port.u 
oraa: wpływów de<wizowych, to 
WII!•iosek może być jeden: wario 
było inwestować w ten przemysł 
i w.arto go nadal rozwijać. · 

Pre~ Zarządu Wojewód-z:k~ego 
Zwią:z.!tu Spółdz.ieln·i Pracy w Rze­
szowie Tadeusz Niedzielski 
stwierda;ił, że uelastycznienie za­
sad pracy przemysłu drobnego po­
zwoli lepiej wykorzystać tkwiące 
w nim rezerwy i przyspieszyć je­
go rozwój, wzbogacić ofertę ryn­
kową, w łym np. jeśli chodzi o 
artykuły dla dzieci, sprzęt domo­
wy oraz akcesoria l częśol moto­
ryzacyjne. 

Mistirz w Dol.nośląskdch Za~da­
da.ch Metalurgicznych „Doiz:;amet" 
w Nowej Solł, woj. zielonogórskie. 
- Karol Gruber, oświadczył, ie z 
myślą o poprawie bilalllSu ener­
getyC'7.111'ego w regionie załoga po­
dejmie produkcję tu>rbin wodinych 
małej mocy; naiwiąz.amo już współ­
pracę z Politechniką Gdańsiką. 

Za.stępca członkia KC PZPR, m~­
nister zdrowfa 4 opieki społecmej, 
Marian Sliwiński, przypomndał do­
robek w dz.iedizinie znajdującej się 
w gestii jego resortu. Wsfkuał je­
dnocześnie 111a potrzebę 1"CllJS1Ze'l'Zeda 
dzdałaJruiśai pro!ilaktyC<Zneoj, prz:v­
sipie.szaind·a ~nwe&tY'Oji w służbie 
zdirowi·a. 

Ctl.ronek KC PZPR, mtsttrz w 
Kombinacie Przemysłu Maszyn Bu­
dowlanych „Ziremb-M.a•krum" w 
Bydgos.zczy - Józef Błajet, cha­
ra.kteryzując problemy efoktywno­
ści gos.pod.airowa.nda, stwierdził ko­
nieczność dokładnego bilansowania 
zamierzeń ilościowych 11 założenia­
mi technolor;icznymi, z zasobami 
materiałowymi, parkiem masl!lyno­
wym itp. 

I sekretaa-z KM PZPR w Lesznie 
- Edward Linke, poinformow.ał 
m. in., że szer_eg wniosków 11 
przedzjazdowej debaty jest jui re­
alizowanych. Dotyczą one zwłau­
cza właściwego wyko~zystywanla 
ziemi, szybszego wdrażania osilł'" 
nięć nauki do produkcji i lepszej 
gospodarki paszami. 

W. dalszym ciągu obrad podjęta 
zosta.Ła jednomyślatie uchwala VIII 
Zjazdu PZPR w sprawie wyborów 
Komitetu CentTalnego i Cen·tralnej 
Komisi.i.i Rewizyjnej. 

O godz. 13.30 nastąpiła 2-god'Zin­
na przerwa w obradach. 

O godz. 15.30 wznowione zosta­
ły po przerwie obiadowej obradv 
VIII Zjazdu PZPR. 

Przewodnictwo obrad objął rek­
tor Akademii Górniczo-Hutniczej 
w Krakowie - prof. Roman Ney, 
Poinforinował on delegatów i 
uczestników Zjazdu że każdego 
dnia nap~ywają setki pozdrowień, 
życzeń i zobowiązań, adresowanych 
do partyjnego forum. Załogi za­
kładów pracy, rolnicy, ludzie róż­
nych zawodów podejmują czyny i 
zaciągają Warly Zjazdowe, zwięk­
szają potrzebną dla rynku i eks­
portu produkcję, przyspieszają 
wykonanie zadań. Jest to najbar­
dziej konkretny wyraz społecznej 
aprobaty dla polityki naszej partii, 
dla treści obrad Zjazdu. Jest to 
wymowne świadectwo ścisłej wię­
zi partii z ludźmi pracy, z ca­
łym narodem. Atmosfera żywego 
zainteresowania i poparcia, towa­
rzysząca obradom Zjazdu, utwłer­
dza w przekonaniu, że wytycza­
my prawidłowe kierunki rozwoju 
Polski w latach osiemdziesiątych, 
że idziemy słuszną drogą. Sądzę, że 
będę wyrazicielem myśli i uczuć 
delegatów VIII Zjazdu - powie­
dział - jeżeli z tego miejsca 
złożę serdeczne podziękowanie 
wszystkim ludziom pracy, wszy­
stkim obywatelom naszego kraju, 
którzy w różnej formie dają do­
wody poparcia dla naszej partii, 
dla obrad naszego Zjazdu. Pragnę 
ich zapewnić, że dobro Polski, do­
bro narodu jest ąaszym najwyż­
szym celem. 

Słowa te zebrani powlta11 go­
rącą owacją. 

W dalszym ciągu obrad konty­
nuowano dyskusję. Kolejnym 
mówcą był członek Biura Polity­
cznego KC PZPR, minister obro­
ny narodowej - ten. armii Woj­
ciech Jaruzelski. 

Nawiązując m. In. do aktualnej 
sytuacji międzynarodowej, która 
uległa zaostrzeniu, przede wszy­
stkim z powodu decyzji NATO o 
produkcji i rozmieszczeniu w za­
chodniej Europie nowych typów 
broni rakietowo-nuklearnej, pod­
kreślił, że odprężenie nie może by6 
trwałe i nieodwracalne bez postę­
pu w dzied7.li.nie ograniczenia z.bro­
jeń, bez zrezygnowania z prób 
zdobycia przewagi, bez zahamo­
wania psychozy rzekomeio zagro­
żenia ze Wschodu - ze strony 
Układu Warszawskiego. 

kompleksu „Olefiny II". Urucho­
miony przed niespełlna miesiącem 
ten zespół wytwórczy, wzbogaci 
bazę chemii, zwiększając 3-krotnie 
Ilość surowców do pi·odukcji two­
rzyw SllVllCllllYCh. 

Rolnik Indywidualny z gminy 
Koneck, woj. włocławskie - Zdzi­
sław Zieliński, zwracając uwagę 
na potrzebę poprawy zaopatrzenia 
wsi w wodę, wskazał, ii: wielkie 
nadzieje pokłada się tu w kom­
pleksowym programie zagospoda­
rowania Wisły, do realizacji któ­
rego włącza się powszechnie ispo­
łeczeństwo regiopu. 

Ewidentny, zwłaszcza w minio­
nej dekadzie, rozwój i postęp cy­
wilizacyjny kraju, jest przez lu­
dzi dostrzegany I doceniany 
powiedział członek KC, I sekretarz 
KW PZPR w Koszalinie - Wła. 
dysław Kozdra. Mamy dziś prawo 
stwierdzić, że partia, jej kierow­
nictwo, nie zawiodły oczekiwań 
społeczeństwa, że wywiązaliśmy się 
z przyjętych zadań. 

Kolejnym mówc11 był dyrektor 
Kombinatu Budowlanego w Ostro­
łęce - Stanisław Rzepnikowskl. 
Stwierdził on m. in., że istnieją 
j.eszcze możl!wośel poprawy jakości 
i zwiększenia rozmiarów budow­
nictwa mieszkaniowego w regio­
nie, gdzie kolejka oczekujących na 
własne lokum jest wciąż stosun­
kowo długa. 

Nadsztygar w Kopalni Siarki 
„Machów", woj. tarnobrzeskie -
Tadeusz Gąsiorek, przypomniał, że 
w zagłębiu siarkowym wydobycie 
w okresie dekady wz.rosło o 90 
proc. Czynnikiem decydującym o 
dalszym rozwoju tego przemysłu 
są przede wszystkim potrzeby eks­
portowe. 

stwierdził m. in. starszy maszy­
n1sta węzła kolejowego w Zduń­
skiej Woli-Karsznicach, woj. sie­
radzkie, Jerzy Skalski - dokona­
nie kompleksowej modernizacji 
głównych szlaków kolejowych dla 
lepszego wykorzystania możliwości 
techniczny~h nowoczesnego taboru, 
a także unowocześnienie systemu 
organizacyjnego kolei. 

Dyrektor Teatru im. WUama Ho­
rzycy w Toruniu - Marek Oko­
pińskl, wyraził przekonanie, te je­
śli za ustaleniami VIII Zjazdu 
pójdzie właściwie pojęta aktyw­
ność środowisk twórczych, działa­
czy i animatorów kultury - teatr 
jeszcze bardziej włączy się w pro­
ces edukacji obywatel! socjalisty­
cznej Polski. 

Nawiązując do przeprowadzonej 
reformy administracyjnej, zastęp­
ca członka KC, I sekretarz KW 
PZPR w Kaliszu Zbigniew 
Chodyła, stwierdził, te dzięki niej 
w ciągu ostatnich pięciu lat na­
stąpił nie notowany dotychczas 
rozwój ekonomiczny nowo powsta­
łych województw. Konieczne jest 
jednak m. in. dalsze doskonalenie 
planowania. 

Dyrektor Liceum Ogólnokształ­
cącego Im. A. Mickiewicza w War­
szawie Wiesława Brożek-Fili­
powska, wskazała, ie istotą reali­
zowanej obecnie reformy edukacji 
narodowej jest upowszechnienie 
średniego wykształcenia. To wiel­
kie ogólnonarodowe zadanie po­
dejmowane jest z myślą o zapew­
nieniu równego startu całemu mło­
demu pokoleniu. 

Po kolejnej przerw.fe Zjazd 
wznowił obrady plenarne pod 
przewodnictwem członka KC 
P7.PR, rektora Państwowej Wyż­
s?.ej Szkoły Teatralnej w Warsza-Prezes Zarządu Centralnego wie, prof. Tadeusza Łomnickiego. 

Związku Spółdzielni Budownictwa Poinformował on, że do Prezy­
Mieszkaniowego - Stanisław Ku- dium VIII Zjazdu napływają de­
~ury~a,. podkr~ślaj~c. wielkie .o- pesze l listy z braterskimi pozdro­
s1ągmęcia w dz1edz1me budowm~- wieniami od partii komunistycz­
twa mieszkaniowego ~ ~kres.ie nych i robotnic2ych oraz ruchów 
ostatniej dekady, .stwierdził, ze I narodowowyzwoleńczych i postępo­
skala nie zupoikoJo.nych potrzeb I wych organizacji z wielu kra­
jest nadal znaczna. Zobowiązuje jów. 
to do wzmożenia wysiłków, zmie- ' . Słowa lnternacjonal!stycznej so-i:zaJących do ~alszeg~ rozwoju bu- , lidarnośc! skierowały: Komunisty-
down!ctwa mieszkaniowego. czna Partia Indii, Komunistyczna 
Uważamy za konieczne - Partia Japonii, Komunistyczll:a 

yskusja na VIII Zje1Alzie PZPR 
(Dokoil~ 1lB *· „ 

niklem stabilizacJl· na ·naszym kon­
tynencie, być tą moralno-politycz· 
ną siłą, kt6ra działa tonizująco na 
sytuację między.narodową, która 
wykorzystuje wszystkie swe atuty 
na rzecz pokoju. 

Nasze możliwości działania na 
arenie międzynarodowej zwielo­
krotnia to, że jesteśmy jednocześ­
nie bliscy i zrozumiali dla wszy­
stkich państw kontynentu. To czy­
ni nas wiarygodnymi, gdy wyste­
pujemy w roll rzeczników odprę­
żenia, pokoju I prawa do równe­
go bezpieczeństwa dla wszystkich. 
To wszystko pozwala nam donoś­
nym głosem apelować o nieza­
ostrzanie klimat.u, o kontynuowa-

nie dialogu tak konstruktywnego 
w ostatnim 10-leciu. 
Państwa Układu Warszawskiego 

od kilku lat z uporem głoszą te­
zę, że warunkiem trwałości od­
pr~żenia jest konieczność uz.upeł­
nienia go odprężeniem militar­
nym. To przeświadczenie legło 
przeszło rok temu u podstaw pro­
pozycj,i soijus7JU państw socjalistycz­
nych, by zwołać europejską konfe­
rencję w S)Jll'al\Vie odprężen4a mili­
tamego i rozbrojenia. Właśnie dzi­
siaj, l'lWa.żywszy na sytuację między­
nairodową przyszedł właściwy czas, 
by te.n wmiosek wszedł na dirogę 
materialirowa.nia się. I to przy­
świeca zaproszemdu sformułowa'lle­
mu pczez I sekretarza naszej pa,r­
tii, by kOl!lf&encje taka zebrała 
się w Warsz.awie. 

RYSZARD NAJSZNERSKI 
- zastępca naczelnei:o Inżyniera Kopalni Węgla Kamiennego „Nowa 

Ruda" w Nowej Rudzie 

~ykorzystanle surowców wystę-1 w częścl dotyczącej gospodarki su­
puJących w naszym wojewódz- rowcowej dała jut w naszym wo­
twie wałbrzyskim nie jest w peł- jewództwie wymierne korzyści. W 
ni racjonalne, co uwidacznia się wielu dziedz.inach nie osiągnęliś­
w ekstensywnej eksploatacji, ni- my jednak zaprogramowanych e­
skim stopniu wykorzystania tzw. fektów. Partykularne interesy 
k9palln towarzyszących i odpadów branż spowodowały, Iż nie upo­
wresicie w niedostatecznym u- rządkowano organizacji wydobycia 
szlachetnianiu i przetwarzaniu su- kamieni budowlanych, drogowych, 
rowców w gotowe wyroby. Jest oraz kruszyw. Nie zmniejszono 
to spowodowane du:i:ym rozdrob- też liczby użytkowników złóż i na­
nieniem organizacyjnym jednostek dal wykorzystywane są one tylko 
zajmujących się wydobyciem i pod kątem własnych potrzeb do-
przetwarzaniem surowców. tychczasowych U'!ytkowników. 

Dą:i:ąc do poprawy efektywności W województwie mamy duże 
gospodarowania podjęliśmy wiele zasoby Rlilll i łupków ognfotit"Wa­
przedsięwzięć zmierzających do łych, których racjonalne wvko­
zwiększenia udziału miejscowych rzystanie umożliwia zbyt długo 
surowców prodl\lkcji zakłaidów wo- trwająca budowa prażalni łupków 
jewództwa, ogranirzając w wielu w Dzikowcu oraz brak dostatecz­
przypadkach import oraz eliminu- nej zdolności przerobowe! prażalni 
jąc zbędne przewozy. glin w Jaroszowsklch Zakładach 

Realizacja Uchwały VII Zjazdu Materiałów Ogniotrwałych. 

MARIAN KONIECZNY 
- rektor ASP, przewodnicl'ZlłCY li: rakowskiego Komitetu PJN 

Oceniając dorobek naszych śro­
dowisk twórczych, można i trze­
ba stwierdzić, że jest on ogrom­
ny I dobrze służy satysfakcji spo­
łeczeństwa w kraju i sławie Pol­
ski w świecie. U źródeł tych suk­
cesów - obok talentów i zdol­
ności w jakle naród nasz jest bo­
gaty - leży generalnie słuszna 
koncepcja polityki kulturalnej 
partfi I od dawna realizowany kie­
runek działań, które teraz owo­
ooją. Dy.na.micmy rozwój szkol­
nictwa artystycznego, powszechny 
ruch kulturalny, rozwój środowisk 
twórczych - to tylko niektóre !'! 
przesłanek warunkujących osiąg­
nięcia w twórczości I jej upow­
szechnianiu. 

wieństwie do tych 1ystemów spo­
łecznych, w których kultura jest 
terenem nie skrępowanej penetra­
cji kapitału, 

Warto zastanowi6 llę, cz:y mate­
rleJme l rzeczowe pobrzeby kultu­
ry nie bywają obclątane schema­
tycznym sposobem myślenia o' tych 
nakładach na nią jako o dota­
cjach, dofinansowaniach, s natury 
rzeczy deficytowych, stanowiących 
wyłączftie rodzaj powinności bądź 
luksusu społecznego. Z roztropno­
ścią l realizmem, bez uprzedzeń, 
należy się przyjrze6 sprawom kul­
tury wówczas, kiedy przychodzi 
czas zdecydowania o rozdziale 
środk6w w sposób najbardziej e­
fektywny gospodarc7'Q I najbar­
dtiej 1atysfakc4onujący ~ecz-

RozwljaJ11c tw6rczo!6, rozbudzi- nie. 

Zas.tępca ezłonika KC PZPR, mi­
nister przemysłu maszynowego. 
prezes NOT - Aleksander Kopec. 
mówłł m . In. o priorvteeie. którv 
nadanv zostanie tym dzdedzinom. 
które <;łutyć będa ek•pm-towi i 
porlwvż~a.niu efektywnoścli w ca­
łe.i go"'pod~rce, a jednO<'ześnie bę­
d• mate'l'iało- i enerRoo~zędrne 
Cennvm efektem dvskusJi pr:rRd­
ziazdowei iest .. Pro<11'0Z3 l•niy'llier­
ska n.a lata 1981-1985". \. 

Or'dY'tlaltor odd2iału wew.nękzne­
ro Szpitala w Tl"ZCfaoce, woj. pil-

llśmy też ambicje I potrzeby spo- Nie byłbym krakowianinem, gdy­
łeczne, marzenia o powszechnym bym nie powiedział tu o jeszcze 
dostępie do d6br kultury, do ak- jednej sprawie, która. tak ważna 
tywnego w niej uczestnictwa. Ten rangę zyskała w opin!l publlcz-Członek KC PZPR, robotnik w głód trzeba nie tylko zaspokajać, nej całego kraju: o odnowie mego Mazowieckich Zakładach Rafine- ale nadał go podsycać. Jest to ten miasta. Odnowa Krakowa jest do­ryjno-Petrochemicznych w Płocku szlachetny rodzaj potrzeb, które bitnym świadectwem przywiązania - Antoni Wró~el, !ltwierdz\ł, .t.e tak zasadniczo wyróżniają I wy- naszego. narodu i naszej kultury jednym z największych przedsię- rMrrlać powinny model społeczeń- do wartoścł najdrotszychi t.yc:la w wzięć ostatnich ' W była budowa I słwa 900Jall1tycaneeo w przect.. I pokoju. 

I DZIBNNIK POPULARNY nr 38 (9ł0ł) 

Partia Indonezji, Afgańska Ludo­
wo-Demokratyczna Partia Jedno­
lici, Komunistyczna Partia Stanów 
Zjednoczonych Ameryki, Tymcza­
sowa Wojskowa Rada Administra­
cyjna i rząd Rewolucyjnej Socja­
listycznej Etiopii, Organizacja Wy­
zwolenia Palestyny, Komunistyczn~ 
Partia Chile, Komunistyczna Par­
tia Meksyku, Komunistyczna Par• 
tła Argentyny, Komunistyczna 
ParUa Brazylii, Komunistyczna 
Partia Boliwii, Komunistyczna 
Partia Wenezueli, Komunistyczna 
Partia Paragwaju, Komunistyczna 
Partia Peru, Komunistyczna Par­
tia Ekwadoru, Komunistyczna Par­
tia Salwadoru, Ludowo-Postępowa 
Partia Gujany, Komunistyczna 
Partia Afryki Południowej, Komu­
nistyczna Partia Sudanu, Partia 
Kongresu Niepodlei:łości Madaga­
skaru, Afrykański Kongres Naro­
dowy Południowej Afryki, Komu­
nistyczna Partia Izraela, Syryjska 
Partia Komunistyczna, Komunisty­
ezna Partia Iraku, Jordańska 
Partia Komunistyczna, Komunisty­
czna Partia Libanu, Ludowa Par­
tia Tudeh Iranu, Komunistyczna 
Partia Bangladesz, Komunisty­
czna Partia Filipin, Socjalistyczna 
Partia Australii, Robotnicza Par­
tia Komunistów Szwecji, Partia 
Socjalistycznego Odrodzenia Arab­
skiego BAAS Iraku, Postępowa Par­
tia SocJalistyczna Libanu, Pow­
szechny Komitet Ludowy Libij­
skiej Arabskiej Dżamahiriji Ludo­
wo-Socjalistycznej, Socjalistyczna 
Partia Chile, Ruch Jedności Akcji 
Ludowej Robotniczo-Chłopskiej 
Chile, Rewoh1cyjna Pa-rtla Socjali­
styczna Peru, Demokratyczna Par­
tia Gwinei, Socjallstymna Partia 
Japonii, Komunistyczna Partia 
Urugwaju, Afrykańska Partia 
Nlepodległośdl Gwinei Wysp 
Zielonego Przylądka. 

W Imieniu VIII Zjazdu - po­
wiedział T. Łomnicki - kieruje­
my do bratnich partii komun·isty­
cznych i robotniczych świata, do 
partii narodowo-demokratycz.nych, 
i ruchów narodowowyzwoleńczych 
wyraey serdecznej wdzięczności za 
przesłane pozdrowienia i życzenia. 
życzymy im dalszych sukcesów w 
wytrwałej walce o sprawę klasy 
robotniczej, w obronie interesów 
mas pracujących, o pokój, wol­
ność narodów i socjalizm. Polska 
Zjednoczona Partia Robotnicza na­
dal będzie czynić wszystko dla u­
macniania internacjonalistycznej 
jedności ruchu komunistycznego I 
robotniczego, dla zespolenia wszy­
stkich sil postępu, demokracji i 
pokoju. 

Słowa te zebrani przyjęli gorą­
cymi oklaskaąii. 

Członek KC, l aekretara KW 
PZPR w Częstochowie Józef 
Grygiel, mówiąc o postępie i o-
siągnięciach w rozwoju wo-
jewództwa w okresie minio-
nych pięciu lat, zwrócił zwła­
szcza uwagę na fakt zwiększenia 
produkcji przemysłowej o ponad 
1/3. Zanotowano takie istotny po­
stęp gospodarki rolnej, ale nie 
wystarczający w stosunku do mo­
żliwości i potrzeb gospodarki ży­
wnościowej. 

Mistrs tokarski s poznańskich 
zakładów „H. Cegielski" - Feliks 
Piotrowski, mówiąc o wzroście 
eksportu, stwierdził, że dla uzys­
kania tych efektów dokonano 
zasadniczej odnowy produk{:ji, 
której prawie połowę stano-
wią wyroby nowe, wprowa-
dzono do produkcji silniki okrę­
towe nowej generacji o zwiększo­
nej mocy, zużywające mniej pali­
wa i oszczędniejsze materiałowo. 

Zastępca członka KC PZPR, mi­
nister hanqlu wewnętrznego i 
usług, Adam Kowalik, omawiając 
problemy lepszego sterowania 
strukturą konsumpcji powiedział, 
iż ważne jest zapewnienie szyb­
szego wzrostu udziału w struktu­
rze spożycia towarów przemysło­
wych, racjonalizacji spożycia żyw­
ności oraz ie niezbędny · jest wyż­
szy udział usług w strukturze pie­
niężnych wydatków społeczeń­
stwa. 

na, nawiązał w swym wystąpie­
niu do aktualnej sytuacji między­
narodowej, na którą grożny cień 
rzuca decyzja państw Paktu 
Atlantyckiego w sprawie produk­
cji i rozmieszczenia w Europie za­
chodniej, w tym w RFN, nowej 
broni nuklearno-rakietowej. 'Pol­
ska ma szczególne prawo moralne 
i polityczne, aby wystąpić w ob­
ronie tych wszystkich konstrukty­
wnych wartości, które w życie w 
Europie wniosła KBWE. 

Zastępca naczelnego inżyniera w 
Kopalni Węgla Kamiennego „No­
wa Ruda", woj. wałbrzyskie -
Ryszard Najsznerski, poruszając za­
gadnienia gospodark: surowcowej, 
stwierdził, że wykorzystanie złóż > 
surowców w jego regionie nie jest 
w pełni racjonalne, co uwidacznia 
się w ekstensywnej eksploatacji, 
niedostatecznym uszlachetnianiu i 
przetwarzaniu surowców w goto­
we wyroby, 

Rektor Akademii Sztuk Pię­
knych w Krakowie, przewodni­
czący Krakowskiego Komitetu 
Frontu Jedności Narodu, prof. 
Marian Konieczny, poświęcił swe 
wystąpienie roli twórczości arty­
stycznej w kształtowaniu świado­
mości narodu. We wszystkich 
dziedzinach sztuki możemy odno­
tować dzieła wybitne, niejedno­
krotnie fascynujące krytykę arty­
styczną całego świata. Mamy dziś 
wiele środowisk twórczych w re­
gionach, pozbawionych dawniej 
takiej tradycji. 

Członek KC, I sekretarz Komi­
tetu Łódzkiego PZPR Bole­
sław Koper$ki, powiedział, że 
przykładem skali zmian jakie za­
chodzą w naszym kra - jest 
również woj. łódzkie, w którym 
w latach 1970-79 nastąpił ponad 
dwukrotny wzrost wartości pro­
dukcji. Zanalizował też osiągnięcia 
woj. łódzkiego w rozwoju wszy­
stkich dziedzin życia, zatrzymując 
się specjalnie na sytuacji demo­
graficznej, która obecnie ściśle mu­
si być związana z polityką kadro­
wą. 

Wystąpienie to zakończyło dys­
kusję plenarną na VIII Zje:ździe 
partii. 

Następnie, po zakończeniu 
dyskusji, przystąpiono - w to• 
ku zamkniętego posiedzenia, 
któremu przewodniczył I se­
kretarz KW PZPR w Lublinie, 
WŁADYSŁAW KRUK - do wy­
borów Komitetu Centralnego l 
Centralnej Komisji Rewizyjnej. 

Wyniki prac KomisJI WyborczeJ 
VIII ,ZJazdu prżeclstiiwił c;iłonek 
Biura Poliłyc:tnego KO, I sekre­
łan KW PZPR w Katowicach 
ZDZISt.AW GRUDZIEN. 

Przedstawione zostały propozy. 
cje Komisji Wyborczej, dotyczące 
kandydatów do władz centralnych 
oraz zgłoszone zostały dodatkowe 
kandydatury. 

Zjazd powołał Komisję Skruia­
cyJnlł, która przystąpiła do pracy. 

Powołano Komisję Odwołań, któ­
rej zadaniem jest rozpatrzenie od­
wołań, jakie wpłynęły do VIII 
Zjazdu w sprawie przywrócenia 
członkostwa partii, zatarcia kar i 
zaliczenia staiu partyjnego, 

W skład komisji weszli: Włady­
sław Kruczek, Stanisław Kania. 
Jerzy Bafia - minister sprawie­
dliwości, Tadeusz Bejm - minis­
ster, członek Rady Ministrów, wi­
ceprezes NIK, Hubert Gałeczka -
sekretarz Komitetu Wojewódzkie­
go w Katowicach, Antoni Górny -
kierownik Wydziału Ogólnego KC, 
Mieczysław Hebda - I sekretarz 
Komitetu Wojewódzkiego w Zielo­
nej Górze, Lucjan Kiewicz -
przewodniczący Wohwódzkiej Ko­
misji Kontroli Partyjnej w War­
szawie, Józef Majchrzak - I se­
kretarz Komitetu Wojewódzkiego 
w Bydgoszczy, Henryk Mai;ian -

Dy kt I tyt t U N 
zastępca przewodniczącego Cen-re or ns u u prawy, a- t l · K · ·· wożenia i Gleboznawstwa w Pu- ra neJ omis31 Kontroli Partyj-nej, Ludwik Maźnicki - I sekre­ławach - prof. Stanisław Nawroc- tarz Komitetu Wojewódzkiego w 

ki, stwierdził, że mamy w rolnic- Zamościu, Stefan Misiaszek 
twie i gospodarce żywnościowej · przewodniczący Centralnej Komi­dobre warunki rozwoju badań i ·· wdrażania ich wyników do szero- SJl Kontroli Partyjnej, Zygmunt 

Oleniak - kierownik Biura Li­klej praktyki, chociaż proces stów i Inspekcji Komitetu Cen­
wdroień nie w pełni pr-z:ebiega tralnego, Włodzimierz Sawczuk -
zgodnie li potrzebami. W związ- wiceminister obrony narodowej, ku z tym rośnie ranga jak najści- f G p w z ślejszej współpracy nauki i prak- sze Z P, ygmunt Stępień -tyki rolniczej. kierownik Wydziału Kadr KC. 

W końcowej części obrad tego Zastępca członka KC PZPR, 
przewodnicząca Krajowej Rady dnia, przeprowadzone zostały wy-
Kobiet Polskich, Eugenia Kempa- bory władz centralnych PZPR. 
ra, podkreśliła, że aktywizacja za­
wodowa kobiet, a także łącząca 
się z nią aktywność polityczna, 
mogła się rozwinąć w pełni do­
piero teraz., w wuunkach dyna­
micznego rozwoju potencjału eko­
nomicznego kraju, w warunkach 
urzeczywistnienia idei demokracji 
socjalistycznej i rozwoju ogniw 
samorządności obywatelskiej. 

Cdonek Centralnej Komisji 
Kontroli Partyjnej, prezes Oddzia­
łu PAN w Katowicach - prof. 
Alojzy Mellch, stwierdził, że o­
siągnięty jut. ·wysoki poziorn roz­
woju sił wytwórczych wymaga 
nowych metod działania, prze­
kształcania mentalności ludzi, zna­
cznie skuteczniejszej ingerencji 
nauki w życie społeczno-gospodar-

W piątek rano Zjazd wznawia 
obrady, w czasie których ogłoszo­
ne zostaną wyniki wyborów. 

Zgodnie ze zwyczajem nim 
jeszcze VIII Zjazd zostanie oficjal­
nie zamknięty - odbędzie się w 
piątek pierwsze plenarne posie­
dzenie nowo wybranego Komite­
tu Centralnego. Wyłoni ono ze 
1we10 grona I sekretarza KC 
PZPR, członków Biura Politycz­
nego I Sekretariat KC PZPR Do­
konany zostanie także wybór Cen­
tralnej Komisji Kontroli Partyj-
nej. 

cze, 
W ostatnim dniu obrad VIIl 

Członek l'tC PZPR, publicysta Zjazd podejmie również uchwały I 
„Trybuny Ludu" - Rynar.d Woj- rezolucje. 

• 
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tODź w WOLNE DNI 
Handel 1 usługi. W wolmł 1obot, 

11 bm. w godz. 7-13 będą otwarte 
większe sklepy ogólnospożywcze 1 de­
likatesowe, piekarskie, nabiałowe, o­
wocowo-warzywne, cukiernicze, ryb­
ne, drobiarskie, mięsno-wędliniarskie 
I garmażeryjne. W godz. 8-14 pra­
cują większe kwiaciarnie. Wszystkie 
sklepy przemysłowe nieczynne. W go­
dzinach -14 dyturu.l ą: domy towa­
rowe - „UniwersaP' 1 „Central'' 1 
domy handlowe· „Teofil", .,Pionier", 
„Hermes", „Juventus" I Handlowy 
Dom Dziecka. Kioski .• Ruchu" I za­
kłady gastronomiczne pracują nor. 
malnie. Zakłady usługowe będą nie­
czynne z wyjątkiem parkinl(ów. sta­
cji benzynowYch oraz stacli obsługi 
samochodów przy ul. Matejki 313 
(tel. 862-87) I Pabianickiej 54. tel. 
487-93 I ul. P. Skargi 12 (tel. 4'i8~0). 
Salony spółdzielni „Uroda i Zdrowie" 
w sobotę zapraszają w godzinach 
ł-15. 

Komunikacja miejska. lC lutego 
ruch tramwajów I autobusów odby­
wa się od godz. 4. Nie będą kurso­
wać tramwaje I autobusy Unii Po· 
mocnlczych. Autobusy •. białej llnli" 
% Placu Dabrowskiego 1eżd :'.i ~ bęrta 
do Arturówka I Laglewnik (linia 
„51 ''). 

Poczta. 11 bm. w godz. 9-16 czyn­
ne będa urzędv nocztowe przy ul.· 
Tuwima 38 I Piotrkowskiej 311. Cabl 
do hę u~ługi telekomunikacyjni' 
świadczą wymienione dwa urzędy 
oraz przy Al. Ko~cluszkl 5'1. 'Ponadto 
w godz. -11 czynne będą placówki: 

. 
kowakieJ Ul oraz Al. Kościuszki 0/7 
a w godz. 9-11 placówki przy Al. 
Włókniarzy 227 oraz Pabianice 1, 
Aleksandrów. Konstantynów, Głowno, 
Ozorków 1 i Zgierz 1. W ~niedzlałek 
18 bm. wszystkie urzędy czynne będą 
na dwie zmiany. 

Wycieczki. Sobota: • Karnawałowa 
na trasie Gałkówek-Justynów 
Zbiórka na stacji kolejowej Łódź­
-Fabryczna o godz. 15,30. • Kolarska 
na trasie Lódź - Łagiewniki - Smar­
dzew - Łódż. Zbiórka na Pl. 9 Ma­
ja o godz. 9. Niedziela: • Piesza na 
trasie Rosanów - Krzemień - Luć­
mierz - Lasów - Krogulec - Zgierz. 
Zbiórka na pętli MPK przy ul. Pół­
nocnej o godz. 9. • Rowerowa do 
Malinki. Zbiórka na Rynku Starego 
Miasta o godz. 9. (k) 

,,Mgła'' • 
I 

Ci. którzy tuhi11 rom&nse śpie­
wane przez Mieczysława Swię­
cickiego skorzystają za,pe<w•ne z na­
szej lnformaoji o iezo udzi.a.J.e w 
dzisiejszym wiecwa-ze w „Salo­
nie Pi05'en~u" Doim.u Srodbwiils.k 
Twórczych w Łodzi. Wiec'zór ten 
r~!)Ócznd':! s.ię o itod.ztiinle 21, a bi­
letv do nabycia w dziale Oll'gan.i-

wykorzystać rezerwy 

Bywa, że potrzebne w „Transbu­
dzie" wywrotki trafiają do Spół­
dzielni Transportu Wiejskiego, a 
konieczne tam samochody skrzy-
niowe do „Transbudu". 
Związane s tym problemy zła-

&odzą z pewnością ponadplanowe 
dostawy sprzętu do przedsiębiorstw. 

Całkowite wykonanie zadań prze­
wozowych możliwe będzie więc 
przy pełnej mobilizacji ' załóg 
przedsiębiorstw transportowych, 
wzrosc1e efektywności pracy 
prawidłow;ym wykorzystaniu re-
zerw. 

Sprawy te omawiano wczoraj 
na posiedzeniu Wojewódzkiego 
Sztabu d/s Usprawnień Transpor­
tu, które prowadził wiceprezydent 
Łodzi - Zbigniew Polit. (ksp) 

~l'V'V'V'\""'1"~f"J"l,..,,..,.,,,..~,._,..~_,.,..l"VV"~r"r= 

~ Wsliilna sesja RN m. łodzi i łK FJN ~ 
~ 

)( ~ 
)( ~ We wtorek, 19 bm, o godz. t w sall obrad RN m. ł.Odzl przy ~~ 

ul, Piotrkowskiej lOł rozpocznie się wspólna sesja Rady Narodo- ~< 
weJ m. Łodzi t Łódzkiego Komitetu Frontu Jedności Narodu. ~~Si' 

Tematem aesJt będzie omówienie 1>1anu apoleczno-1lOl110darcze- ~ 
so l budżetu województwa na 1980 r. oraz aprawo:i:danle z dzia­
łalności Rady Narodowej Miasta Łodzi w VII kadencji 1175--1980. 

W\1\.-~~=~~~~~~~ 

Nowe tablice z nazwami 1tlic 
Spore kontre>-rsje wśród 10-

cl11ian wzbudziły 3 la-ta temu 
nowe. inne n.iż dotychczas tabli­
ce • nazwami ulic. Jednym po­
mysł sic podobal, i111lli nań wy­
brsycłz:ali. 

Ohodtzli ~J:Y'W'~ie o podpisy pod 
na~Wli&kami osób, których imi.._ 
niem n.a.z.wa.no utice. ByWało. że w 
tekstach tyou: „Mi\kolia..ia KO'J)ei''lli­
ka": wieLk,j UCZOlllY Od.rodizenl.a„." 
ozy "Julriana Tuwlma; ooeta.„" d.o­
uu:ti·wano się profamac,ia i sz.a.rga-

Wydawanie 

Zgioerzu wytkona dJla ŁQdzi 1,5 tys. 
tablic i tyleż pra.cownJcy WPDiM 
zaillwtalują na nuzych ulicach. 

{bp) 

Zabawv na lodzie 
Lodowisko WOSiR im. Promie­

nistych zorganizowało . tej zimy 
dla przedszkolaków Bałut szkółkę 
łyżwiarską. Na zaJęcia uczęszcza 
150 dzieci, w wieku od 4 do 6 lat 
Po sezonie zimowym dla tych 
samych przedszkoJaków WOSiR · 
proponuje zoreanizowanie szkółki 
pływackiej na basenie. ' 
Ośrodek WOSiR wraz z po­

mocą Komitetu Osiedlowego nr 
13 na Bałutach zorganizował za­
bawę na lodzie. Wzięło w niej 
udział 80 uczennic i uczniów 
trzech bałuckich szkół. 

(k) 

ALKOHOL 
SPRZYMIERZEŃCEM 

CHOROB 
WENERYCZNYCH 

• prawie do 
zaświadczeń 

glosowania 
urząd Mlaat& Łodsł podaje do wia­

domości, łe obywatelom umieszczo­
nym w Bplaach wyborc6w swojego 
obwodu głosowania, którzy po apo..­
rządzeniu liat do Sejmu f rad naro· 
dowycb szczebla wojewódzkleso 
zmienią miejsce pobytu stałego lub 
czasowego (.letell na okres czasowy 
zameldowani byli ponad I m-ce), 
przysługuje „zaświadczenie • prawie 
do głosowania". 
Zaś wladcsenle to otrzymuJa rtlw­

nlet osoby, które 13.Ill.80 r. nie bę­
dą przebywały na terenie swojego 
obwodu glosowania. ootyczy to oby­
wateli wyJetdta.lących, udających •lę 
do pracy a takte przebywających w 
szpitalach. sanatoriach. 
.,zaświadczenie o prawie do głoso­

wania" uprawnia wyborcę do odda­
nia głosu Z3.111.19SO T. w miejscu 
:iktualnego 1)obytu. 

Nalefy Je pobraE do ·n marca (so­
hota) w i;olłzlnarh -pracy terenowych 
nrJ!:\nów administracji państwowe!. 
Zdwtadczenła o prawie do ltłosowa-

Święcicki 
zacjd lmiprez. (al. Kościiusz.ki 48). 

Natomia.st w ponie.dtz.ialek 18 
ka; wielki uczony Odrodzenia.„" 
dizhnie 20.30 o<l1będa.ie się oretn.iera 
s1>e1kta.klu „Mgła" wedł!uli? A.1elksam­
d,ra Błoka. w reiy·serid And·rrzeia 
Czernego. Spekta.k! 'PUygotowat00 
:r: oJ;az,ii 100 rocznicy u~odz'm poe­
ty. (sł) 

nla wydaj4 w l.odzł wydziały apraw 
społeczno-administracyjnych urzędów 
dzielnicowych: 
BAŁUTY - przy ul. Zachodniej ł7, 

li piętro, pokój 163, &el. f'7·01, 797-02, 
757-03, 7~7-20. 

GORN A - pray ul. Al, Polltecbnlld 
3f./3ł, Ul piętro, pol<óJ 327, tel. łlZ-03, 
438-55, łł8-57. 

POLESIE - przy •I. Zielonej 10, 
U piętro, pok6j 235, tel. ZIO-Il, w. US, 
Z97·55. 

SRODMIESCIB - przy Al. Kościusz­
ki 1, parter, pokój li, tel. 301-łl, 
280-81, w. 171, 172, 113 I 261, 

WIDZEW - przy ul. Armil czer­
wonej 30, parter, pokój I, tel. &70·7l, 
w. 221. 

W PABIANICACH: Wydział Spraw 
Społeczno-AdmlnlstracyJnych Urzędu 
Ilasta - Pabianice, ul. Armil Czer­

woneJ 16, I piętro, pokój 15, tel. 
15-Sl-78 w. 15. 

W ZGIERZU: Wydział Spraw Spo­
łeczno-Admlnlltracyjnycb Urzędu 
Miasta - Zgierz, pl. Armil czerwo­
nej l, parter, pok6j I, tel. 11·3Z-Sl do as, w. ZZł, zzs, zn. 

Na terenie pozostałych mlaat l gmin 
- wła~clwe urzędy miast I gmin • 

Z3 marca t980 T. w wyte,I wymie­
nlonycb JednoRtkach pełnione będa 
1Iytury w ~dz, 6,0ł do !Z,OO w celu 
nrzyjmowanla reklamacJI ł udziela· 
nla wyjaśnień w sntawacb dotyczą­
cych spisów wyborc6w. 

W kilku zdaniach 
Pabianice t, AlekMndrów. Konstan­
tvnów, Głowno, Ozorków 1, Zgierz 1 
oraz Andre!!po! w godz. 11-13. W 
niedzielę przez cała dobe pracuj~ 
urzędy pn:y ul.: Tuwima 38, Piotr- Wagony PKP będą czyste? 

• „Batalia przy 1tollku" - apotka­
nle miłośników gier gwfetllcowych 
dziś o godz. 11 w DDK (ul. Lima­
nowskiego 168). 

• „Czy jesteAmy aaml w ko1mo11e7" 
- projekcja filmu fabularnego z ga­
tunku fantastyki naukowej dziś o 
godz. 17 w DDK (ul. żubardzka 3). 

Dyżur poselski 
W tta,ibliższy wt&rek, 19 bm. w 

Urzęd~e Miasta (ul. Piotrkowska 
1114) w i:o.dz. 10-12 dyzur pełnie 
będą. posłowie na Sejm PRL -
B'.a'Zimiera GNegorezy1k i Henryk 
&ała-1 kl, 

W Biour~ Projektów Kolejowych 
koń.czy się już pro.i8.d zailmstal<>­
wainia n.a stacjach: Łódź-Kal.iska i 
Fabryrzn.a urzą.d:z.eń, które uła.iwia 
prace sprzą,~aiącym PoCiągi. Odipo­
wiedlllde hvidra.ntv umożliJwia zme­
ch.a.ni'ZO'Wane mycie wag(l('lów, a 
st<udzienrk.i i ka.nalv ka.na.li'Zacyi111e 
odiprowad.zać będą brudlna wodę do 
śdeków. Zaunsta.lu.ie się tet od;io­
wdredmie gll1Jia~d1a ~lektirycme. JIOilt-

walające na wyCtor-zy.-;ta1nde ódtkl\l­
rzaczy prumysrowych. 

W DRKP - Uxii powd~am<> 
nam, że konieczne robot v elektry­
cz.ne i torowe wV'konać mOll!ą tu.ż 
teraoz. we własnym z:&kresie, służ­
by korle.iowe. Zasad.niczy problem. 
to bra·k w:vtkon11JWc:v robót ka•naJi­
zacyjnych. M<XZ.e Ctitóreś z pI'l\ed-
siebiorstw kom\llnaJinych po.mote 
kolei? (kq) 

• Spotkanie u studentami zagra­
nlc:i:nyml w Klubie Młodego Polityka 
dziś o godz 17,30 w DDK (ul. Lima­
nowskiego 166). 

• „Czas przeszły" - film fab. prod. 
francuskiej dziś o godz. 18 w DKF 
„Elty" (ul. Aleksandrowska 67). 

• ltonll:ura na ll:oatlum odaCkowY 
organizuje TPL. Chętni wzięcia w 
nim udziału proszeni aa o zebranie 
się 19 bm. o god:i:. 17,30 przy „Pan­
nie wodnej" w Alejach ZMP. 

WA:tNB 'l'ELEFONY 
Informacja o nsłu11acb 398·10 
Informacja kolejowa 655-55, 284-69 
Informacja PKS 

Dworzec Centralny 
Dworzec Północny 

Informacja telefonictna 
Komenda Wojewód:tka MO 

165-96 
747-20 
H 

centrala 677-Z2 292-Z2 
Pogotowie ciepłownicze 253-11 
Pogotowie droir:owe 

„Polmo:i:byt" ł09·32 Pogotowie eoeri=etyczne 
Rejon ł.Mź-Pólnoc 33ł-31 17ł·88 
ReJon ł.ódż-Południe 171-93 

ReJon Pabianice 37-19 
Rejon Zgif'rz 1'·3ł-49 
ReJon o~wletlenla ulic 881-15 

Pogotowie ga:i:owe 395-85 
Strat Pożarna 18. &&S-11. 795-55 

Pogotowie MO 
Pogotowie Ratunkowe 
Pomoc drogowa PZMot. 

257-77 
17 

19 

52-81-lt. 701-21 
Cencrala Informacyjna PKO 

731-12 TELEFON ZAUFANIA 337.37 
czynny ·w codz. 15-7 rano 

\VI ELKI 
strzelec" 

TEATRY 

.llOdz. lt .Wolnv 

POWSZECHNY - godz. 19.15 
„Ludzie eneri!lczni" 

NOWY - nieczynny 
MAI.A SALA -' godz. 20 „Dru­

gie danie" 
MAŁA SCENA - godz. . 19.30 

.. Dacza'' 
7.15 - nieczynn:v 
MUZYCZNY - godz. 11 „Boss" 
ARLEKIN - l(Odz. 17.30 . .Krze-

siwo" 
PINOKIO - llodz. 17,30 „Przv-

godv Sindbada że11:larza. 20 
.• Czarnv korsarz" 

FILHARMONIA (Narutowicza 20) 
itodz. 19.30. Koncert symfonicz­
ny. Orkiestra svmfonlczna PFŁ. 
Dyrygent: Józef Radwan. So­
listka: Marla Maa:dalena Ja­
nowska-Bukowska - forteoian. 
W programie: J. Havdn - Sym­
fonia 1(-moll nr 83 .. La ooule". 
M. Ravel: Koncert forteoiano­
w:v G-dur. M. Ravel: Bolero. 

MUZEA 
HISTORII RUCHV REWOLUCYJ-

NEGO (Gdańska 13) nie-
czynne 

ODDZIAŁ RADOGOSZCZ (Zgier­
ska 147) - nieczynne 

ARCHEOi OOICZNE I ETNOGRA· 
FICZNB (Pl. Wolności 14) l!OdZ. 
11-18 

BIOLOGII EWOl. UCYJNEJ Ul. 
(Park Sienkiewicza> nieczynne 

CENTRAi.NE MUZEUM Wł.Ó· 
KIENNlCTWA fPlotrkow~ka ~82\ 

HISTORII MIASTA t.ót>ZJ (Ql(ro­
dowa 15) - 1todz. 11-18 

SZTUKI IWleckowskleito 35) 
godz. 11-18 

POLSKIEJ WOJSKOWEJ Sł.U:t· 
BY ZDROWIA (Żelhtowsklel(o 
7) - l!odz. 15-18 

WYSTAWY 
SALON SZTUKI WSP0ł.CZES· 

NE.J CP1otrkowska 86) - Wie­
sław Snladeckl - malarstwo 
(Od-Z, 10-18 

GALERIA 0-3 Dom Handlowy 
Juventus - witryny - Wiesław 
Śniadecki - malarstwo 

e • • 
LODZKJ PARK KULTURY I WY· 

POCZYNKU (na Zdrowiu) 
zoo - czvnne od Rodz. I do 

15.30 (ltasa do codz. li) 
PALMIARNIA - czynna w JtOdz. 

lG-15 (oprócz niedziel t oonle­
działkOw) 

KINA 

BAI.TYJ[ - „Anna Karentna" 
radz. od lat 1) godz. 8 45 a 
18.1$. „Jezioro łabedzie" radz, 
od lat 12 111odz. 13 Sean1 noc­
ny - mm przedpremierowy: 
„Gon1czka sobotniej nocy" USA 
godz. 31.11 

IWANOWO - .• Nie ma moc­
nych" DOI. b.o. godz. 10, 14.30. 
"Szedł plea DO fortepianie" 
radz. od lat 12 itodz. 12.15. 
„Hallo Szpicbródka" poi. od 
lat 15 itodz. 17 19.30 

POLONIA - .,Dersu Uzala" radz. 
od la·t 12 god:z. 10 13, 18, 18 

PRZEDWIOSNI.E - „Rój" USA 
od lat 12 ll!Odz. 10. 15 17.15 
19.30, „Pod Borsucza Skala" 
czes. b.o. godz. 19.30 

Wł.OKNJARZ - „Hubal'" DOI. 
b.o. godz. 10. 19. Motodrama" 
poi b.o. 11odz 13 15 17 

\VOLNOSC - „Król Cy11:anów" 
USA od lat 18 Jl:Odz. 10 15 
17.15 19.30; .Zew rodu" czes. 
b.o godz. 12.15 

WISI.A .Gwiazdy poranne ' 
poi. Od lat 15, godz. 10. 12.15, 
15, 17,15, 19.30, 

ZACHi.;TA - . LeP,enda o 
kl" radz. b.o p,odz. 
„Imperium namiętności", 
od lat 18 ttodz. 10. 11. 
19.30 

ł.DK - nieczynne 

mlło-
12.15; 

!ap. 
17.11 

STUDIO - „Skradziona kolek­
cja" poi. od lat 12 godz. 15.30 
Tylko dla kin studyjnych 
„Pojedynczo" szwedz. od lat 18 
godz. 17.30 19.30 

STYLOWY - .. Niewinne" wl. od 
lat 18 god!z. 14.45 Film miesiąca: 
„Fedora" RFN-USA od lat 18 
l!OdZ. 17.15. 18.30 

DKM - .• Wciąż o miłości" fr. 
od lat 11 godz. 19 •. Przeciw 
Kingowi" 1ug, godz. 16 

KOLEJARZ - •• Sekret Enlitmv" 
Pol. od lat 12 iiodz. 13 

GDYNIA - .Flic storv" fr. od 
lat 18 gOdz. 10, 12.15. 19.30 
„Pokolenie" ool. od lat 15 
Jl:odz. 15. 17.15 

HALKA - „Sto koni do stu 
brzegów" oo!. od lat 15 godz 
14. „Julia" USA od lat 15 
Jl:Od%. 16. 19 

Ml.ODA GWARDIA - „W•lerna 
żcma" ir. od ta.t 18, giodz. 10, 
12, lł, 16. Film krótkometrato­

wy pod nazwą „„.aby Polska ro­
sła w silę .. " godz 18, „Pasa­
żeorka" poi. od lat 15 godz. 19 

MUZA - .• Wściekły" pol. od 
l&t 16 11odz. 16; Film premie· 
rowy: .,Zemsta różowej pan­
tery" ani(. od lat 12 l!odz. 19 

l MA.JA - .,Gwiezdne wolny" 
USA od lat 12 Jl;odz, lł, „Młody 
Frankenstein" USA od lat 15 
godz. 16.30 19 

POKO.J .Panny s Wilka" 
poi. od lat 15 l!Cdz. 14 „Mil­
czący wsnólnlk" kanad. od lat 
18 godz. 16 19 

ROMA - „Kobra" 1ap. od lat 111 
gOdz. 10 15 17.15. 19.30; ~Swlę­
to dzikich zWierząt" fr, od 
lat 12 godz. 12.15 

STOKI - „Córka króla wszech­
mórz" czes. b.o. godz. 16 .Man­
dingo" wł.-USA od lat 18 godz. 
19 

SWIT „Ogniomistrz Kaleń" 
poi. od lat 15, godz 14 „Czair­
ny korsa.rz" wł. od I.at 15 g<>dz. 
t.6, 19 

TATRY - „Lek wysokości" USA 
od lat 15 godz. ll 13.15. 19 
Bajka: „Pampal!nl i Yeti" 
godz. 15.30 „Szczęście na smy­
czy" jug. b.o. godz. 16,30 

OKA - „Niech tyją duchy" 
' cze&kl godz. 13.30 .. Rvzvkant"' 
USA od lat 15 godz. 8.30. U 
16, 19 

POLESIE - „Motylem 1estem 
czyli romans 40-latka" ool. itodz. 
DOI. Jl:odz. Hi. „Udreka" hlszo. 
od lat IS godz .19 

ENERGETYK - nieczynne 
PIONIER „Godzllla kontra 

Glgan" ja1p. od lat 12 godz. 
16, 19 

REKORD - „Colargol na Dzikim 
Zachodzie" Pol. b.o. godz. 15. 
16.30, „New York. New York" 
USA O<! lat 15 l!Odz. 19 

SOJUSZ „Salwo d' Acąuisto" 
wł. od lat 15 godz. 16 

APTEKI 

l.OD:l 

Główna lł. Obrońców Stalin­
gradu 15. N!ciarnlana 15 Da· 
browskle110 89 01\mpljska Ta. 
Lutomierske lłł. 

e • 
Głowno - t.owicka ta. Kon­

stantynów - Sadowa 10 Ozor­
ków - Armil C2erwonej t7 Pa­
bianice - Armil . Czerwonej T. 
Zgierz - DąbTOwsktego IO Alek­
sandrów - Kościuszki I. 

DY:tURY SZPITALI 

POł.O:tNICTWO 

S:tpltal Im. 
położnictwo l 
nicy Polesie, 
Górna, Por. 
go 

Madurowicza 
stnekologla z d'z!el­

e>raz z dz!eLnky 
,K" ul. Fet.ińskle-

Szpital Im, Kopernika - poło­
tnlctwo l ginekologia z do:leln 
Górna Por .. ,K". Odrzańska, Cle­
szkowskLego, Rzgowska Przyby­
szewski.ego, Lokatorska, gm 
Rzgów, Brójce ora1 ginekologia 
z dz.ielrilcy Sród:nleścle, Pe>r. 
„K" IO Lu·tego. 

Szpital im. H. Wolt - polot­
nlctwo I ginekologia z dozbln!cy 
BaŁuty I z d~elnicy Górna, 
Par. ,K", Tatrzańska oraz gl· 
nekologla z d7'ielnlcy Sródm1eścle, 
Por. „K" Kopcińskiego. 

Szpital Im. Jordana - polotnl­
ctwo z dzl.elnlcy Wld'Ze'W I dziel­
nicy Sródmleście 

Szpital Im. SkłodowskleJ-Curle 
w Zgierzu - położnictwo z tere­
nu: miasto I gmina Zgierz, Ozor­
ków, Aleksandrów miasto Kcms­
tantynów, gmLna Parzęczew I 
And•respol. 

Szpital Im. Marchlewskiego w 
Zgierzu - ginekologia: miasto ' 
gm!aa ·ZRlen:. O!!orków. Alek­
sa•ruJ.rów, miasto Konstantynów 
gmin.a Parzęczew Andr~ol 
oraz dzielnica Widzew i z dzl.el­
n.liCy Sródmleścle. Por. „K" przy 
ul. Rewolucji 1905 r . 

Szpital Im Biernackiego w Pa­
bianicach - położnictwo I gine· 
kologia: miasto I gmina Pabl'a­
nlce. 

Szpital w Głownie - położni­
ctwo I gtnekologia: miasto i 
gm>na Głowno Stryków oraz 
~mina Nowosoina. 

Chh urgla ogólna - Bałuty 
Szpllal m Pasteura (Wigury 19) 
Szpital !m Barlickiego (Kopciń· 
sk\ego 22) - codziennie dla prz:v · 
chodni rejonowej nr 7 S:i:pltal 
tm Sklortowsklej-Curle IZglerz 
Parzęc7ewska 35) - dla przy. 
chodni reJonowvch nr nr t 2 3 
5 Szplt•ll Im Marchlewskiego 
(Zgle11 Dubois 17) - Ozorków 
Aleknnrtrc'.>w Parzęczew Górna 
- !ólznital Im. Brudzińskiego 
(Kos Odyl'lsklch 61) Polesie -
Szpital Im. Kopernika (Pabianic­
ka 52). Sródmleścle Szpital 
Im. Pasteura (Wigury 19), Wi­
dzew - Szpltal Im. Sonenberga 
(Pieniny 10). 

Ch!rur 111a urazowa - Sznltal lm 
Kopernika (Pabianicka 62) 

Neurochlru111ta - Szo1tal 
Barlickiego (Kopcińskiego U) 

\m. 

Larvngololi\la Szoltal 1m 
Barlickiego (Kopcińskiego 22) 

Okulistyka Szpital tm 
Barltck1ego (Kopclńo;k!eito i2). 

Chlrur1tla I laryngologia dzle­
.clęca - Instytut Pediatrll (Spor­
na 36/50). 

- Szpital Im Barllckleiio (Kon-
Chtrur11:ta uczekowo-twarzowa 

clńsklt'l!O 22). 
Tok•ykolo1<la - tnstvtut Medv· 

eyn~ Pra("Y rTerew 81 
Wenerologia - Przychodnia Der• 

matologtczna IZakatna 441 

NOCNA POMOC 
PIEl.ĘG'llARSKA 

- czynna codL1ennle w godz 
20-5 

t.ódł Bałuty - zab1ep;1 na miej· 
scu w lzblt' orzyjec Szpitala 
tm li Wolf, zgloS'Zen!a na 
zabiegi w domu chorego tel 
777-77 

t.odt-Górna - zabiegi na miel· 
acu w Izbie orzv /ęć Szo1 ta I a 
tm ron•ch"'ra· · Szo tala tm WI 
Brudz11l~klE'P,O •11:ło„zenla na 
zabiegi w domu chorey,o tel 
406 -56 

Łlldt-Polesll! - zablefll na miel · 
scu w lzb11!' pr>vleć Szn1ta la 
Im M P ro1!'>Wa Szn11ala Im 
Mad111 '">Wi C"za 1izło~1en\a nJ:t za• 
biegi w domu chorefi\O rei 
261 85 . 
t.ódt-Sródmleścll! - za biegi n& 

n:let>• t w Izbie orzyle~ Szolta1a 
Im L. Pasteura . zgłovenla na 
zabiegi w domu chorego tel 
8f4-l1 

t.6dt-Wtdzl!'W - zabiegi na miej. 
scu w lzble orzvleć Szpitala 
tm Sonenberga t.rłosz.s1 1"i 01 
zabiegi w domu chorego tel 
8~4 I. 

WOJEWfHlł.l\A STA•. li\ 
POGOTOWIA PĄTl • N<(OWEOO 
Lódt. ul. Slentt'Pwlcu 137 

tel 99 
OGÓL!IJOł,óOZKJ 

PUNKT INFORMACYJNY 
dotycLący pracy p1acllwek 
slutby rdrowla (czynny całą do­
be we w•zystkle dni tygodnia) 
- tel 615-19 

DZIENNIK POPULARNY nr 36 (9504) 'J 
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ROZDANO MEDALE WSRóD ŁYŻWIAREK, ZJAZDO\VCÓW 
PIĄTEK., 15 LUTEGO 

PROGRAM I 
1.00 „Czt•ry p0ry roku". 11.50 SA• 

LA KONGRESOWA PKiN: TRAN­
SMISJA Z ZAKOlll'CZENIA OBRAD 
VIII ZJAZDU PZPR. 13.00 Komuni­
kat energetyczny. U.Ol Koncert Or­
kiestr Radiowych. 13.40 Kącik melo­
mana. Ił .OO Studio „Gama", lł.20 
Studio ,,Relaks". lł.25 Studio .• Ga­
ma". li.OO Wiad. 15.10 Koresponden­
cja s zagranicy. 15.15 studio „Ga· 
ma". 18.00 Tu Jedynka. 17.30 Spra­
woZdanie z obrad VIII ZJazdu 
PZPR, 18.00 Muzyka p0lSka. 18.25 
Nle tylko dla kierowców. 18.33 Kon­
cert tyczeń. 19.00 Dziennik wieczor­
ny. 19.45 Sptewa Zesp. Pieśnl 1 Tań­
ca „Sląsk". 20.00 Wiad. 20 .05 Soliści 
i zesooły w repert. POP'Ularnym. 
20.40 Kronika sp0rtowa. 20.57 Komu­
nikaty Totalizatora Sport. 21.00 
Wiad. 21.05 Sprawozdane z obrad 
VIII ZjaZdu PZPR. :n.45 Tańce z 
oper polskch. 22.00 Z kraju 1 ze 
świata. 22.20 Tu radio kierowców. 
22.23 Magazyn kulturalny Progra-

mu L 23.00 Sprawozdanie s obrad 
VIII ZjaZdu PZPR. Zl.1$ Wita Was 
Polska, 

PROGRAM U 

1'1.łO (Ł) Solo l w duecie -·koncert 
polskich piosenek. 18.00 (t.) .Nauka 
dziś l Jutro" - aud. A. Juśkiewicz. 
18.15 (t.) Radioreklama. 18.25 Twórcy 
plękneito słowa - Jan Kochanowski. 

I BIEGACZY 

Józef łuszczek piątv na 30 km 

10.ao Muzyka Polska, .11.ao TRAN 
SMISJA Z ZAKONCZENIA OBRAD 
VIII ZJAZDU PZPR. 13.00 Muzyka 
polska, 13.15 Nowe nagrania radio• 
we. 13.30 Wiad. 13.36 Ze wsi l o wsi. 
13.51 II Sonata D-dur Bacha w nagr. 
P. Casalsa i P , Baumgartnera. 14.10 
Więcej, lep!eJ. nowocześniej. 14.25 
Tu Rad.lo Moskwa. lł.45 Muzyka 
Haydna. 15.20 Radioferie 1980, 16.00 
Przeboje filmowe. 16.10 Koncert ty­
czeń mlłośnlków muz. p0watnej. 
16 .łO „Sygnał" - OPOW. W. Garszy­
na. 17.00 Spotkanie z piosenka cze­
chosłowacka. 17.20 „Jest w tym mie­
ście cząstka moJego trudu" - aud. 
A, Retmanlak. 17.40 Reporta:t literac­
ki W. Horoszkiewicza. 18.00 XXII 
Mlędzynar. Festiwal Muz. Organo­
wej - Oliwa 79. 18.10 Wlad. (Ł). 

19.00 sos dla biosfery. 19.15 38 
lekcja Jęzna angielskiego. 19.30 
Transml.sla koncertu z sall Fllhar­
monU Narodowej. 2.1.30 Preludia 
l fugi J. S. Bacha. 22.15 Dyskusja 
wYbitnych naukowców - delegatów 
na VIII Z1azd. 22.35 Kraje l wyda­
rzenla. 12.55 Wlad, 

TELEWIZ.JA 

PROGRAM t 
Na arenach XIII Zimowych lcrzy•k OllmpiJsklcb ro:aegrano wczoraJ tr&J' 

konkurencje w których rozdano Jut medale, W ly:twlarstwle szybkim ko· 
bi t odbyły się wyścigi na dystansie 1500 m. Narciarze rywalizowall na 
t~kach bladej twarzy" o miano najlepszych w zjetdzle, Biegacze 1to­

~zyll mtę'dzy •ob4 emocjonujący po jedynek na dystansie 30 km. Koze-
r 0 takte kolejne mecze olimpijskiego turnleJu hokejowego (Polacy 
~l~i za przeciwników zespół Kanady). Odbyły się takie następne ślizgi 
saneczkarzy I saneczkarek. 

Konkurencja ta wywołała najwlęk-
1Ze zainteresowanie wśród wszystkich 
uczestników Olimpiady. Do fawory­
tów, obok biegaczy ZSRR zaliczali 
się przede wszystkim Norwegowie. 
choć wśród kandydatów do miejsca 
na podium stawiano równiet nasze­
go biegacza Józefa t.uszczka, a tak­
te Szweda Thomasa Wassberga i fiń­
skiego „olbrzyma" - J, Mleto. Naj­
bardziej z losowania numerów za­
dowolony był wassberg, który po 
odebraniu numeru startowego powie­
dział: - „Cieszę się bardzo z losowa­
nia. Nie tylko dlatego te będę miał 
wszystkich rywali przed soba l znae 
będę Ich rezultaty ale równlet dla­
tego, te tut przede mni1 wyblegna 
na trasę tacy silni za wodnicy jak 
Łuszczek I Zlmlatow. Ich bezpośred­
nie sąsiedztwo bedzle dla mnie do­
datkowym dopingiem do walki". 

t trzeba przyznać, te Szwed się nie 
mylił. Szczególnie Jeśli chodzi o bie­
gacza radzieckiego. Jut po przebieg­
nięciu 10-kllometrowej pętll prowa­
dzenie objął Nikołaj Zlmiatow z cza­
sem 28 m in i 31 sekund, który wy­
przedzał Wassberita (28.44) I rewela­
cyjnie biegnącego Bułgara Iwana Le­
banowa (28.51). Nasz reprezentant 
zajmował po 10 km szóste miejsce 
uzyskując wspólnie z Bielejewem 
(ZSRR) czas 28 min I 115 1ek. 

- .J. t.uszczek informowany przeli 
znajdujących się na trasie członków 
naszej ekipy olimpijskiej I trenera 
Budnego ruszył do odrobienia strat. 
Jut na stadionie wYPrzedzlł na flni· 
szu Wassberga, który przegonił go 
wcześniej, jednak· wystarczyło to do 
zajęcia przez Polaka piątego miejsca. 
Spośród 58 zawodników któny sta­

nęli na starcie „trzydziestki" naj· 
większy sukces odnieśli biegacze 
ZSRR, zajmując dwie pierwsze pozy. 
cJe. Złoty medal wYWalczył dosko­
nale biągnący stylowo I Imponujący 
wytrzymałością reprezentant ZSRR -
Nikołaj Zlmlatow s czasem 1:2~.02,a 

Szachowe 
mistrzostwa Polski 

Na Odbywających się w Częstocho· 
wte XXXII mistrzostwach Polski ko­
biet w szachach, po trzeciej run­
dzie objęła prowadzenie !!!. Kowal•· 
ka (Maraton W-wa) 3 pkt pned 
G. Szmacińską (Anilana t.ódt) 
2.5 pkt oraz A. Brutsman (Legion 
W-wa), B. Sikorą (Skra Częstocho· 
wa) i H. l!!renską-Radzewska (Poez­
towlec Poznań) - po 2 pkt. 

W czwartej rundzie ezaehowych 
mistrzostw Polski mętczyzn w t.o­
dzl za notowano jedna niespodziankę 
w postaci poratkl A. Kuligowskiego 
ze z. Księskim. Po czterech run­
dach prowadzi w. Schlnzel mając 
3 punkty. 

wyprzedzając swego kolegę s repre­
zentacji - wasillja Roczewa (1 :27 .34,22) 
i sensacyjnie biegnącego Bułgara -
Iwana Lebenowa (1:28.03,87). Szwed 
T, Wassber1 zakończył konkurencję 
na czwartej pozycji (1 :28.40,3) wy­
przedzając J. Łuszczka (1 :29.03,14), Fi­
nów - M. Pitkanena n :29.35,03) i J, 
Mleto (1 :29.45,08). Pląta lokata Pola· 
ka być · może nie satysfakcjonuje 
polskich kibiców. Trzeba Jednak 
przyznae, te J, Łuszczek po raz 
pierwszy w historii ollmpljskich bie· 
gów narciarskich wywalczył punkto­
wana lokatę. Nle wątpimy tet, te 
zakopiańczyk mający w 1wym do· 
robku medale zdobyte na mlstrzo· 
stwach świata, będzie szukał szana 
skutecznej rywalizacji o tytuł mi­
strza olimpijskiego w biegach na 15 
"km 1 maratonie. Obył 

A oto co powiedział po biegu J, 
t.uszczek: - „Przed Olimpiadą wielo­
krotnie mówlłem, ~e jest ·co ·naj­
mniej dwudżlestu biegaczy z szan­
sami medalowymi, Dzisiejsza „trzy­
dziestka" potwlerdzlła to chyba naj­
lepiej. Kto mógł bowiem przypusz­
czać, te w pierwszej trójce znajdzie 
się Bułgar Lebanow, który w ostat­
nim okresie nie miał ładnych war­
tościowych wyników. Rezultaty bie­
gaczy radzieckich nie q dla mnie 
zaskoczeniem. 

Dla mnie był to bieg bardzo clęt­
kl. Po ł kilometrach, kiedy przyszły 
pierwsze zjazdy zrozumiałem, te bę­
dzie bardzo trudno zdobyć medal 
Ogarnęło mnie zwatplenie. Na 20 ki­
lometrze, kiedy zrównałem się z 
Wassbergiem przekonałem 1lę, :te 1 
Jego narty nie najlepiej jadą. wo­
lałbym startować na trasach szyb­
kich, zmrotonych. Mam nadzieję, te 
w biegu na 15 km powiedzie ml slę 
lepiej ." 

PIERWSZE NIESPODZIANKI 

Brązowy medalista w biegu na 
30 km Bułgar - Lebanow sprawlł 
Jedną z p!erwszych, zaskakujących 
niespodzianek olimpijskiej rywalizacji 
w Lake Placid. Do Innych zaliczyć 
nale ty wyniki w wyAclgu lytwlarek 
szybkich. Na dystansie 1500 m do 

faworytek sallczano raczej mistrzy­
nię świata w wieloboju, radziecką 
panczenbtkę N. Petrusewą, słynną 
Amerykankę B. Relden, Szwedkę s. 
Flllpsson czy też Norwetkę - E. 
Jensen. Tymczasem ZwYclętyła, zdo­
bywając złoty medal dwunasta za­
wodniczka MS - Holenderka Annie 
Borcklnh IP; czasem 2.10,95 1)rzed swo­
jl\ rodaczką - R. Vlssner (2.12,35) l 
reprezentantki! NRD - s. Becker 
(2.12,38). Nasza jedynaczka w eklplr. 

E. Ryś-Feren1 miała czu 2.16,29 
I saJęła dopiero 11 mleJsee. 

Królewska konkurencja, u jaką 
powszechnie uchodzi bieg zjazdowy 
w kategorit mętczyzn zakończyła się 
sukcesem alpejczyków auśtriacklch. 
ZwYclężył L. Stock (1.ł5,5) przed P. 
Wlrnsbergerem (obaj Austria) -
1.ł8,12 I Kanadyjczykiem - s. Pod· 
borskym (1.46,62). 

W łllzgach saneczkarskich w pierw­
szej dziesiątce znajdują się po trzy 
zawodniczki ZSRR I NRD. Wśród 
m~czyzn po pler~zym ślizgu pro­
wadził D. Guenther (NRD) przed E . 
Hasplngerem (Włochy) I D. Bremsem 
(ZSRR). 
Dziś kolejne konkurencje ZIO w 

Lake Placid. Biegaczki wystartuj" na 
5 km. Rozpoczną walkę bobsleiści 
(dwójki). Rozegrane będą wyścigi 
łyżwiarzy na 500 m (Ryś-Ferens i J, 
Jóźwik). Odbędą się tet IJJ mzgl 
jedynek w saneczkarswle, oraz w 
łyżwiarstwie figurowym - dwa tań­
ce obowiązkowe t „short-program" 
par sportowych. 

TUR~IE.J HOKEJ'OWY 

Odbyły się kolejne mecze olimpij­
skiego turnieju hokejowego. W 
pierwszym meczu Szwecja zwyclę­
tyla Rumunię 8:0 (3:0, 4:0, 1:0). 

W drugim brązowi medaliści po­
przedniej óllmplady, hokeiści RFN 
pokonali Norwegów ID:4 (5 :2, 3:1, 2:1). 

PRZEGRANA w POZNOO 
W meczu 8 kolejki europejskiej su­

perligi tenlSB stołowego Polska prze­
grała I! RFN w Poznaniu 3:ł, tracąc 
szanse na pozostanie w grupie I. 

WIDZEW-STAR 8:2 
Kolejnym przeciwnikiem piłkarzy 

Widzewa była drugollgowa Jedenast­
ka starachowickiego Staru. Spotka­
nie sparringowe rozegrane wczoraj 
w Kielcach zakończyło się zwycię­
stwem widzewiaków 8 :2 (4 :1). 

Doskonale zaprezentował się z. Bo­
niek, zdobywając trzy bramki w tym 
dwie z rzutów wolnych . . Boniek na­
letał tu do najaktywniejszych za­
wodników na boisku w drutynle 
łódzkiego pierwszoligowca. Pozostałe 
bramki dla RTS uzyskall - Tłokiń­
skl, Romke l Rozborskl. 

w Innych meczach towarzyskich 
padły wyniki: Stal Mielec - Resowla 
Z:l, Hiszpania - NRU 0:1. Bramkę 
zdobył J, Stretch. ----

18.25 Plebiscyt Studia .. Ga-
ma". 18.30 Eeha dnia. 18.40 
Ludzie, wśród których tyjemy, 19.00 
Poezja i muzyka. 19,30 30-lecie pra­
cy artystycznej .J, Kołaczkowskiego. 
20.00 Rozmowy o klnie. 20.20 Laurea­
ci konkursów - festiwal AkademU 
Muz. w Warszawie. 21.30 Wlad. 21.40 
Muzyka staropol$:a. 22.00 Teatr PR 
- „Nie wolno tak mówlc" - słuch. 
23.00 Granice Jazzu. 23.30 Wlad. 
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10.30 Ekspresem przez świat. 10.35 
Kiermasz płyt wytwórni „Supra­
phon". 11.00 . .życie rodzinne" -
mag. K. Turowskiego, 11.30 W kwin­
tecie ze Zbigniewem NamysłowSklm. 
12.00 Ekspresem przez świat. 12.05 
W tonacji Trójki. 13.00 Powtórka 
z rozrywki. 13.50 „Człowiek Evere­
stu" - odc. paw. Ił.OO Antologia 
pol&ldej muzyk! orkiestrowej. 15.00 
EJtspresem przez świat. 15.05 z to­
warzyszeniem •. Allbabek". 15.40 Gi­
tara. kastaniety i piosenki 16.00 ,30 

Konkurs ZfPCZilOŚCi kierOWCÓW · lat pófniel" - reoortat. '1s.20 M:u-
\( zykobranie. 16.45 Nasz rok 80 -

Międzyzakładowy Klub Motorowy dySkusja z uczestnikami Zjazdu. 
Dąbrowa" organizuje w niedzielę, 17.00 Ekspresem przez świat. 17.05 

l7 bm., konkurs zręczności kierow- Muzyczna poczta UKF. 17.40 Studio 
ców. Początek imprezy, która odbę- nagrań. 18.10 Polityka dla wszyst­
dzie się na parkingu ZPDz. „Bistona" kich. 18.25 Czas relaksu. 19.00 „Uczta 
przy ul. Lodowej, o godz. 9. Sympa- Baltazara" - odc. pow. 19.30 Eks­
tyków sportu samochodowego lnfor- presem przez świat. 19.35 Opera 
mujemy Jednocześnie, te podobne tygodnia - ,Snletynka" - M. Rim­
imprezy b!l"dlł organizować działacze ski-Korsakow. 19.50 „Cicha śmierć" 
sekcji sportu samochodowego MKM - odc. P<>W. 20.00 Interradio -
Dąbrowa" w katdą niedzielę. aktualności. 20.40 Reportaż z Wy-

" warto dodać, te klub ten przepro- twórnl Filmów Dokumentalnych. 
wadzi w tym roku m.ln. trzy po-

1

. 21.00 Piosenki Łucji Prus. 21.20 
pularne rajdy samochodowe pn. Odkrycia muzyki staropolskiej w 35-
uWlosna-80". Pierwszy z nich odbę- leciu PRL. 22.00 Fakty dnia. 22.08 
d:t\e się na przełomie marca I kwiet- Gwiazda siedmiu wieczorów - Novi 
nla. Katdy z uczestników tego raJdu Singers. 22.15 Trzy kwadranse Jazzu. 
figurujący na trzech kolejnych li- 23.00 „Kto chce szczęśliWYm być.„" 
stach klasyfikacyjnych, uzyska u- 23.05 Ml;;<izy dniem a snem. 
prawnienia kierowcy •rajdowego kla-
sy II-R. 

PROGRAM IV 

Dlaczego nie transmhuiemv Dlimpiadv? 10.20 Estrada przyJa:tnt. u.oo „Por­
gy and Bess" - aud. dla młodych 
melomanów. 11.30 Spiewa Bogdan 
PaprockL 12.05 (L) Wlad. 12.08 (t.) 
„Dla przemysłu" - aud. Zofii Dzi­
wisz. 12.23 (Ł) Muzyka. 12.25 Giełda 
płyt. 13.00 35 lekc.la 1ezyka rosyJ­
skl~go, 13.15 Melodie z musical!. 
13.25 Nle tylko dla słuchaczy w mun­
durach. 13.50 Tu Studio stereo. Ił.OO 
Naukowcy - rolni.kom. lł.15 Tu Stu­
dio Stereo. 14.45 W rytmie kolo. 
J5.00 W!ad. 15.JO Wizerunki Judzi my-. 
ślących - prof. J, Maciszewski 
15.40 .. Granica" - fragm. POW. 16.00 
Wiad. 16.05 25 lekcja języka łaclń­
skie~o. 16.25 Z dala od utartych 
szlaków. 16.40 (t.) Aktualności dnia 
17.00 (t.) „Muzyczne kwiaty dla 
na jl epszych" - aud. I. Grzesiak 
17.20 (t.) Proza M. Konowicza. 

W łrodowym wYdaniu „Dziennika 
Telewizyjnego" naczelny redaktor 
Redakcji Sportu i Turystyki - T. 
Hopfer, wyjaśnił dlaczego nie doszły 
do skutku planowane przez Polską 
Telewizję obszerne transmisje z Ig­
rzysk w Lake ł'lacld. 

.Jedyną przyczyn• odwołania tran1-
mlsJl stały sł• nadmierne, wlelok:ot­
nle wytsze nit atoM1wano dotychcta1 
opłaty, . Jakich zatądalł organizatorzy. 
Na przykład za tzw. .,licencję" czyli 
prawo transmisji zat.adano 350 ty1. 
dlllarów USA, za satelitarna laczność 
I łacza naziemne 450 tys., 3 tys. za 
pół godziny pracy ka:l:dego studia 
telewizyjnego I 1.11110 dolarów za kat· 
de stanowisko komentatora. Ponadto 
Eurowizji mielibyśmy zapłacić 108 tys. 
rtolarów za nr'llYlfOtowanła techn iczne. 
ł.acznle opłaty za transmisje wy­
nfosłyby ponacf t milion dnlarów 
USA. Dla porównania koszt łaczny 

transmisji igrzysk zimowych w Sap­
poro wyniósł 57.000 dolarów USA. 

Ponosząc takle wygórowane koszty 
za Igrzyska zimowe · Naczelna Redak· 
cja Sportu I Turystyki musiałaby 
zrezygnowae do kollca roku z trans­
mlsJI wielu atrakcyjnych Imprez 
sportowYch, Jak ap. s mistrzo1tw 
Europy w płłce no:llneJ. 

Wa.rto przy okazji wiedzieć, te Te­
lewlz}a Polska dzięki przynaletności 
do „Interwizji" I obowlaz:ujacym w 
niej zasadom współpracy międzyna­
rodowej nie wniesie ładnych opłat 
z tytułu „licencji" r;a prawo trans­
misji Igrzysk Ollmplfskkh w Mos­
kwie. Choclat w tym wypadku kosz­
ty org!lnizacJi • I pr:teprowadzenia 
ollmnlady beda z pewno~cla wvt~ze. 
choćby ze względu na rozmiary 
Igrzysk letnich w porówna niu z 
igrzyskami zimowymi. 

'a.115 TTR - Hodowla zwlerzat . 
sem. s. 6.25 TTR - Uprawa roślln. 
7.00 Dziennik telewlzyfny (kol.). 
ll.S5 TransmtsJa z zakończenia VIII 
Zjazdu Polskiej Zjednoczonej Par• 
tli Robotniczej (kol.). 15.10 Redakcja 
Szkolna zaoowiada, 15.25 NURT -
pedagogika. 16.20 Program dla dzie­
c!: - .,Kółko graniaste". 16.45 
„czterdziestolatek" - film fab. TP 
(kol.). 17.40 Telewizyjne Studio 
Zjazdowe (kol.). 17.55 „Wulkany 
§wiata" - „~ira Gongo" - ftlm 
dok. TV J'ranc. (kol,). 18.50 Dobra­
noc (kol .). 19.00 Dziennik (kol.). 20.30 
„A to Polskii właśnie" - koncert 
poetycko-muzyczny. 21.20 Studio Zja. 
zdowe Telewizji Pol~iej. 21.40 W~a­
domoścl ol!mpljskle. 21.50 W sta­
rym klnie - „Czy zechce mnie pan 
za bić" fra.nc. film fab. 23.25 Dzien­
nik. 
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U.SS Transmisja z zakończenia VIU 
Zjazdu PZPR. 15.15 •. M\il:dzy wrześ· 
niem a ma.1em" - •. Do walkl ·ldlł 
tylko staruszkowie" - radziecki 
film fab. 16.45 Lidar. 17.20 Namv­
słowiacy - film. 17.40 „ wawele" - pro­
gram rozrywk. 18.tO Wiadomości (Ł). 
19.00 Dziennik (kol.). 20.30 Klub 
Sześciu Kontynentów" - „720 mil 
od bieguna". 21.10 Słowo o genera­
le. 21.40 2ł godziny (kol.). 21.25 „Cyrk 
Liany Orfel" - franc. pr. rozryw­
kowy. 21.50 Piosenki z tamtych lat 
- progr. rozrywk. 

W przeddzleil 
śmierci 

u rocznicy 

S. ł P. 

F~ANCISZKA 
KSAWEREGO SIEŃKO 

DR MED. 
sostanle odprawiona msza święta, 
17 lutego 1989 roku (niedziela) o 
godl!llnle t3 w kościele oo Jezu­
itów, ul. Sienkiewicza ao. o czym 
zawiadamia 

~ONA 

WALDEMAROWI 
i DANUCIE 

CIERPUCHOM 
wyrazy serdt!csnego 
z powodu śmierci 

współczucia 

OJCA - TE9CIA 

SkładaJ~I 

DYltEKCJA. POP PZPR, RA­
DA ZAKŁADOWA oraz KO­
LEZANKJ I KOLEDZY z CEN­
TRALI SUROWCOW WŁO­
KIENNICZYCR I SKORZA· 

NYCR w ŁODZI 
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Przewodniczącemu KombJt Zdrowia Spraw Socjalnych 1 Qchro­
ny Srodowlska Dzielnicowej Rady Narodowej ł.ódi - Sródmleście. 
członk&Wi Prezydium Dzielnicowego Komitetu FJN 

mgr inż. WALDEMAROWI CIERPUSZE 

. Krótko po północy, tołnlerze Sosabowskdego, mocno wspie­
rani ogniem Mtylerii, zaczęli się przeprawiać, tym razem \ w 
szesnastu łodziach, pożyczonych od 82 powietrzno-desantowej, 
t ych samych, w których forsowano Waal Dostali się w bar­
dzo silny ogień I ponieśli ciężkie straty. Na północny brzeg 
dotarło tylko 250 Polaków, a z tego zaledwie 200 osiągnęło 
rejon obrony okrężnej ,,Hartenste!n". 

Tego ponurego dnia Horrocka I Thomas otn:ymalł tY'lko 
j edną pom yś!ną wiadomość: o ł po południu korytan: nil pół­
noc od Veghel. został ponownie otwarty I ruch korytarzem 
ponownie rozpo<'zął się. W kolumnach saperów znajdował<> 
się więcej ł<>Qzl sztu<rmowych i nieustępliwy Horrocka ml·ał 
w niedzielę w nocy przerzucić pieehotę przez rzek41. 

Ale c-r.y dywizja wy.trzyma lesZCQ:e dwadzieścia cztery go­
dziny? Zła sytuacja Urquha.rta cybko się jeszcze bardziej 
pogorszyła. 

Olbrzymi rM 1zybowc6w alia.noldeh tego popołudnia sa­
>koczył · feldmarszałka Waltera Modela . W tej późnej taz!e bi­
twy nie s·podzlewał się jut jakichś dalszych lądowań alilłn· 
ckich wojsk powfetr·zno-desantowych. Te nowe, nadchodzące 
właśnie - w momencie. kiedy jego kontrofensywa osiągnęła 
pu nkt sżc.zytowy, mogły zmienić przebieg bitwy - a nawet 
ieszcze gorzej Po ru pierwszy od rozpoczęcia się ataku 
~liant6w , Model zaczął mleć wątpliwości co do wyniku bitwy. 
Pojechał do Doetinc-hem. teby porozmawiać z Bittrichem. 

Oomagał się, teby n korpus pancerny SS. jak wspomina je­
-ro dowódca. „ szybko skoń~zył z Brytyjczykami w Oosterbeek''. 
Model potrzebował każdego żołnierza I każdego czołgu . Zbyt 
w ielkie siły zostały związane walką. jaką •. należało zakończyć 
parę dni temu". Model był „ bardzo wzburzony - mówił 
Bittrlch - ! nieustannie powtlłl'Zał: „Kiedy się to wreszcie tu 
skończy?". 

B!ttrlch podkreślił, te walczymy jlłk jeszcze nigdy dotąd". 
W Elst major Hans Knaust zatrzymał kolumny brytyjskiej 
piechoty I czołgów, próbując przedostać się 1łówną IZOS4 do 

-m-

' 

Arnhem. Ale Knaust nie m6gl' po2'0sta~ w Elst, atakował tlłk­
te . na zachód - Polaków t Brytyjczyków w Driel. W tej 
chwili jego ołęt.kle „Tygrysy" wjechały nil polder, nil którym 
ugrzęzły. Natarcie w kierunku Drlel. tłumaczył Bittrlch, to 
zadanie dla pleehoty ł liejszych pojazdów. „Modela nigdy nie 
Interesowały tłumaczenia - mówi Bittrich - ale rozumiał 
mnie. Niemniej dał mi tylko dwadzieścia cztery godziny na 
ako:óczenłe Brytyjczyków". 

Gt:zmiały działa 41 dywizji ł na południowo-zachodnim skira· 
ju obrony okręt.nej w O<>sterbeek płonęł zbiornik razu, rzu­
Clłj4c upiorne, migotliwe, t.6łte światło na Ren. 

Puł'koW11lk Charles Mackenzie zrozumiał, kiedy wysiadł 
z - łódki na północnym brzegu, dlaczego poradzono mu przez 
radio, t.eby czekał na przewodnika. Linia brzegu była nie do 
poznania: drogę prowadzącę w głąb przyczółka pokrywały po­
trzaskane łodzie, obalone drzewa i leje po pociskach. ~yby 
chciał sam dostać się na przyczółek, z pewnością zabłądziłby. 
Teraz szedł za saperem, który prowadził go do „Hartensteln" · 

Mackenzie nie zmienił zdan!a Jeśli chodzi o meldunek, ja­
ki miał złożyć Urquhartowl. Jeszcze raz, kiedy. ~zekał na 
przewiezienie go do rejonu obrony okrężnej dyw1zj1, zasta­
nowił się nad swoim wyborem. Mima wszystkich przygotowań. 
jilkfe widział w Driel i na południowym brzegu, nadal był 
sceptyczny co do tego. te pomoc w ogóle kiedykolwiek d<!­
trze na e11as do dywizji. Miał poczucie winy. te postanowił 
złożyć właśnie takt" meldunek. Ale przecież ciągle Istniała mo­
tllwoś~ te jego własny poględ jest o wiele za pesymistyczny. 

· Urquhart czekał w piwnicy zburzonego ·„Hutensteln". Mac-
kenzie pn;ekazał dowódcy 1 powletrzno-dE!!;antowej oflcj!!lny po­
gląd: .,Pomoc jest w drodze. Powinniśmy nadal "Się trzymać" 
Urquhart, jak wspomina Mackenzie, „sluchilł z kamfennę twa­
rzą, wiadomości te ani go nie przygnebiły, ani nie ucieszy­
ły". Nie wypowiedziane pytanie. które dla nich obu było takie 
~amo. brzmiało: .. Jak długo mat11 się jeszcze utrzymać? W tym 
czasie, w tych plerwszvch godzinach niedzieli, 24 września, po 
0§??1,hl dniach walki. Urquhart.owl pozo~tało jut. jak OC'enłał. 
mniej nlf: 2500 fołnierzy . A dla nich wszystkich Istniało, tyl­
ko jedno pytanie: Kiedy przyb!ldl\ wojska Montgomery ego? 

Teraz, kiedy na południowym brzegu rzeki jest juf: piecho­
ta, spadochroniarze nie wątpili, że 2 armia w końcu przepra­
wi się. Zastanawiali się tylko„ ezy dożyją, llby ujrzeć pomoc, 
na jaki\ tak długo czekali. 

Przez uHeę, napneclwko k~clołlł w dolnym Ooste1'beek, Ka­
te tl!'l' Horts zostawiła swoje pięcioro dzieci I jedenastu cywi­
lów, którzy się tu schronili. w piwnicy 8 ~ 10 st6p swego do­
mu I poszła na górę do rannych. Jej czternastoplętrowy dom, 
llcqcy 91>ble 200 lat, dawni! plebania., . był ~le do poznania. 
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PREZYDIUM 
DZIELNICOWEGO KOMITETU 
FRONTU .JEDNOSCI NARODU 

ł.ODZ - SRODMIESCIE 

PREZYDIUM DZIELNICOWEJ 
RADY NARODOWEJ 
ŁODZ - SRODMIESCIS 
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Dnia 11 lutego 1910 roku zmarł w wlelfu O lat , 

STEFAN DROŻDŻ 
Gugoletnł, sasłutony pracownik Oddziału Usług WPHW 

- kierownik zakładu usługowego w Łodzi. 

Wyrasy lłębokiego współczucia Rodzinie Zmarłego składaJI\: 

DYREKCJA, RADA ZAKŁADOWA. POP PZPR oraz &0-
LEZANKI i KOLEDZY " ODDZIAł.U USł.UG 

Uroczystołć pogrzebowa odbędzie się w Tuszynie w dniu li lu­
tego 1980 roku o godzinie 13 z domu przy ul. R. Sawickiej 7, 

Prezesowi Zarządu Spółdzielni Metaloplastyka w Łodlll 

mgr STANISŁAWOWI O·REr\iCZUKOWI 
wyrasy głębokiego współczucia " powodu łmlercł 

MATKI 

lk.ładaJą1 

ZARZĄD, POP PZPlł. RADA SPOI.DZIELNI, RADA 

ZAKŁADOWA oras KOLEZANKI I KOLEDZY 

Ordynatorowi Oddziału Rehabi­
litacji w Tuszynie 

DR 

EDWARDOWI 
KONOPCE 

w:vra1:y współczucia • powodu 
śmierci 

TE9CIA 
składa 

PERSONEL 

KOLEŻANCE 

ELŻBIECIE KAROLCZAK 
serdeczne wyrazy współczucia 

,s powodu łmlercl 

O .1 CA 

skladaJ111 

KOLEŻANKI I KOLEDZY 
s ZESPOI.U SZKOŁ MECHA· 
NlCZNYCH NR 3 Im, T, DU· 
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